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Obwieszczenia przyjmuj* się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę- 
•o i™„ c za 2 -krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane . - za­

m i e s z c z a n i a  bez~ wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego
r  o p o r z ą d z e n i a  D y r e k c j i . - Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste  
ż ą d a n i a  i  z a c h o w y w a n e  będą trzy m iesiące; przyjęte, wraz.e potrzeby podlegają
skróceniom —Listy przyjmują się tylko frankowane. -  Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interosa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godz.ny 12-ej

1-ej po południu. _

OD REDAKCJI-

Z powodu zamierzonego wcześniejszego wy­
chodzenia naszego Dziennika, korespondenci 
miejscy oraz osoby pragnące aby ich artykuły 
lub doniesienia były zamieszczone w dzienniku 
tego samego dnia, którego są podawane, zechcą 
Uadsyłać takowe do redakcji, najpóźniej do go­

dziny 9-ej z rana. ___

Niektórzy z naszych prenumeratorów uskarża­
ją się, że przedtem otrzymywali Dziennik w dniu 
jego wyjścia, a teraz otrzymują go dopiero na 
drugi dzień. Różnica ta w otrzymywaniu Dzien­
nika pochodzi z tego, iż Dziennik przedtem wy­
chodził rano ale z wiadomościami dnia poprze­
dniego, teraz zaś wychodzi wieczorem z wiado - 
mościarni tego samego dnia. Zmiana ta nastą­
piła z 2 (14) na 3 (15) lutego. Tak w osta­
tnim N. 2 7 -ym p o r a n n e j  edycji w nagłówku 
dziennika była data 2 (14) lutego, a w nagłów­
ku działów 1 (13) lutego, zaś w następnym N. 
28-ym w i e c z o r n e g o  wydania w obu nagłów­
kach była jedna data 3 (15) lutego.
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NIEW OLNICY PARYZCY
przez Emila G aboriau.

C z ę ść  P ie r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

XVII-
(Ciąg dalszy *).

Gdy wszedłem  do kawiarni Lemblin’a, ciągnął 
dalej Mascarot, nie zastałem  tam żadnego z uczniów, 
^arson, którego spytałem  o nich, zm ierzył najprzód 
Pogardliwym wzrokiem moje łachmany i dopiero do­
wiedziawszy się, że jestem  korepetytorem, objaśnił 
^ oie, że uczniowie byli już tu przed chwilą i że wkrót­
ce z pewnością powrócą — postanowiłem  więc zacze- 

ać na nich w kawiarni, tem  chętniej, że pomiędzy 
pYmienionemi przez garsona znajdowało się dwóch 
akich uczniów, którzy okazy wali mi zawsze w iele ży 

Czliwości.

* Patrz N -ra  z roku z. 2 5 9 ,  2 6 0 ,  2 6 1 , 2 6 2 , 2 6 4 ,  
. ‘ 65 , 2 6 8 ,  2 6 9 , 2 7 0 , 2 7 1 ,  2 7 3 , 2 7 8 , 2 8 0  2 8 4 , 2 8 5 ,
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t o ’ ’ 2 1 * 2 4 > 2 5 > 2 6 i 2 7 . 2 8 . 2 0 ,  3 1 , 3 2 , 3 3 , 3 4 , 36 ,

4 0 ,  4 1 , 4 2 ,  4 3  4 4 ,  4 6 , 4 7 , 4 8 ,  4 9 , 5 0 ,  5 2  i 5 3 .

stw o  jeo g ra ficzn e .—  F a łsz y w e  w iadom ości. —  L  _Pary- 
*a. — W y p a d k i w  H lsz p a n ji.  -  A u s tr ia  » zaw­
in ie  s ł o w i a ń s k i e .  K w estja  organizacji landw ery; w y -  
boVy v/ W ęgrzech . —  P ogran icze  w o jsk o w e.—  H r. A n -  
drassy .— Z ebranie stu dentów  s io  » iańsk ich . —  GreOJU. 
Z m iana gabinetu . —  A n g lja . K w estja  kośm oła a n g li­
kań sk iego  w  Iriandji. - — A m e r y k a .  M anifest b. p r e ­
z y d e n ta .- -  K ro n ik a  S ą d o w a  (C yw ilna od p ow ied zia l­
ność hoteli za  kradzież rzeczy  pasażersk ich). E O g ią c l
n a  e k o n o m i c z n e  p o ł o ż e n i e  m i a s t  w  g u o e r -  
n i a c ł i  n a d w i ś l a ń s k i c h .  . .

F E J L E T O N . - N i e w o l n i c y  p a r y z c y .  (c . d .) 

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.— N o w e  d z ie łk o .—  
D ysty larn ia  pod firmą K arola  Schnojder w  W a r sz a w ie  
przy placu T rzech  K rzyży na rogu alei B elw edersK iej,

i t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y
W arszawa, 

dnia 8  (£©) Marca.
Najwyższy ukaz z 14 lutego r. b. nadający w łaści­

cielowi majoratu, sekretarzowi stanu, m istrzowi dwo­
ru N abokowow i, w zamian folwarków; Kowalew i Dan 
ków z m łynami Cemęcką i Podmiejskim w powiecie 
włoszczowskim , Snochowice w powiecie kieleckim w 
gubernii kieleckiej i Jasieniec Iłżecki z osadą m ły­
narską” we wsi M alszyce w powiecie iłżeckim  w gu- 
bernji radomskiej, rządowe folwarki Zaburzę w po­
w iecie konstantynowskim  w gubernji siedleckiej i 
Młochowo w powiecie płockim gubern .11 płockiej, za­
mieszczony był w wczorajszym (53-m ) N-rze W arsz. 
D n iew n ika .

O rdery  —  N a jjaśn iejszy  P a n , N ajłask aw iej udzielić  
raczył n iżej w y m ien io n y m  osobom , w nagrodę gorliw ej 
ich  s łu żb y , następujące ordery: pu łkow nikom : naczeln i­
kom  w ojskow ym  gubernjalnym : kaliszsk iem u K obro  
ń w . W ł o d z i m i e r z a  3 k 1.; siedleckiem u i d o ­
w ó d cy  bataljonu gu b etn ja ln eg o  siedleckiego L u t z e - ś w . 
W ł o d z i m i e r z a  4  k 1.; naczeln ikow i w ojskow em u  
eubernjalnem u k ieleckiem u i dow ódcy  bataljonu  guber- 
nia lneeo  k ie leck iego  Jerszowowi, i dow ódcy 3 9  tom sk ie­
go pu łku  p iech oty  JEjchenowi—o r d e r y  ś w.  A n n y  
2 k 1. z k o r o n ą ,  m ajorow i 9 sib irsk iego pu łku  g re-

nadjerów  Perskiem u, referentow i biura naczeln ika w oj­
sk ow ego gubernjalnego lu b elsk iego , asesorow i k o leg ja l-  
nem u iBuraczewskiemu, kapitanom : starszem u adjutan- 
to w i sztabu  m iejscow ych  w ojsk  okręgu w ojennego w a r ­
sza w sk ieg o , liczącem u się  w  p iech ocie  armji B ekszyn -  
skiem u, 3 8 -g o  tobolsk iego  pułku piechoty K u kolew -  
skiemu- B laczkowskiem u, sztabs-kapitanom : 10  roało-  
resyjsk iego pu łku  grenadjerow  Janowskiem u, p u łk ó w  
piechoty: 3 7  ekaterynburgsk iego O erasim ow ow i, i 3 9  
tom sk iego C zarykow ow i— o r d e r y  ś w.  A n n y  3 -e j  
k l a s y ;  naczeln ikow i w ojskow em u gubernjalnem u ło m ­
żyńskiem u i dow ódcy bataljonu gubernjalnego ło m ży ń ­
sk iego , p u łkow n ik ow i S zyld tow i, podpułkow nikom : do­
w ódcy bataljonu gubernjalnego lubelsk iego Lubim owo- 
ivi, 11 fanagoryjsk iego pułku grenadjerow  T iu trium o- 
wow i, i 3 9  tom skiego pu łku  p iech oty  Psiołow i o r d e ­
r y  Ś w . S t a n i s ł a w a  2 k  1. z k o r o n ą ;  naczel­
n ik ow i sztabu m iejscow ych w ojsk  okręgu w ojennego  
w arszaw sk iego , ze sztabii jeneralnego Trzeciakow i —  . 
o r d e r  ś w.  S t a n i s ł a w a  2 k l ;  majorom p u ł­
ków  piechoty: 3 8  tobolsk iego  W  er chow skiem u, 4 0  ko- 
ływ ań ek iego  B erezniakow i, pu łku  fortecznego brzesko-  
litew sk iego  Bodom anczukowi, i dyrektorow i k an cela-  
rji zarządu naczeln ika w ojskow ego gubernjalnego su -  
w a łk sk ieg o , asesorow i kolegia lnem u K a im ie  o r d e r y  
ś w. S t a n i s ł 'a  w  a 2 k 1.; kapitanom : 9 sib irsk iego  
p u łk u  grenadjerow Szestrem owi, 10 bataljonu strzelców  
N aum ow ow i, p u łk ó w  forteeznych: brzesko litew sk ieg o  
Iwczenkowi, m ow ogieorgiew skiego P /im fo m ;  sztabs k a ­
pitanom  p u łków  grenadjerow: 9 sib irsk iego  O rclowi, 
10  m ałorosyjskiego K oszew skiem u, pu ików  piechoty: 
37  ekaterynburgsk iego Kriwoblockiem u, 3 8  tob o lsk ie ­
go Słońskiemu, 4 0  ko ływ ań sk iego  Dobroxvolskiemu, 
pułku fortecznego now ogieorg iew sk iego  Seredm skiem u, 
bataljonu fortecznego w arszaw skiego  K ow alikow i, b a -  
tą ljonów  gubernjalnycb: sied leck iego  Pohtajew ow i;, r a ­
dom skiego Pokrow8kiemu, łom żyń sk iego  P ełczyńskie­
mu, referentow i biura naczelnika w ojskow ego  gu b er­
njalnego k ie leck iego , liczącem u s ię  w  p iechocie armji 
L raniszn ikow ow i, m łodszem u pom ocnikow i naczeln ika  
w yd zia łu  zaw iadującego urlopow anym i K ró lestw a  P ol­
sk iego  przy sztabie m iejscow ych  wojsk okręgu w ojenn e­
go w a rszaw sk iego , liczącem u się  w  p iech ocie  armji Sa-  
ryczewowi, kom panji popraw czej iw angrodzkiej ,Pen- 
skiemu; porucznikom  p u łk ó w  grenadjerskich: 10  m a ło ­
rosyjsk iego Kudriaw ceuiow i, 11 fanagoryjsk iego Ao ■ 
chowi, B iernackiem u, 12 astrachańskiego G m ediczo-
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U p łyaęł iuż kwandrans może, gdy nagle w szedł 
do kawiarni człow iek, którego twarzy me zapomnę 
nigdv. choćbym sto  łat nawet zył na świecie .. B yła  
ona bowiem tak bladą jak płótno, a rysy ł eD l ^  
wionę boleścią, skurczone konwulsyjnie —  odradzały 
boleść i rozpacz niezmierną.

Wyznaję, że doznałem  pewnej pociechy widząc że 
ten człowiek, wyglądający z pozoru na bogacza, był 
tak nieszczęśliwym  jak ja w moich łachmanach.

Skoro ten nieznajomy usiadł, a raczej upadł na ka­
napę, garsoni zbiegli s ię  doń pytając, co rozkaze...

— Papieru, pióra i butelkę wódki! odrzekł jakimś 
niewyraźnym, jakby ochrzypłym głosem .

Gdy po niejakiej chwili przyniesiono mu żądane 
przedmioty, nieznajomy nalał sobie potężną szklankę 
wódki i wypił ją gładko jak wodę. Natychm iast je ­
dnakże, twarz jego z bladej stała się purpurową, jak 
u człowieka zagrożonego atakiem ap opleksji--i przez 
m inutę może, pozostał w jakiejś dziwnej bezwładno-

ŚCpatrzyłem  na tego człowieka z ciekawością ogrom ­
ną! wyraźnie coś mi szeptało w duchu, że pomiędzy 
mną a tym nieznajomym, istnieje nić tajemnicza, ze 
on wywrze wpływ na moje życie, lecz wpływ fatalny 
Ten g łos tajemniczy, ostrzegał mię tak groźnie ze 
już prawie gotów byłem  wyjść z kawiarni — lecz c ie­
kawość przem ogła nad obawą i zostałem .

Tymczasem, nieznajomy przyszedłszy do siebie, po­
chwycił za pióro i napisał szybko kilka wierszy na

jednym z arkuszy listowego papieru, który przed 
nim położono— snać jednakże pierwsza próba me za- 
dowolniła go jeszcze, gdyż przy wydobytej z kiesze­
ni zapałce, spalił ten arkusz a potem, jakDy 
dania sobie odwagi nalał i wypił drugą szklankę o- 
gnistego napoju. Drugi list, który napisał z ko ei, 
nie okazał się widać także stosownym, albowiem nie­
znajomy podarł go w drobne cząstki i schował w kie­
szeń od kamizelki. Dopiero za trzecim razem, gdy 
namyśliwszy się wreszcie, zrobić bruljon z tak tru­
dnego zadania, popracował dłużej nieco i nakreślił 
nie ńiało wyrazów— ułożył ów list tajemniczy a prze­
pisawszy go na czysto, bruljon podarł i rzucił na po­
dłogę Skończywszy kopjowame zapieczętował list sta­
rannie, opatrzył go adresem i przywoławszy garsona 
rzekł:

— Masz tu dla siebie luidora— za to pójdziesz sam  
z tym listem , oddasz go w ręce osobie do które] a- 
dresowany i przyniesiesz mi odpowiedź ale do m ie­
szkania, gdyż tam na nią oczekiwać będę.— Oto masz 
mój bilet wizytowy z adresem —  a teraz idz i spiesz 
z odpowiedzią!

Garson wybiegł natychmiast, a tuż za nim w yszedł 
i ów tajemniczy nieznajomy, zapłaciwszy za wódkę 
w bufecie.

Widocznie jakiś dramat odegrał się przed chwilą  
w moich óczach. Dom yślałem  się istnienia jakiejś 
ciemnej intrygi, szarpiącej ciche zakąty życia ludz­
kiego. Człowiek, którego przed chwilą widziałem
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to;', Kobeleuowi, Pauloici, 3 grecadjersk iego  bataljonu  
strzelców  M ackiewiczoivi, p u łk ó w  piechoty: 3 7  ekate- 
rynburgskiego Libekowi, 3 8  tobolsk iego  Kołogrywowo- 
tci, 39  tom sk iego Lebediewowi, 4 0 -g o  k o ły w a n sk ieg o , 
starszem u aćjutantow i sztab a  1 0 -ej dyw izji p iechoty  
B ruńłow ow i * Lenartowiczowi, Krasnopiewcowowi, 
batr ijo n ó w  gubernjalnycb: ka liszsk iego  Mogilewiczowi, 
ło m żyń sk iego  Tarasowowi, petrokow sk iego  M amaje- 
wowi, w arszaw sk iego  Lejchthamerowi, zostającem u w  
1 2 -y m  astrachańskim  pu łku  grenadjerów , a obecnie  
w  4 8 -y m  batałjon ie rezerw ow ym  piechoty Mołczanowo- 
tc i— o r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  3 k 1. ( Rozkaz
do wojsk okr. wojen, warsz.)
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W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce s a r z a  i  Sa m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F in l a n d z k i e g o .  

etc., etc., etc.

K om itet Urządzający w Królestwie Polskiem .
W  przedstawionej przez G ubernatora Siedleckiego 

kw estjico do porządku postępowania w sądach gmin­
nych, Komitet Urządzający postanowił i stanowi:

'  I. W. uzupełnieniu obowiązujących obecnie posta­
nowień o porządku postępowania w Sądach gminnych, 
postanowioneim zostają następujące przepisy:

a) Co do spraw Cywilnych.
1) Strony spór wiodące bronią sprawy w Sądzie 

gminnym osobiście lub przez swych pełnomocników.
2) Pełnomocnikami w Sądach gminnych m ają być:
a )  mężowie, krewni z linji wstępnej lub zstępnej, 

bracia, stryjowie, wujowie, synowcowie lub siostrzeń­
cy stron spór wiodących,

b) osoby mające jedną wspólną sprawę z udzielają­
cym pełnomocnictwo,

c) zarządzający łub zawiadujący dobrami, fabry­
kam i lub zakładam i stron spór wiodących, jak  ró* 
wnież zajmujący w ich dobrach posady ekonomiczne, i

d )  mający od stron spór wiodących ogólną pleni­
potencję do prowadzenia spraw, jeżeli, przy tein wyżej 
wspomaione osoby nie należą do rzędu tych, którzy 
w edług prawa nie mogą być pełnomocnikami, lub 
którym  popieranie spraw wzbronione zostało wyro­
kiem sądowym.

3 ) Strony spór wiodące zawiadamiają Sąd gminny
0 wybraniu przez siebie pełnomocników, ustnie lub 
na piśmie.

4) Ustne zawiadomienie o wybraniu pełnomocnika 
powinno być zapisane do księgi przez pisarza gminy
1 podpisane przez strpnę jeśli ta  pisać umie, a je ­
śli nie umie, to takowe stwierdzone być winno podpi­
sem pisarza. Zawiadomienie zaś o tern na piśmie, 
może być zamieszczone na samej prośbie, lub też w 
w oddzielnej plenipotencji, na papierze prostym  spi- 
sinej. W zawiadomieniu takiem podpis udzielające­
go pełnomocnictwo, powinien być poświadczony przez 
policję lub przez miejscową zwierzchność gminną lub 
gromadzką.

5) Gdyby Sąd gminny uznał, że do śpieszniejszego 
rozstrzygnięcia sporu lub do zakończenia takowego

m ógł to być mąż zdradzony, gracz . zdebankowany, 
lub może ojciec, którego nazwisko szanowne, obrzucił 
błotem  syn własny...

Chciałem zacząć myśleć o czem innem .— Nie mo­
głem !

Te kaw ałki papieru , rzucone pod kanapę przęz 
nieostrożnego jegomościa, magnetyzowały mię wyra­
źnie; pałałem  żądzą żebrania ich, ułożenia i przeczy­
tania.

Lecz w owym czasie byłem jeszcze uczciwym czło­
w iekiem —a uważając podobny ęzyn za nikczemny, 
byłbym zapewne oparł się pokusie, guyby nie drobna 
okoliczność, lecz jedna z tych, jakie zazwyczaj roz­
strzygają o życiu i losie człowieka: Otworzono drzwi 
od dworu w tej chwili, a  przeciąg powietrza porwaw­
szy jeden kaw ałek bruljonu z owego listu , przyniósł 
mi go pod nogi.

Nie wiem ja k  się to stało, lecz podniosłem ten ka­
wałek papieru i przeczytałem  na nim te cztery, oder­
wane wyrazy:... lub sobie w łeb wypalę...

Nie myliłem się przeto ,— chodziło tu  o rzecz wa­
żną, o życie człowieka... To też nie opierałem  się 
dłużej popędowi ciekawości i pozbierawszy wszystkie 
cząstki podartego listu, nakleiłem  je  opłatkiem  na 
ćwiartkę czystego papieru i wtedy przeczytałem  list 
następującej treści:

„K aro lu !
„Potrzeba mi i to natychm iast, bo na dziś wieczo­

r e m ,  sto tysięcy franków. Do ciebie jednego tylko

przez układ przyczynić się może osobiste stawienie 
się w sądzie stron spór wiodących, w takim  razie n a ­
każe im stawić się osobiście. S trona nie stawająca 
bez uzasadnionych powodów, na żądanie Sądu, cho­
ciażby w swem zastępstwie p rzysłała pełnomocnika, 
ulega wyrokowi zaocznemu.

b) Co do spraw K arnych .
6) Wezwany do Sądu gminnego powinien stawić 

się osobiście na rozpoznanie sprawy, lecz w sprawach 
o wykroczenia nie wymienione w art. 28 Instrukcji 
dla Sądów gminnych, może przysłać za siebie swego 
pełnomocnika, o czem też w wezwaniu wzmianka u- 
czynioną być winna. W szakże Sąd gminny mocen 
jest i w tych razach zażądać osobistego stawienia się

obwinionego, kiedy stosownie do okoliczności sprawi 
okaże się to niezbędnem,

7) Pod względem pełnomocników zachowane byc 
| winny przepisy' wyrażone wyżej w art. 2, 3 i 4, i 

I I . W ykonanie niniejszego postanowienia', które 
j zamieszczone, być winno w Dzienniku Prawr, wkład8 

się na Członka Zawiadującego czynnościami K om ite' 
tu  Urządzającego.

Działo się w W arszawie, na 285 posiedzeniu dni8 
14 (26) Lutego 1869 r.

N am iestnik w Królestwie Jenerał-Feldm arszałek 
(podpisano) H rabia Berg.

Członek - Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator, (podpisano) J . Sołowjew.

S P R A W O Z D A N I E
z postępu czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych z miast, 

za miesiąc Styczeń 1869  r.
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1 W arszaw sk a . 3 0 2 2 9 2 3 1 2 ,9 6 4 1 7 ,9 7 0 6 2 0 3 0
2 K aliszska . . . . 75 26 3 7 3 8 ------ 75 5 ,9 5 9 £ 4 ,4 9 7 4 3 3 67
3 L ub elska  . . . . 60 2 5 4 6 ------ 60 1 2 ,8 6 6 6 7 ,2 4 8 5 6 8 6 0
4 K ielecka . . . . 2 3 3 17 4 ------ 21 3 ,2 1 6 1 6 ,5 7 4 5 4 8 21
5 Ł o m żyń sk a . 15 2 12 1 2 15 2 ,3 2 5 1 0 ,3 3 1 4 1 3 3 1 4
6 P etrok ow sk a  . 2 2 3 2 2 — — 22 2 ,7 1 9 1 7 ,1 6 9 6 9 4 12
7 R adom ska . . . . 4 3 3 2 4 2 — 26 4 ,7 2 7 2 0 ,0 0 1 4 69 11
8 Sied lecka  . . . . 3 8 3 3 7 1 — 38 7 ,7 2 4 7 7 ,7  7 9 10 2 0 19
9 S u wa ł k s k a . . . . 6 — 6 — — 6 5 5 4 2 ,4 7 7 4 147 6

10 P ło c k a  . . . . 11 — 8 — — 9 1 ,2 4 9 8 ,7 2 7 6 2 9 6 3
W  ogóle |3 2 3 4 4 j 24  6 55 2 | 3 0 3 | 4 4 ,3 0 3  | 2 6 2 ,7 7 3 1 5 j 2 8 2 2 4 3

Z liczby  przedstaw ionych K om itetow i Urządzającem u
tabel

K om isja Centralna zatw ierdziła  
p o d łu g  tych tabel przyznano: 

m ieszczanom -rędnikom  na. dym ów  
innym  m ieszkańcom  m iast 

gruntów  użytkow ych: , 
m ieszczancm -roln ikom  m orgów  
innytn rnieszkcńcom  m iast .

................................2 4 3

................................ 1 7 8

1 2 ,8 9 3  '
7 ,8 4 2  d. 2 0 ,7 3 5

7 7 ,1 4 4  
6 ,1 8 2  m. 8 3 ,3 2 6

w przecięciu  na jeden  dym oko ło  m órg 4 prętów  15 
w ła śc ic ie lo m  m iast wynagrodzenia: 

za grunta przeszłe  na w łasn ość m ieszczan- 
r o l o i k ó w .................................... rsr. 4 9 9 ,2 6 0

:k m ieszkańców  m iast 2 0 0 ,8 9 0  rs. 7 0 0 ,1 5 0m nyc

w  przecięciu  z a  jed en  m órg ok o ło  r.~r. 8 kop . 4 3  
czy li za d iesia tin ę . . . .  r.ir. 16 kop. 86  
Z liczb y  przedstaw ionych tabel ni e zatw ierdzono

Z te g o  zw rócono K om isjom  dla popraw ienia
d la dokonania o s z a c o w a n i a ...........................................
n ierozpoznano z pow odu nieotrzym ania zażądanych

w iadom ości - ................................................................
przypada do r o z p o z n a n i a ...................................................

Z liczby tabel przez K om isję C entralną zatw ierdzonych:

„mogę się udać a żądaniem tej sumy, bez narażenia 
„się na hańbę. Czy zdołasz zgromadzić taką  sumę 
„w ciągu dwóch godzin?

„Stosownie do tego, jak ą  będzie twoja odpowiedź: 
„tak  lub nie”, albo zostanę ocalony, lub sobie w łeb 
„wypalę”.

Może się dziwisz panie margrabio, że spamiętałem 
dotąd tak dosłownie treść owego lis tu —lecz wiesz o 
tern pewnie, że są rzeczy, o których człowiek nie zapo­
mina nigdy!

Lecz mniejsza o to !
Pod spodem tych kilku wierszy podpisane było na­

zwisko jednego z wielkich przemysłowców paryzkich, 
człowieka znanego powszechnie i szanowanego, który 
pomimo całej prawości i rzetelności w prowadzeniu 
interesów, przechodził w tej chwili krizys, jaka się 
wydarza niekiedy w życiu handlującego, a od której 
szczęśliwego przejścia zsdeży jego majątek; i honor.

Z początku, w mojem sercu obudziła się najczyst­
sza litość nad tym nieżnanym mi człowiekiem —wyo­
brażając sobie jego położenie, zapomniałem prawie 
o w łasnem —gdy nagle... myśl piekielna przebiegła mi 
przez głowę: czy nie mógłbym skorzystać coś na od­
kryciu tej tajemnicy?

Było to jakby natchnienie. Powstałem  i wyszedłem 
z kawiarni.

Przyszedłszy przed dom, w którym  mieszkał ów 
przemysłowiec, przez pół godziny może, przechadza­
łem  się przed jego bram ą, zapytując samego s ie ­
bie:

a ) odesłano  do K om isji L ikw idacyjnej d la d a l­
szego  p o s t ą p i e n i a ............................................................148

b) przygotow uje się  do o d e s ł a n i a ................................. 30
K otnisja L ikw id acyjn a  zarządziła  w y p ła tę  w ynagrod zę' 
nia w łaśc ic ie lom  listam i likw idacyjnem u -

z t a b e l ..........................................9 5
na sum ę rs. 6 0 0 .5 5 2

Z K om itetu U rządzającego od esłano  do m iejsco­
w ych K oadsij S p raw  W łośc iań sk ich  d la  w p ro w a ­
dzenia w w yk onan ie  t a b e l ......................................................89

Z w rócono z Kom isij tabel ostateczn ie  w  w yko­
nanie w prow adzonych .   3

O ddano do A rch iw um  dla zach ow ania , o state­
czn ie w w yk onan ie  w p row adzonych  tab el . .  . 1'

D yrekcja  Główna Towarzystwa Kredytowego ZieW  
skiego — podaje do pow szechnej w ia d o m o śc i: że w J  
8 ( 2 0 )  M arca 1 8 6 9  r. o godzin ie 11  z rana, w  dziedzińc8 
G m achu W ładz T o w arzystw a  K redytow ego Ziem skiego  
przy u licy  M azow ieck iej , w obecności delegow any*8 
C złonków  obu K om itetów  i D yrsk cji G łów nej T ow arzJ' 
s iw a  K redytow ego Z iem sk iego , dop ełn ion e zostan ie  spft' 
len ie  L istów  Z astaw nych i K up onów  w ycofanych z obi®' 
gu  w 2-tn  półroczu  1 8 6 8  r. a m ianow ic ie:

— Czy też oa żyje jeszcze? Czy ów przyjaciel K8' 
roi, dał mu odpowiedź pomyślną?

Nakońiec zdecydowałem się wejść do dom u—lcc* 
tam  jakiś służący w paradnej liberji ofuknął mnie’ 
mówiąc, że pan jego nie przyjmuje w tej chwili, te8* 
bardziej że właśnie zasiadł do ob adu z rodziną.

Zuchwalstwo tego lokaja oburzyło mnie.
— Słuchaj! zaw ołałem —jeżeli chcesz zapobie^ 

wielkiemu nieszczęściu— to idź natychmiast do twe' 
go pana i powiedz mu, że jakiś człowiek przyniós* 
mu bruljon listu, napisanego w kawiarni Lembliu’a- .

W głosie moim było coś tak  szczególnego, że loRAl 
wypełnił zlecenie—i wrócił prawic natychmiast, j8^ ' 
by przerażony, wołając:

— Pójdź pau prędko... natychmiast!., mój pan cze' 
ka na-niego!...

W chwilę potem znajdowałem się w obszerni1̂  
i bogato umeblowany m gabinecie, w pośrodku której 
go znany mi z kawiarni negocjant sta ł z w y ra z i  
twarzy groźnym i ponurym.

Co do muie, byłem w okropnym stanie, zaledwie1*1 
m ógł oddychać.

— Więc to pan podniosłeś bruljon listu, który V 
darłem  w kawiarni? zapytał mierząc mnie w zgard li"e 
spojrzeniem. . .

— Skinąłem głową na znak potwierdzenia i Je 
nocześnie pokazałem mu sklejone urywki listu.

— W iele żądasz za zwrot tego listu?zapytał- "  
ci tysiąc franków... (d. c. n-)-
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1) Listów Zastaw nych wartości imien­
nej . R s. 1 ,653,165.

2) Kuponów przy tychże „ 398 ,514  k. 30.
6) Kuponów płatnych z ubiegłych

półroczy . . „  831 ,247  k. 70.

Razem Rr. 2 ,982,927.

Magistrat Miasta Warszawy. — Z decyzji JW . Mi­
nistra Finansów, oznajmionej w poleceniu W ydziału D o­
chodów N iestałych z d. 24 Stycznia r. b. N r. 59 i sto­
sownie do odezwy Rządu Gubenjaluego W arszawskiego 
aty 28 Lutego t. r. N r. 1409, właściciele fabryk taba- 

fznyeb, sklepów i sklepików, obowiązani zaopatrywać 
Sl? w świadectwa handlowe, za 2-e półrocze 1868 r. i 
Ca 1869, a to w ściąłem zastosowaniu się do cyrkular­
nego polecenia M inistra Finansów z 16 Sierpnia 1863 
T' za N r. 6284, objętego w§ 1 cyrkularzy i objaśnień, 

o Ustawy o opłatach, na prawo handlu i irzeinysłu. 
lag istrat miasta W arszawy podając o tem do wiadomo­

ści rg >b interesowanych, oznajmia niniejszem że wyda­
wanie tych świadectw, rozpocznie się w biurze Magistra- 
tu od d. 10 (22) M arca r. b. i trw ać będzie do włącznie 

(30) Kwietnia t. r. od godziny 9 zrana do 1-ej z po- 
udnia, codziennie wyjąwszy dni świątecznych i galo­

wych.

DZIAŁ NIE URZĘDOWY

W a rsz a w a , 
d n ia  8  (2 0 )  M arca.

_ Wiadomość podana przez półurzędowy dzien- 
francuzki C onstitutionnel, jakoby sprawa 

lraneuzko-belgicka zostsła  już załatwiona, była  
Przedwczesną, gdyż wszystkie inne półurzędo- 

dzienniki jak Etendard, Public, L a  F rance  
°graaiczają się jedynie na tylokrotnie pow ta­
rzanemu przez nie zapewnieniu, że sprawa wspo- 
^hiona bliską  jest załatwienia. Dzienniki te 
Jędnozgodnie utrzymują, iż M orning Post inyl- 
ftie doniósł, jakoby ważność umowy zawartej 
Pomiędzy kompanją wschodniej francuzkńj ko- 
ei żelaznej a kompanjami kolei belgickich mia- 
a służyć za podstawę obrad komisji mięszanej. 

^ząd francuzki nie przypuszcza aby można nie 
^żuawać ważności tej umovty, nie będącej w 
grzeczności z żadnera prawem, ale sądzi, że  
n'ektóre warunki tej umowy należy zbadać ze 
ataaowiska użyteczności praktycznej i dogodno- 

dla obu krajów. Prawdopodobnie rzą i bel- 
gicki przedstawi izbom do roztrząśnięc-a wyma­
w i a  stawiane przez Francję. Tak przynajmniej 
Postanowił postąpić rząd holenderski, gdyż 
R oister spraw wewnętrznych na posiedzeniu 

rugiej izby holenderskiej oznajmił, że rząd jesz- 
2̂e nie zatwierdził kontraktów fraacuzkiej kom- 

Panji wschodniej kolei żelaznej i zastrzegł so- 
le w danym razie przedłożenie ich izbom. 

Również niefortunnem było doniesienie Con- 
'V^utionnela, jakoby szanse kandydatury księcia  
^tontpensier do tronu hiszpańskiego znacznie 
słabły, gdyż prawie jednocześnie jenerał Prim  
? Posiedzeniu kortezów oświadczył, że stron- 
'ctwo monarchiczne ma kandydata do tronu i 

swoim czasie z nim wystąpi, a jakkolwiek nie 
Zmienił tego kendydata, nikt inny prócz księ- 

* a Monipensier nie może być tym kandydatem, 
^bardziej, iż nawet sam Constitutionnel do- 

Od Ŝ ’ .̂e ^ om Fernando portugalski stanowczo 
rnówił przyjęcia korony hiszpańskiej. 

jjj R-r^ y  pogłoska, iż w lecie bieżącego roku 
a nastąpić zjazd książąt orleańskich z hrabią 
ambord w W iesbaden, w celu zrzeczenia się 

zez tego ostatniego praw do tronu francuzkie- 
na rzecz książąt orleańskich. W arunek, iż 

ę ,aw^ te wrócą jedBak do potomków hrabiego 
y  ai^bord, o tyle nie ma praktycznego znacze-
ip ’ 2e drabia Chambord ma już 50 lat wieku a 
Jęst beztennny.

Wiadomość pedana przez dziennik belgradzki 
ho* nos<!’ j akoby rz§id serbski przesłał do Porty 

^dającą, odwołania Osmana paszy ze 
du ^wiska j enerał-gubernatofa Bośnji, z powo- 

> ze rząd ten nie może dłużej ścierpić ucisku

serbów w B ośn ji, potrzebuje potwierdzenia. 
Prawdopodobniejszem jest, iż rząd serbski za­
wiadomił tylko Por,ę o gwałtach popełnianych 
przez Osmana paszę, pozostawiając jej wybór 
środków dla położenia temu tamy.

Onegdaj rozpoczęły się w angielskiej izbie 
gmin rozprawy nad bilem p. Gladstone co do 
kościoła panującego w Irlandji, w drugim od­
czycie. Stronnictwo liberalne liczy na uchwale­
nie tego bilu większością 112 głosów, a taka 
poważna cyfra, jak spodziewają się, wywrze 
pewien nacisk na usposobienie izby lordów, nie- 

| zbyt przychylne temu bilowi, jako niezgodnemu 
z zaehowawczerni dążeniami tej izby. Sądzą je­
dnak, iż izba lordów nie będzie chciała narazić 
swego istnienia, stawiając zbyt silny opór temu 
bilowi. Z drugiej strony, p. Gladstone nie ży­
czy sobie, aby opozycja przeciwko bilowi była  
zbyt słaba, gdyż w takim razie katolicy irlandz­
cy nie czuliby się zadowolnionymi i żądaliby 
większych ustępstw. Chwilowo przewódcy to- 
rysów w izbie gmin, przewidując bezskuteczność 
swej opozycji przeciwko temu bilowi, zamierzali 
zachować się biernie, zostawiając swym licznym  
stronnikom w izbie lordów, stawianie przeszkód 
bilowi; lecz ci ostatni nie przystali na takie 
postępowanie, któreby zbytecznie wystawiało ich 
na sztych.

Dziennik F e w - York Tim es zaprzecza wieści, 
jakoby prezydent Grant zamierzał przedsięwziąć 
energiczne środki przeciwko Anglji z powodu 
reklamacij w sprawie statku A labam a. Pomny 
na swe hasło pokojowe, prezydent Grant, jak ­
kolwiek nie jest zadowolniony z umowy podpi­
sanej przez lorda Clarendona ip .R everd y  John­
sona, potrafii porozumieć się z rządem angiel­
skim.

że rząd nie udzielił żadnego pozwolenia, że zastrzega 
sobie zupełną swobodę działania i że w razie takiej 
ewentualności, zażąda od izb sankcji. {Tamie).

* Bukareszt, 16 (4 marca). W skutek reskryptu 
ministra wojny, wysłużeni podoficerowie i żołnierze 
mają prawo, stosownie do swoich zdolności, żądać od­
powiednich posad cywilnych. {Corr. B u r ) .

T e I e s r a ® y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W  i e d e ń, 20 (<$) marca. Dzisiej­
sza Die Presse donosi , że  gabinet 
ruski usiłuje pośredniczyć w celu 
zniesienia nowych rozporządzeń 
Porty, w  przedmiocie stosunków ka- 
pitulacyjnych greków znajdujących 
się w Turcji.

( Gerreapondenz Biireau).

W ia d o m o śc i te łe g ra f lo sn e .
* Pula, 17 (5) marca. O godzinie 7-ej z rana, sal­

wy z dział z fortów zewnętrznych zwiastowały zbli­
żanie się jachtu parowego Greif, mającego na swym 
pokładzie cesarza Franciszka-Józefa. Po przyby­
ciu jachtu, komendant twierdzy i admirał portu, wi- 
ce-admirał Bourgignon, udał się na jego pokład.Ce­
sarz wsiadł do szalnpy admirała portu i wylądował 
u wejścia do arsenału, gdzie powitany został przez 
kierującego namiestnictwem, feldm.-porucznika Mo- 
ring’a, który złożył u stóp jego cesarskiej mości hoł­
dy kraju nadbrzeżnego. (Gor. B ur.)

* P aryż , 17 {5) marca. France, Patrie, Public 
i Etendard  oświadczają jednozgodnie, że kwestja bel- 
gicka zostanie wkrótce załatwiona zadowalniająco. 
{Wolffs T .B .)

* Florencja, 17 {5) marca. Correspondance ita- 
lienne pisze: Nasze informacje nie potwierdzają wia­
domości, jakoby Anglja proponowała swe pośredni­
ctwo w sprawie francuzko-belgickiej co do dróg że­
laznych. Zapewniają nas przeciwnie, że porozumia­
no się już co do pudstaw, jeżeli nie co do samej 
osnowy układu pomiędzy obu gabinetami. {Gor. 
B u r.)

* Rzym , 17 (5) marca. Papież posłał księciu na­
stępcy tronu francuzkiego, z powodu rocznicy jego 
urodzin (16 marca), błogosławieństwo apostolskie. 
Cesarz Napoleon kazał wynurzyć za to ojcu św. swą 
wdzięczność.—Stan zdrowia papieża jest wyborny. — 
Spodziewają się tu ogłoszenia 10-go kwietnia amne- 
stji. ( Wolffa T. B .)

* Haga, 17 {5) marca. Z powodu pogłosek o kon­
trakcie z towarzystwem francuzkiem drogi żelaznej 
wschodniej, minister spraw wewnętrznych oświadczył,

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  Wilen. Wiest. 
donosi: 26 lutego (10 marca), w dniu uroczystym ro­
cznicy uroazin Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, w cerkwi mo- 
nasteru Św. Trójcy w Wilnie, odprawiona została li- 
turgja św. przez biskupa kowieńskiego Józefa, w asy­
stencji duchowieństwa, następnie zaś odprawiono na­
bożeństwo dziękczynne, w obecności urzędników woj­
skowych i cywilnych, uczniów zakładów naukowych 
i wśród licznego zgromadzenia ludu. Na posłane 
przez kuratora okręgu naukowego powinszowanie Je­
go Cesarskiej Wysokości Wielkiemu Księciu Cesarze- 
wiczowi Następcy Tronu. Najdostojniejszy Opiekun 
wileńskiej biblioteki publicznej i muzeum staroży­
tności raczył zaszczycić w tymże dniu kuratora na­
stępującą odpowiedzią telegraficzną:

„Dziękuję szczerze wam i waszym podwładnym za 
wyrażone przez nich powinszowania i uczucia.

„ A l e k s a n d e r ” .
Z powodu tej uroczystości, kurator okręgu dał 

obiad, na którym, wśród osób władzy szkolnej, znaj­
dowali się najprzewielebniejszy Józef i wszystkie 
wyższe duchowieństwo prawosławne miasta Wilna. 
Toasta wniesione za zdrowie Najjaśniejszych Pań­
stwa, Cesarzewicza Następcy Tronu i całego Najdo­
stojniejszego Domu, powitane zostały zwykłemi u- 
czuciami radośnemi, przyczem biskup Józef wynu­
rzył w wyrazhch wymownych życzenia dla dalszego 
powodzenia drogiej dla nas wszystkich oświaty ru ­
skiej w kraju. W ciągu całego dnia, wszystkie gma­
chy miasta ozdobione były flagami różaokołorowemi, 
głównie w barwach państwa, wieczorem zaś zajaśnia­
ła świetna iluminacja. Uczniowie 1-go gimnazjum 
wileńskiego przygotowali na ten dzień przedstawie­
nie dramatyczne, złożone z utworów klasycznych w 
językach ruskim i łacińskim, lecz z powodu balu 
w klubie szlacheckim, widowisko to odłożone zostało 
do następnego dnia. Uroczystość 26 lutego (10 m ar­
ca) zakończoną została świetnym balem w klubie 
szlacheckim, który trwał do godziny 5-ej z rana.

* ( O f i a r y  n a  z a ł o ż e n i e  s t y p e n d j u  m). 
Niektóre osoby ru tk 'ego towarzystwa w Warszawie, ob­
chodząc , 14 lutego w klubie ruskim pam iątkę św. Cy­
ryla, pierwszego ksztalciciela słowian, i łącząc ten ob­
chód z blizkim a ważnym dla rosjan dniem 19 lutego,—  
rocznicą usamowolnienia włościan i wstąpienia na tron 
Oswobodzicieia włościaóstwa i Protektora oświaty ludu 
ruskiego, powzięły myśl, aby uczcić to uroczystości o -  
fiarami na założenie przy uniwersytecie moskiewskim, 
cd ruskiego towarzystwa w Królestwie Polakiem, s ty -  
pendjum dla jednego z włościan Cesarstwa ruskiego. N a  
cel ten złożyli ofiary: J . Ponomarew 5 rs., K. Nikifo­
rów 5 rs., W. Akimow 10 rs., Fatiejew 5 rs., Żyrow 5 
re., J .  Sidorski 10 rs., W edeniakin 3 rsi, N . Troieki 4 
rs., N. Samarin 10 rs., Chrystjani 5 rs., Rokitaóski 3 rs., 
L . Pawliszczew 20 rs., K . W itkowski 10 rs., Czufarow- 
ski 5 rs., W. Diakonow 5 rs., M. Horodecki 1 rs., Ml 
Pronaszko 1 rs., W. Waszkiewicz 1 is., N. Szweder 2 
rs., M. Erew ern 10 rs., M. Kniażewicz 3 rs., hr. A. 02 - 
8ufiew 10 rs., baron Raden 10 rs., baron N. Medem 10 
rs., A. Spirydonow 10 rs., N. Blok 6 rs., N. H ornberg 
1 rs., T . Kaszyrin 3 rs., D. Moskwin 5 rs., M. P aw li­
szczew 5 rs.; razem 183 rs. Pieniądze te doręczone 
zostały redakcji Warsz. Hniewnika, dla odesłania do­
kąd należy; o czem zawiadamiając, uprasza taż redak­
cja osoby które zechcą przyczynić się do składki na 
ten cel, aby racźyły nadsyłać swe ofiary do kantoru 
Dniewnika. O każdej ofiarowanej kwocie podane będzie 
do publicznej wiadomości.

*  (K  u r  j e r  e k m i e j s k i ) .  Dziś wieczorem, od­
będzie się trzecie i ostatnie przedstawienie amator­
skie, w sali warszawskiego towarzystwa dobroczynno­
ści. W części deklamacyjnej, panna Stefania R. raz 
jeszcze udział przyjąwszy, wypowie tym razem prze­
śliczny wiersz Juljusza Słowackiego „Arab”.

— Wczorajszemu poecie, składającemu wierszowa­
ne życzenia w Kurierze Codziennym, dla Józefów i Jó­
zefin, czynimy uwagę, że pole jest rodzaju nijakiego, 
a rola żeńskiego — nie można więc przeto wyrażać się 
w ten sposób:

„Wasze pola— a z nią  rola” i t. d. 
jest to wiadomość równie potrzebna, jak udzielona 
nam, o niemożności zawierania małżeństw i tańczenia 
w dniu św. Józefa...
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ci głosu  zupełnie.
— Dziś o godzinie 3-ej z rana, rozpoczęła się wio­

sna kalendarzowa, jednakże słowiki nie powitały jej 
śpiewem...

—  Ońegdaj, w sali towarzystwa „Harmonji”, odbył 
się wieczór m uzykalny, urządzony dla członków z ro­
dzinami. Amatorowie wykonali tam niektóre utwory  
•wokalne i instrumentalne, a b. uczeń tutejszej szkoły  
dramatycznej, pan S., deklamował balladę Uhlanda 
„Przekleństwo śpiewaka”.

—  Dziś na scenie Rozmaitości, trzeci debiut panny
Żółkowskiej. _ , .

— Przypominamy czytelnikom, że jutro o godzinie 
1-ej z południa, odbędzie się w auli szkoły głównej, 
trzecia prelekcja F. H. Lewestama o „Kupcu W ene­
ckim ” Szekspira.

_  Jutro w salach redutowych, koncert p. Munch- 
hej mera, na który już mnóstwo biletów rozsprzedano.

—  Członek rady głównej, hr. S. Ostrowski, upo • 
ważniony dozajęcia się kwestą po kościołach, na rzecz 
szpitali i kościołów, ma ogłosić w tych dniach, w jaki 
sposób pieniądze od dam kwestujących po kościołach, 
tak w w ielki piątek jak w wielką sobotę, będą odbie­
rane przez delegowane osoby. A l,

* ( Z a r a z a  s y b e r y j s k a ) .  D.  5 lutegi* we wsi 
T erebla, w powiecie bielskim, u włościanina Jozefata 
S tepaniuka zachorowało na zarazę syberyjską. 5 sztuk 
rogacizny, z których w ciągu 3-ch dni padło 4. Z ara­
za ta  wynikła ztąd, że właściciel bydła fetapaniuk, z 
lenistwa, popędził je  do napojenia nie tam, gdzie zwy­
kle wszyscy gospodarze poją swe bydło, czystą bieżącą 
w odą, a napoił je stojącą wodą na bagnistej łące. N a 
miejsce ukazania się zarazy przybyli natychmiast powia­
tow y lekarz i weterynarz okręgowy, którzy przedsię­
wzięli stowne środki dla przecięcia zarazy. (D z .  gub.
S ied l.)

* ( W y p a d k i . m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
w cyrkule Nowoswietskiro, w- domu pod N. 2909, w mie­
szkaniu Antoniego Godulskiego, garncarza, skutkiem po­
zostawienia ognia w piecu bez nadzoru, zapaliła się w 
.blizkoś i leżąca pierzyna i wszystkie rzeczy w stancji 
znajdujące śię, zgorzały. Ogień natychmiast przez przy­
byłą 8-ą część straży ogniowej, ugaszonym został; część 
sufitu i dachu przy ratowaniu rozebrano; straty z poża­
ru  wynikłe, nie przenoszą 100 rubli. — W parku Łazien­
kowskim, około w ału miejskiego, dostrzeżonym został 
człowiek na drzewie wiszący, z klasy wyrobniczej, który 
po sprawdzeniu okazał się być Antonim Lewandowskim, 
zamieszkałym w domu pod N . 3000. Przyczyna sam o­
bójstwa dotąd niewiadoma. — W nocy z 5 (17) na 6 (18) 
b m., M arjanna Gembska, żona lokaja, w mieszkaniu 
akuszerki pod N r. 714, urodziła dziecko nieżywe płci 
męzkiej. bez rąk  i nóg. O wypadkach tych sąd zawiado­
miono.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszaw ie.
'Za ta lar wczoraj rs. 1 kop. 1? d ziś  rs. 1 kop. 12,
Z a  frank „ „ « 31 „  „  „ ■> 1.
Za złoty reń. „ „ — „ 61 „ „ „ 62.
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła 

i może służyć tylko za wskazówkę.

•' * *

—  Na onegdajszem zgromadzeniu wdom u p. Józe- j * ( T o w a r z y s t w o  j e  o g r a  f ic z n e ) .  W dzien- 
fa  Ungra, powziętą została przez, gospodarza m yśl U- j niku ruskiego towarzystwa jeogłraficznego zamieszczony 
rządzenia koncertu na korzyść „strażaków”, którzy tak j  jest protokół ogólnego zgromadzenia towarzystwa 6 li- 
ezęsto popadają w kalectwo, narażając się w obronie i stopada 1868 r., z którego podajemy niektóre ustępy: 
mienia obywateli. Myśl tę można już uważać za urze- j 6 listopada 1868 r. odbyło się ogolne zgromadzenie Ce-
czywisthioną, gdyż obecni rozebrali pomiędzy siebie j sarsko-rnskiego towarzystwa jeograficznego, pod prezy- 
400 biletów. dencją wice-prezesa lir. Litke, i w obecności 96 człon-

  Jedna Z gazet petersburgskich donosi, Że s ła - ! ków i gości. Sekretarz baron Osten Saken zawiadomił
wna urimadona Adelina Patti, zachorowała nagle pod- ; o odebranych w październiku podarunkach i wspomniał 
czas wystąpienia na scenie— tak, iż inna śpiewaczka i o pracach komisji dotyczących zbadania zarazy syberyj- 
musiałit dokończyć zaczętej przez, nią partji. Obawia- i skiej. Pomieniona komisja była czynną z-szłego lata. — 
ją  się powszechnie, czy znakomita artystka nie utra- j  Naczelnik okręgu zarawszańskiego, jenerał Abramów,

nadesłał do towarzystwa-czaszkę turkmeńską. P odług 
wyjaśnienia p. Abramowa, jest to czaszka K ara - T urk ­
mena, który zostawał w służbie em ira bucharskiego w 
czasie działań wojennych pod Jany-kurhanem . Czaszka 
ta  jest nader szacownym nabytkiem etnograficznym, który 
z decyzji rady przesłany został Cesarskiej akademji nauk. 
— Od członka rady p. Grigorjewa towarzystwo otrzy­
mało w darze kilka starożytnych map i atlasów, nader 
zajmujących dla jeografji historycznej.— - Rzeczywisty 
członek Anuczyn podarował towarzystwu odręczne ma­
py, które złożył na ostatniem ogólnem zgromadzeniu.— 
Rzeczywisty czł. N ejdhardt, sekretarz komitetu staty­
stycznego, złożył towarzystwu sporządzone przez siebie 
zajmujące wykazy ludności gubernji petersburgskiej w r. 
1 8 6 7 .—  W zgięciem wypraw towarzystwa, sektretarz o- 
głosil następujące wiadomości: 1) P . Radiów, powró­
cił z podróży swojej do kraju turkiestaóskiego na miej­
sce zamieszkania, do Barnaułu. Pisze on 9 września i 
dołącza m arszrutę wycieczki swojej' ńa dolinę zaraw- 
szaóską; zebrał liczne wiadomości etnograficzne i jeo- 
graficzne, a przy pomocy topografów, którzy towarzy­
szyli pułkownikowi Szaufuszowi, zdołał sporządzić dość 
szczegółową mapę tej miejscowości. Mapę tę wraz 
z opisem p. Radłów zamierza zakomunikować tow arzy­
stwu w tym roku. 2) Członek wyprawy dla zbadania 
handlu zboża i produkcji w Rosji, p. Czubiński, ,nade­
sła ł sprawozdanie o produkcji lnu i handlu strefy półno­
cnej. 3) Naczelnik kolonij duńskich w Grenlandji, p. 
Rink, który odwiedził Petersburg i towarzystwo jeogra- 
czne zeszłego lata, nadesłał szereg zapytań o Czukczach, 
naszych poddanych, w szczególności dotyczących nad­
brzeżnych Czukczów, i żądał zakomunikowania tych py­
tań  miejscowej -wyprawie. P. Rink -specjalnie zajmuje 
się badaniem eskimosów i uważa za nader ważną rzecz 
zbieranie wszelkich wiadomości, mogących posłużyć do 
wykrycia jednakowego pochodzenia czyli pokrewieństwa 
nadbrzeżnych czukczów z eskimosami. " Następnie rze- 
ciywisty czł. Chanykow udzielił wiadomości o m. Bu- 
charze i jego okręgu, podług źródeł araabskich X  wie­
ku, w którym podróżnicy arabscy byli najczynniejsi. 
Arabowie opisywali to, co rzeczywiście widzieli, a nie 
przestawali ńa mozolnej ale mniej pouczającej czynności 
późoieszyeh pisarzów wschodnich, którzy ograniczali się 
powtarzaniem z większą lub raniejszą dokładnością po­
przednich powieści i opisów, niezwiedziwszy osobiście 
opisanych krajów. Mówiąc o źródłach arabskich, p. 
Chanykow zastanawia! się nad dwoma najważniejszemu 
Mukadlesi i Narszachi * To ostatnie zachowało się ty l­
ko w tłumaczeniu perskierm.. Mukadlesi, w opięie B u- 
chary, obejmuje wiadomości o klimacie, handlu, kopal­
niach, zwyczajach, głównych rzekach, szczególnych w y­
padkach, o językach, o powierzchowhości mieszkańców, 
obrzędach religijnych, o politycznej bistorji kraju, o po­
datkach i nakoniec o rozległośeiach. Narszachy zaczy­
na się od opisu wiosek i miasteczek okręgu bucharskie- 
so. Z powodu zamieszczonych w tych opisach a rab ­
skich wiadomości o dochodach kraju (*.) p. Chanykow 
•nadmienił, że starożytne te źródła, oprócz wielkiej wagi 
pod względem naukowym, mogą służyć za wskazówki po­
żyteczne dla teraznieszej administracji ruskiej w krajach, 
w których porządek rzeczy prawie nie zmienia się wie­
kami. A przeto p. Chanykow sądził, że i archiwa k ra­
jowe mogłyby służyć w tej mierze pożytecznym mate- 
rjałem.

Już sama ta okoliczność zaprzecza faktycznie 'c 
dzikim krzykom na mniemany ucisk, jakiego życ> 
doznaje jakoby ze strony administracji miejscowej' 
W tych dniach (patrz N r. 52 naszego Dziennika) da­
liśmy próbkę charakterystyczną zmyśleń niesumieD' 
nych, stanowiących przedmiot korespondencij war­
szawskich. Poniżej przytoczone wyjątki świadczą, ze 
korespondenci z innych m iast spółubiegają się z P?' 
wodzeniem w oszczerstwach i  zm yśleniach z tutej­
szymi korespondentami. Oto co pisze naprzykła' 
korespondent z Lublina do G azety Narodowej: „Ko­
m itet urządzający wymyślił nowe postanowienie, któ­
re ma być wkrótce zatwierdzone przez władzę wyż­
szą i podług którego każdy żyd życzący sobie nostf 
brodę, obowiązany jest płacić skarbowi najmniej 'A 
rs. podatku rocznego. W tym celu dokonany zostaj 
nie nowy spis ludności żydowskiej i podzieleni °81. 
będą, stosownie do zamożności, na sześć katego")’ 
najubożsi opłacać będą po 25 rs., mniej ubodzy P° 
50 i t  d. do 150 rs.” Bajka ta cyniczna, z powodu 
jej potwornego nieprawdopodobieństwa, nie potrze( 
buje bezwątpienia żadnego zaprzeczenia, i stano'vl 
jedynie wzór typowy wszystkich wiadomości, p o sf  
łanych nieustannie z kraju tutejszego za granic?' 
Tenże korespondent użala się gorzko na rychłe zde­
gradowanie szlachty polskiej na jednodworców, pa 
m ocy jakoby wydanego ukazu, którego w rzeczywi­
stości nikt nie czytał, lecz który obowiązuje, w wyo­
braźni korespondenta, każdego szlachcica do złoże­
nia swoich dokumentów najpóźniej do 15-go lipca 
r. b., przyczem zapomina on o tem, że dowody szla­
checkie zostały już rozstrząśnięte oddawna pi'zeZ 
osobną heroldję, z mocy ukazu z r. 1836. Dalej 
brykaut przysięgły tanich zm yśleń powiada powa­
żnie, jakoby wydane już były w Króleswie Polskie!8 
wszelkie rozporządzenia do poboru nadzwyczajnegl) 
do wojska w stosunku 15 rekrutów z 1,000, lecz W 
takowe zostały obecnie cofnięte. • Naturalnie, że i 
wiadomość stanowi także li tylko chorobliwą halucy­
nację niezmordowanego kłamcy.

* Z P a r y ż a ,  10 m a r c a .  (Korespondencja D ziw 1, 
n ika  W arszawskiego). Powiadają, że hr. Bismarck 
przyjmował w tych dniach Dra Sm olkę, który stra; 
ciwgzy nadzieję, ażeby rząd austrjacko-węgiersk' 
przyjął znaną rezolucję sejmu lwowskiego, powzią*. 
zamiar szukania szczęścia gdzie indziej. Lecz wrócl 
on z Berlina całkiem rozczarowany.— W ydalenie po­
laka Dunika z Bukaresztu i z granic księztw  dunaj" 
skich, spowodowane przekroczeniem szerzenia wiado­
mości fałszywych, mających na celu wprowadzań'6 
w błąd opinji publicznej, wywołało, jak powiadają 
pewien rodzaj zerwania zupełnego pomiędzy wychodź­
cami polskimi rezydującymi w księztw ach dunajskich 
a władzami miejscowemu Obecnie ci wychodźcy sta­
ją się obrońcami sprawy Kossutha i przyrzekli wziąc 
udział w przyszłem  powstaniu, jakie wybuchnie * 
Węgrzech. Kossuth przyrzekł im swe poparcie j8'5 
najczynniejsze, jak skoro będą oni potrzebować P°J 
mocy jego i madjarów. Szczegóły te zakomuniko"'8* 
jenerał Tiirr, bawiący obecnie w Paryżu. — Uwag8 
powszechna zwrócona jest tu na wybory, które ukoi1' 
czone zostaną z dniem 31 maja. N ie ulega wątpli^0' 
ści, że opozycja zrobi fiasco. Ma ona zbyt wielu kan­
dydatów, lecz brak jej zgody i nie posiada ona kofi"- 
tetu, któryby kierował jej czynnościami. Stronnictw.

obmyślany.

* (O b c h ó d u r o c z y s t o ś c i  w M o s  k"w i e). 
D. 26 lutego, w uroczysty dzień urodzin Jego Cesarskiej 
W ysokości Cesarzewicza Wielkiego Księcia Aleksandra 
A l e k s a n d r o w i c z a ,  po odprawieniu liturgji w wielkiej k a ­
tedrze Wniebowzięcia, wzniesione były modły o zdro-, 
wie lob Cesarskich Mości i całego domu Monarszego, j 
w Obecności jenerał - gubernatora moskiewskiego , je- 
nera ł - adjutanta księcia Dołgorukowa , dowodzącego 
wojskami okręgu moskiewskiego i innych dygnitarzy sto ­
licy przy licznem zgromadzeniu ludu. Wieczorem m ia­
sto' było iluminowane, a przed domami jenerał-guberna- 
to ra i oberpolicmajstra jak  również _przed ogrodem 
K rem lu, grały orkiestry wojskowe. (G on. Urz.J

* ( U c h w a ł a  w ł o ś c i a n ) .  D zień. gub. M iń ­
ski donosi, że włościanie gminy pleszczenićkiej, w po­
wiecie borysowskim gubernji mińskiej, postanowili ob ­
chodzić uroczyście corok 19 lutego, dzień Vstąpienia na 
tron Jego Cesarskiej Mości i uwolnienia włościan z pod­
daństw a, a do cerkwi parafjalnej sprawić obraz Św. Ale­
ksandra Newskiego/

* ( F a ł s z y w e  w i a d o m o ś c i  ). Czytamy w 
W arsz. D n iew n iku :  Czytelnikom naszym wiadomo, 
że wypędzono niedawno ą Bukaresztu niejakiego D u ­
nina, emigranta polskiego, za szerzenie fałszywych  
wiadomości o położeniu rzeczy w księztwach dunaj- 
skich. U  nas m ajstrowie takich sprawek trudnią się  
swym przem ysłem  z daleko większym komfortem, 
albowiem napełniają od niepamiętnych czasów pol­
skie pamflety zagraniczne dzikiemi utworami swej 
wyuzdanej fantazji, i czynią to całkiem  bezkarnie.

Cała armJ®
klerykalne ma swój program zawczasu  
swych kandydatów w każdej djecezji. 
adwokatów, z których dwie trzecie należą do linji 
brończej w Paryżu, występuje ze swemi k a n d y d a t 8 
rami. W  razie wybrania tych wszystkich a d w o k a t ^ " '
izba stałaby się obszernem polem dla popisywani8
się z wymową, lecz sprawy szłyby jeszcze gorzej, 
bowiem gadanina szkodzi działaluości, i jakkoh)'16.̂  
wymowa jest piękną rzeczą, lepiej jest atoli i"8* 
mniej i działać więcej.— Donosiłem  o założeniu w ^ , 
ryżu przez p. Demidowa przytułku dla kobiet. P- "  
midow uda się wkrótce do Petersburga i MoskWj 
gdzie założy takież domy przytułku, w liczbie oko 
dwudziestu. —  P. Pelletan m iał w zeszłą  niedz'ê  
prelekcję „o kobiecie w X IX  wieku.” N ie powie1 
on żadnej myśli nowej; nie należy przeobrażać koD 
ty, powiedział prelegent, lecz potrzeba dać j e) 
kształcenie. Myśl ta nie jest nowa. Szkoda, że p- m

stwierdz°r,u

(*) Podług Mukadlesi haracz w r. 375 ery mahoraet. 
wynosił w okręgach Chokanda, Taskientu, Sam arkan- 
du, Szćchry-Ssbza, Karsza i Buchary, około 2,258,836 
rs.; podług NarszachyvJta czasów Samanidów, od r. 261 
do 389, oaracz Buchary, Kermiae i Bejkendona, wyno­
sił 4 ,323,000 rs.

letan nie wspomniał wcale o postępie siw ieru*--- 1. 
w tym względzie w Rosji, gdzie kobieta jest bez"  ̂
pienia bardziej oświecona niż We Francji i w inn.j0- 
krajach i gdzie postęp jest z każdym dniem  
czniejszy. X .

W y p a d k i  w  H is z p a n )  i.

* M a d ry t , 17 (5) m arca. N a dzisiejszem  P°s'Ł̂ n -  
niu kortezów, minister spraw w ew nętrznych zah cjjy 
nikował wiadomość,’ że w Xeres i Moron wy 
rozruchy z powodu konskrypcji, przyczem kuk _ 
zostało zabitych lub ranionych. Wzniesiono ta
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rykady. W  Kadyksię, Sewilli i Maladze spokojność 
n>e została naruszoną, lecz panowało tam  wielkie 
^zburzenie umysłów,. W X eres i Moron spokojność 
została przywróconą. Postawiony następnie przez 
członków większości kortezów wniosek, ażęby z po­
wodu tych wypadków w Andaluzji, wztnoćuioaa zo­
stała władza wykonawcza, izba przyjęła 250 głosa- 

to je s t jednomyślnie. — Celestyn Olozaga, 
referent kortezów, poległ na pojedynku. {W olffs T .

* Wniosek Rodriguez’a (wspomniony we wczoraj- 
szym num erze naszego Dziennika) spowodowany zo­
stał widocznie zamiarem, ażeby jednocześnie z zapro­
wadzeniem nowej konstytucji, prawodawstwo specjal­
ne zostało także ile możności poprawione; wniosek 
ten przyjęty został przez kortezy, na posiedzeniu 
2 16-go marca, 145 głosami przeciw 63; nie wiadomo, 
jakiemi argum entam i frakcja republikańska, która 
s‘anowiła prawdopodobnie większość owych 63 ch 
głosów opozycyjnych, zbijała tak  słuszne żądanie. 
Zjawiskiem pociesz jącem , i zarazem uspokajającem 
co do dalszego biegu wypadków w Hiszpanji, jest ten 
fakt, że wszystkie bez wyjątku frakcje kortezów usta­
wodawczych głosowały jednomyślnie za wzmocnie­
niem władzy wykonawczej z powodu ruchów pow stań­
czych w Andaluzji. Zwłaszcza żywioły opozycyjne 
dały przez to dowód, że stawiają poszanowanie dla 
Praw wyżej nad dążności stronnicze, ta  zaś jedno­
myślność zgromadzenia ustawodawczego w dążności 
do utrzym ania porządku m aterjalnego, wywrze bez- 
Wątpienia wpływ na masy ludności. ( Nordd. A . Z .)

* Niektóre dzienniki hiszpańskie twierdzą, że na 
Półwyspie pirenejskim.usposobienie umysłów obrocie 
*i§ miało, na korzyść przywrócenia królowej Izabelli, 
^ie  byłoby w tem nic dziwnego i nowego, że umysły 
dręczone niepewnością o przyszłość nie żałują prze­
szłości, której zresztą nie mają za co żałować. Be- 
Vvną jednak jest rzeczą, że niektóre dzienniki madry­
ckie, ja k  E l  Siglo , L a  Gorda, E o n  Qaijote i wielka 
liczba dzienników prowincjonalnych,,przemówiły dość 
śmiało za restauracją Izabelli II. Wystąoienie to go- 
dnem jest uwagi dla tego, iż dowodzi uspokojenia umy­
słów ludu względem upadłego rządu. Nie zdaje się 
jednak, ażeby przedsięwzięcie rycerzy córki le ra y -  
uanda Y II uwieńczone być miało pożądanym sk u t­
kiem i można być pewnym, że up. D on Quijote, nie 
mówiąc już o innych dziennikach izabelinskieh, nie 
Jedną złamie Uncę zanim sprowadzi do E skurialu p o ­
żądaną damę. (L a  Fr.)

Aosarja. i Ziemio Słowiańskie
* ( K w e s t j a  o r g a n i z a c j i  l a n d w e r y . —W y ­

b o r y  w W ę g r z e c h ) .  Wiedeń, 16 marca. Mun­
ster hr. T aafe  m usi udać się niezwłocznie do T rie ­
stu dla powitania tum cesarza, który ma przybyć ju ­
tro do tego miasta; z tego powodu rząd wynurzył 
naglące życzenie, ażeby izba deputowanych załatw iła 
s'ę&dziś jeszcze z ważniejszemi rozdziałam i prawa 
« landwerze. zwłaszcza zaś z paragrafem  8 m, doty­
czącym ważnej kwestji zasad. Izba uczyniła zado- 
Syć tem u życzeniu i przyjęła bez wszelkich rozpraw 
Sześć pierwszych paragrafów pomienionego prawa.
trz y  rozprawach nad § 7 -m, d tyczącym organiza­
cji jazdy landwery, mała mniejszość usiłowała nakło­
nić izbę do odrzucenia tej instytucji, lecz ministrowie 
zdołali bez trudu przeprowadzić i ten paragraf. Da- 
!eko,dłuższe i bardziej ożywione były rozprawy nad 
§ 8-m stanowiącym jeden z głównych punktów zasa­
dniczych całego projektu do prawa. Podług propo­
zycji rządowej i podług wniosku większości komisji, 
paragraf ten obejmuje przepis, że d >wództwa jeue 
ralne i wojskowe ann ji stałej, mają mieć także pod 
Swoją komendą landwerę w każdym respective okrę­
gu, co prowadzi do wspólnoścLarmji hnjowej z land- 
* e rą  Mniejszość zaś komisji postawiła wniosek, aze- 
%  lłtidw era cislitawska podzieloną Została na ośm 
Wielkich, samoistnych okręgów, co spowodowałoby 
niezależną od armji linjowej organizację landwery. 
■Przy głosowaniu, wniosek większości został przyjęty 
81 głosami przeciw 5L. a zatem 30 głosami większo­
ści, k tóry to rezu lta t zdziwił samych nawet depu to ­
wanych, sądzono bowiem powszechnie, że klub lewe­
go krańca?zreorganizowany z takim  mozołem, głoso­
wać będzie na dane hasło jednomyślnie przeciw propo­
zycji rządowej. Tak atoli niebyło. Okazało się, ze kar- 
ttość tego stront) nictwa nie jest dostateczną; orzewod- 
cy przeto stronnictw opozycyjnych, nauczeni doświad­
czeniem dzisiejszego posiedzenia, zaniechają bezwąt,- 
pienia usiłowanie zaprowadzenia porządku w organiza­
cji stronuictw w izbie deputowanych.— lelegram y dzi­
siejsze o wyborach w Węgrzech brzmią pomyślniej 
óla stronnictwa De ika; zasługuje mianowicie na u- 
■Wagę wiadomość, że ministrowie Andrassy i Horwath 
'''ybrani zostali jednomyślnie w swych okręgach wy­
borczych Ujheli i Steinainanger. Wielka atoli niepe­

wność panuje dotąd co do rezultatu  wyborów w P e ­
szcie, gdzie deakiści i stronnictwo opozycyjne stoją 
naprzeciw siebie w jednakiej prawie .sile, tak iż rezu l­
ta t ostuteczuv zależeć będzie może w końcu o d ja a ie -  
go wypadku.'Oprócz dwóch pomieuionych stronnictw, 
utworzyło się w stolicy W ęgier trzecie jeszcze stron­
nictwo mianowicie robotników, którego kandydat p. 
Viola, zgromadził kilka dni temu swoich stronników 
i oświadczył im. że robotnicy nie powinni spodzie­
wać się dla siebie żadnych szczególnych korzyści ani 
od deakist.ów, aui od opozycji, i że przeto me powin­
ni popierać tych dwóch stronnictw  i m uszą dążyć do 
posiadania w sejmie swej własnej reprezentacji. Lecz 
w przyszłym okresie prawodawczym życzenie to nie
urzeczywistni się, albowiem klasa robotnicza w Wę­
grzech jest jeszcze zbyt nieliczna, ażeby zwłaszcza w 
obec teraźniejszego census wyborczego, m ogła liczyc 
na większość w którymkolwiek okręgu wyborczym. 
(N ordd. A . Z .) . ,

* ( P o g r a n i c z e  w o j s k o w e ) .  Z powodu podro­
ży cesarza austrjackiego do Zagrzebia i ztam tąd do 
pogranicza wojskowego, prażska gazeta niemiecka 
Correspondenz powiada między innemu „ m  w  o  po 
jąć, że naród, który w ciągu kilku wieków, bądz wal­
czył nieustannie z niespokojnymi sąsiadami, bądz też 
trudn ił się rzemiosłem wojennem winnych krajach, 
nie czvnił postępów na polu oświaty narowm z mne- 
mi najbliższemi ludami; lecz niczem me można ob ja­
śnić tej okoliczności, że dotąd jeszcze, przy swojej 
odrębnej organizacji, jest on obcym rozwojowi m ate­
rialnem u i duchowemu. Cesarz austrjacki, podczą 
swego pobytu w pograniczu wojskowem, ujrzy proste 
chałupy drewniane, jakie tam były jeszcze sto la t 
temu, i nie spotka ani miast kwitnących, ani mias e- 
czek. Pogranicze wojskowe ma tylko dwie klasy lu ­
dności — wojskową i miejską; do tego dodać jeszcze 
należv niewielką liczbę duchowieństwa prawosławne­
go i katolickiego.” Po poglądzie na teraźniejsze po­
łożenie pogranicza wojskowego, Corresponded: po­
wiada: „Pogranicze wojskowe, na podstawie historji 
i stosunków narodowych, stanowi częsc trojjedneg 
królestwa, które samo znajduje się w położeniu wąt- 
pliwem, pomimo, iż gazety wiedeńskie i pesztenskie 
twierdzą przeciwnie. W krótce przyjdzie kolej na 
kwestję słowian południowych w granicach państwa 
austrjackiego; wówczas przyjdzie czas na rozstrzy­
gnięcie losu pogranicza wojskowego.

* (Hr .  A n d r a s s y ) .  R jeka  (FiumeJ, 17 m a r­
ca. Wczoraj zgłosiła się do hr. Andrassego deputacja 
od obywateli miasta, k tóra  powitała go jako obywa 
tela honorowego m. Fiume, wybranego przez lep ie- 
zentację. Wieczorem obywatele wyprawili na jego 
cześć wspaniały pochód, złożony z kilkuset pochodni 
i latarn i przezroczystych, na których wyobrażone by­
ły herby komitatów węgierskich; przodem szła kape­
la, k tóra  grała  hymny narodowe węgierskie. Pocho­
dowi temu towarzyszył wielki tłum  ludu. Pochód za­
trzym ał się przed mieśzkaniem hr. Andrassego, pod­
czas gdy dwóch obywateli zapraszało prezesa m ini­
strów, ażeby zaszczycił kasyno swą obecnością. Jak  
skoro hr. Andrassy ukazał się, tłumy wydały okrzy­
ki „Eljen” , które trw ały dopóty,-aż hr. Andrassy, od­
prowadzany przez uczestników pochodu, przybył do 
kasyna. I  tu  także został on przez wszystkich se rd e­
cznie powitany, ponowne zaś okrzyki „Eljen” wyda­
wane przez masy ludu zgromadzone na uorso, znie­
woliły go do ukazania się na balkonie. Dziś także, 
przy swym odjeździe, prezes ministrów był przed­
miotem jak  najserdeczniejszych owacij. (Cor Fur.).

* ( Z e b r a n i e  s ł o w i a ń s k i c h  s t u d e n ­
t ó w  w W i e d n i u ) .  Dziennik Morawska Orlice 
pisze: „Słowiański charakter, jakim  odznaczyło się 
zebranie słowian w W iedniu i mowy przejęte duchem 
słowiańskim, jakie były wypowiedziane przy powsze­
chnych głośnych pochwałach, przez ruskiego lite ra ta  
i dziennikarza Boborykina i serba Tomicza, wywołały 
wielką wrzawę i gniew w dziennikarstwie wieden- 
skiem i w niektórych kółkach”. Dziennik wspomnio­
ny przytacza treść mowy p. Boborykina, który mówił 
o poglądach na Rosję, przyjętych na zachodzie. Mo­
wę swą zaczął on w następujących słowach: „ Jest na 
świecie naród, z którym  zachodnia publicystyka i nau­
ka postąpiły niesłusznie i wprost wypowiedziały, ze 
naród ten nie ma prawa uważać się za słowiański, po­
nieważ jest pochodzenia czudsko-mongolskiego 1 Nie 
chce walczyć przeciwko tym poglądom, przeciwnie, 
proszę was szanowni panowie, abyście przypuscih, że- 
podobne zdanie zachodniej nauki jest słusznem. Zda­
je mi się,' że na takiem przypuszczeniu więcej może­
my skorzystać, niż na wszelkich zarzu tach ; zarazem 
pokaże ono, z jaką obojętnością patrzy na napaści za­
chodnich nieżyczliwców inteligencja narodu, który 
zacho h  i nieprzyjaciele nazwali czudsko-mongolskim. 
Nie sprzeczajmy się o wyrazy i formy, zapomnijmy

nawet o tem. że tu  rzecz chodzi o plemię słowiań­
skie  Spojrzyjmy na tych czudo-mongołów ze sta ­
nowiska ich naukowego, literackiego i społecznego 
rozwoju” . ' Po tym wstępie, p. Boborykin w zwięzłym 
a prześlicznym szkicu, przedstawił cały duchowy roz­
wój i postęp ruskiego narodu za naszych czasów. 
Ubolewamy, że ramy naszego dziennika, nie pozwala­
ją  nam przytoczyć tej mowy w całości.

Grecja.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Niewiadomo czy gabi­

net heleński pozostanie przy władzy, gdyż w ostat­
nich czasach mówiono choć o nie zupełnem przesile­
niu ministerjalnem. ale o zmianach częściowych ga 
binetu. Pogłoski te nie potwierdziły się. W obecnem 
położeniu kraju  ustąpienie p. Zaimisa i jego kolegów 
byłoby prawie katastrofą dla kraju. Najświeższe wia­
domości z Aten donoszą o wojowniczych podburza- 
niach ze strony dzienników' greckich 4 ale przy tem 
dodają, że rząd niedba o to, i że z całą energją prze­
prowadza trudne dzieło reform wewnętrznych i mo­
ralnego odrodzenia się potomków Arystydesa i Te- 
mistoklesa. Jeżeli zwróci się uwagę na to, że rząd  
grecki zmuszony był kazać niedawno aresztować b ra­
ta byłego dyrektora policji i dwóch komisarzy policji 
obwinionych o ograbienie dwóch greków przybyłych 
z Aleksandrji, można sobie wystawić, na jakie prze­
szkody natrafi p. 2aimes w przeprowadzeniu tej no­
wej pracy herkulesowej. (L a  F r ).

* ( K w e s t j a  k o ś c i o ł a  a n g l i k a ń s k i e g o  w 
I r l a u d j i ) .  Dzień 18-go marca m iał wielką dla 
Anglji doniosłość, w dniu tym bowiem miał być od­
czytany po raz drugi zaproponowany przez p. Glad- 
stona bil w przedmiocie zniesienia kościoła panujące­
go (anglikańskiego) w Irlaudji. Stronnictwo liberalne 
spodziewa się, że przy wytężenia wszystkich swoich sił, 
uzyska dla tego b.ilu większość 112 głosów'. Im ponują­
ca większość na korzyść tego bilu, którego przyjęcie 
przez izbę gmin nie ulega wątpliwości, będzie mieć 
doniosłość o tyle, źe wywrze nacisk na .izbę lordów. 
Wiadomo, że* bardzo nie pewny jest jeszcze los, jaki 
spotka ten bil w izbie lordów. Najwięksi nawret jego 
stronnicy nie spodziewają się natychmiastowego przy­
jęcia takowego przez lordów i ograniczają syvoje na­
dzieje do tego jedynie, że izba lordów poprzestanie 
na przedłużeniu rozpraw nad szczegółami tego bilu, 
tak iżby stanowcze jego przyjęcie mogło nastąpić do­
piero na przyszłej sesji parlam entu. Tymczasem d u ­
chowieństwo anglikańskie w Irlaudji występuje z p io- 
testam i przeciw bilowi, Gladstoua. Na m eetingu od­
bytym w Dublinie 12-go b. m., na którym znajdowrał 
się wice-prezydent „Trinity College” i jeden z człon­
ków takowego, p. Traill, dano się słyszeć z pogróżka­
mi, że w razie przyjęcia bilu p. Gladstona, oranżyści 
zawrą z katolikami przymierze przeciw rządowi, aże­
by spowodować zniesienie unji pomiędzy obu kióle- 
stwami. Oranżyści przystali na tę unję jedynie pod 
warunkiem jedności pomiędzy państwem i kościołem. 
Inny mówca żądał zniesienia unji bez wszelkich i o z -  

praw. Na innym meetingu , odbytym w I  erncey, 
przemawiano w takimże duchu. Podobne wybryki 
mówców mogą przyczynić się jedynie do zaszkodze­
nia sprawie kościoła pauującego w Irlaudji; dla tego 
też pisma liberalne podają te mowy z wielką ostenta­
cją i nie kryją swego z tego powodu zadowolenia. 
(N ordd . A . Z .) .A

Ameryka.
* ( M a n i f e s t  b. p r e z y d e n t a ) .  Dzienniki 

nowojorkskie z dnia 4-go marca, podają treść mani­
festu poż gualnego byłego prezydenta Johnsona w 
chwili opuszczenia przez niego władzy. Dokument

i ten zajmujący półtrzeciej kolumny w New - Y ork  
j Tńbune  je s t prostą reki siną co do polityki byłego 
1 prezydenta i skargą na politykę kongresu, r .  Jotin- 

son powiada, że rozważywszy z zimną krw ią swoją 
adm inistrację, nie znajdzie w niej nic takiego, czego- 
by m iał żałować, i wyznaje z szczerością i zadowol- 
nieniem, iż podczas swojego długiego życia publiczne­
go nie da ł Się uwieść żadną korzyścią, że meuwiodr 
nikogo i nieprzyjął żadnego podarunku. — N ew -York  
Times z dnia 3 b. m. powiada, że ciągle starają się 
wmówić, że prezydeut G rant chwyci się środków za ­
czepnych (very hoghhanded) przeciwko Anglji w sp ra­
wie reklam acji o s ta tek  Alabam a. Dziennik ten o- 
świadcza, że pogłoski te są całkiem bezzasadne. 
Utrzym uje on, że słowa G ranta „miejmy po^ój , sto­
sują się do wszystkich stosunków rządu i że nowy 
prezydent nie wciągnie kraju w trudności, których ła ­
two uniknąć za pomocą układów. Dziennik ten doda­
je dalej że można być nie ze wszystkiem zadowolmo- 
nym z umowy zawartej pomiędzy Johnsonem i Cla- 
rendonem, ale nie można przypuszczać, ażeby rządy 
liberalne, jakie obecnie znajdują się w Anglji i w Ame­
ryce, nie były zdolne do porozumienia się pomiędzy 
sobą. (N o rd ).
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K r o n ik a  S ą d o w a .
C yw ilna odpowie dzialnośó ho te li za  k radz ież  rzeczy  

pasażersk ich .
Sprawa, k tórą  tu  streścić zamierzamy, stać się mo­

że przestrogą dla właścicieli hoteli i domów zajezd­
nych, aby zawsze uprzytom niał się w ich pamięci o- 
bowiązek pilnego czuwania nad bezpieczeństwem w ła­
sności podróżnych, którzy z ufnością o całość swego 
mienia na czasowe mieszkanie w ich zakładach sta ­
nęli.

W  r. 1865 d.5-go lutego, pani B., obywatelka z o- 
k ręgu  wartskiego, zajmująca pojedynczy num er w ho­
telu  paryzkim w Wa sza wie, wróciwszy ze służącą o 
godzinie 10=ejwieczc rem, z u ta ła  swój pokój zamknię­
ty, zamek od pokoju nie uszkodzony, lecz kufry o- 
tw orzone i rzeczy do ubrania służące, a między temi 
kosztowny szal, skradzione; klucz od pokoju m iała 
p rzy  sobie, klucze zaś od kufrów były pozostawione 
w poke ju  na' stole i zostały również skradzione. 
W  śledztwie karnem  pani B. wykonała przysięgę na 
sposób kradzieży, a poniesioną szkodę na rs. 1 ,024‘ 
ozn; c/.yła.

Sąd poprawczy sprawców kradzieży nie zdołał wy­
kryć i służących hotelowych uwolnił od kary dla b ra ­
k u  dowodów.

Obok sprawy karnej, pani B. zapozwała dzierżaw­
ców hotelu pp. J. ijM. pzzed trybunał cywilny o za­
płacenie rs. 1,024.

T rybunał żądanie jej oddalił, opierając się na tem,
1 źe klucza od pokoju, wychodząc na miasto, nie zosta­
w iła służbie hotelowej; że nikogo nie uprzedziła o po­
siadaniu w pokoju rzeczy kosztownych i że spraw ­
ców kradzieży nie odkryto.

Sąd apelacyjny zasądził wprost pani B. sunaę żą­
daną, z uwagi, źe przywiedzione przez trybunał mo- 
tywa nie zwalniają pbzwanych od odpowiedzial­
ności.

Od wyroku tego skazani zanieśli skargę do rzą ­
dzącego senatu.

Po wysłuchaniu głosów obrończych, mianowicie 
mecenasa Kazimierza Brzezińskiego i F r. Ciągliń- 
skiego, tudzież wniosków pomocnika naczelnego pro­
k u ra to ra  p. Muszyńskiego, senat rządzący zważy­
wszy:

że artyku ł 1952 K. C. rzeczy wniesione przez po­
dróżnego do hotelu poczytuje za sk ład  konieczny i 
właścicieli hotelu uznaje odpowiedzialnymi za też 
rzeczy;

że art. 1953 K. C. wyraźnie stanowi, iż właścicie­
le hotelu odpowiedzialni są za kradzież, lub uszko­
dzenie zrządzone przez służących lub zawiadowców 
hotelu, czy też przez ludzi obcyeh przychodnich.

W edług  zaś a rt. 1954 tegoż kodeksu, utrzymujący 
zajazdy lub hotele wolni są od powyższej odpowie­
dzialności, w takim tylko razie, jeżeli kradzież była 
popełnioną z użyciem broni, lub innej siły przem aga- 
jącej;

że motywa trybunału na regulaminach hotelowych, 
po numerach rozwieszonych głównie osnute, nie są 
wystarczającemi, regulaminu bowiem te, jakiejkol­
wiek treści, nie mogą być poczytane za zrzeczenie się 
dobrodziejstwa art. 1952 K.C., lecz tylko za ostrzeże­
nie podróżnego o potrzebie ostrożności;

że nieoddanie przez panią B. kluczy służbie hotelo­
wej tem mniej zasłonić m rże utrzymujących hotel od 
odpowiedzialności, iż nie jest^wzbronione,’ aby u trzy ­
mujący hotele, jak  to ma miejsce w hotelach za­
granicznych, posiadali od każdego num eru klucz 
drugi;

że niewykrycie sprawców kradzieży, nie może sta­
nowić dla utrzymujących hotele zwolnienia od odpo­
wiedzialności, prawo bowiem odpowiedzialności tej nie 
uczyniło zawisłem od wykrycia sprawcy wykra­
dzenia;

zważywszy dalej, że przysięga damnifikacyjna, ja ­
k ą  pani B. wykonała, stanowiąc miarę karogodności 
kradzieży, nie ma mocy prawem cywilnem wymaga­
nego dowodu na wysokość szkody tąż kradzieżą zrzą­
dzonej;

że nie ma nadto pewności, czy pani B., wykonywa- 
ją c  przysięgę, szacowała przedmioty podług ceny 
kosztu , czy też podług rzeczywistej w chwili kradzie­
ży wartości;

zważywszy obok tego, że a rt. 1369 K . C. dozwala 
sędziemu naznaczyć przysięgę powodowi na wartość, 
gdy nie można inaczej sprawdzić tej wartości, co tu  
właśnie zachodzi, a  w takim razie sędzia powinien 
oznaczyć sumę, do której w iara tej przysiędze będzie 
dana; )

i że wreszcie, gdy kradzież jest udowodnioną, a do­
datkowe jeszcze przed stanowczym wyrokiem postę­
powanie, co do ustanowienia nowego dowodu na rze­

czywistą wartość rzeczy w chwili iełóskradzenia, przy

względzie na koszt kupna i ubytek wartości przez ich 
zużycie po upływie la t tylu niezupełnie by było wy- 
konalnem, a zawsze stałoby się uciążliwem przedłu­
żeniem sporu, i

że w takim stanie rzeczy, zgodnem będzie z p ra­
wem i słusznością przysądzoną poszkodowanej sumę 
do połowy ograniczyć;

z tych przeto powodów, senat rządzący, wyrokiem 
z dnia 14 (26) z. m. zapadłym , zasądził pani B., od 
dzierżawców hotelu paryzkiego sumę rs. 512; z pro­
centem od dnia 7-go m arca 1865 r., jako od daty po-

P o g l ą d  n a  e k o n o m ic z n e  p o ło ż e n ie  m i a s t  
w  g u b e r n j a c h  n a d w iś l a ń s k i c h .

(Artykuł wzięty z Gońca Urzędowego).

W  ministerstwie spraw wewnętrznych znajdują się 
dość ciekawe statystyczne dane o m iastach ( ‘j uad 
wiślańskich gubernij, zebrane przez istniejącą w W ar­
szawie komisję do przekształcenia miejskiego za rzą ­
du i gospodarstwa w tych gubernjach. W edług tych 
danych, obecne położenie m iast nadwiślańskich oka 
żuje się w ogóle bardzo niezadowalniającem. Naprzód 
uderza ogromna cyfra miast: na przestrzeni 2,216 
mil kw., zajmowanej przez gubernje nadwiślańskie, 
przestrzeni odpowiedniej trzem sąsiednim guber- 
n jom -grodzieńsk iej, wileńskiej i kowieńskiej (2191 
mil kw.), mieści się 452 miasta. Pod względem ilości 
ludności w liczbie tych miast, znajduje się 19, w któ­
rych ludność nie dochodzi 500 głów, 72 z ludnością 
nie dochodzącą 1,000 głów; w 160 ludność wynosi 
od 1,000 do 2,000 głów, w 82 od 2,000 do 3,000, w 
42 od 3,000 do 4,000, w 25 od 4,000 do 5,000, w 22 
od 5,000 do 6,000, w 13 od 6,000 do 8,000 i tylko w 
16 od 8,000 do 10,000 i więcej; średnio zaś, z ogólnej 
ilości ludności miejskiej (1,171,923) przypada mniej 
niż 2,600 głów na każde miasto. Pod względem środ­
ków pieniężnych, których stanem najlepiej mierzy się 
pomyślność danej ludności miejskiej, miasta nadwi­
ślańskie dają się sprowadzić do następujących kate- 
gorij: w 78 z nich suma dochodów nie dochodzi 250 
r s , w 118 dochody wynoszą według budżetów od 250 
do 500 rs., w 84 od 500 do 1,000 rs., w 41 od 1,000 
do 1,500 rs., w 24 od 1,500 do 2,000 rs., w 41 cd 
2,000 do 3,000 rs , w 15 od 3,000 do 4,000 rs., w 50 
przenoszą 4,000 rs. Wre wszystkich m iastach ogólna 
suma dochodów obliczona była w 1867 r. na 822,107 
rs., co na każde miasto wyniesie średnio mniej niż 
l,9 0 0 rs . Dornów m urowanych  w ogóie w miastach jest 
12,681, co wyniesie nieco więcej jak  28 na każdy; w 
szczególności zaś w 48 miastach niema ani jednego 
domu murowanego, w 40 tylko po 1 domu m urow a­
nym, w 87 od 2 do 5, w 83 od 6 do 15 y2). Są mia­
sta (18) rozmieszczone na przestrzeni tylko 10 m or­
gów gruntu. W  232 miastach mieszczauie-rolnicy, 
posiadający nieruchomości, stanowią połowę reszty 
właścicieli nieruchomości miejskich, a w 97 miastacn 
ludność rolnicza stanowi jeżeli nie przeważny, to 
przynajmniej bardzo znaczny żywioł, przyczem po­
święcenie się rolnictwu nie ogranicza się do g ru n ­
tów właściwie miejskich; przeciwnie, w wielu m ia­
stach nie mających gruntów, mieszkańcy ich najmują 
role ód sąsiednich właścicieli, lub zajmują się rolni­
ctwem jako robotnicy.

Lecz w wymienionych danych, pomimo całej wybi- 
tności niektórych z nich, jeszcze nie dość zupełnie 
przedstawia się rzeczywiste położenie większości 
m iast. D la koniecznego objaśnienia i uzupełnienia

( ')  Z wyłączeniem miasta W arszawy, o . którern nie 
będzie tu  mowy.

(2) D la pokazania w  jakim  stosunku cyfry, te zostają 
do cyfr odpowiednich w  miastach Cesarstwa, właści- 
wem będzie przytoczyć następujące dane: w miastach 
27 gubernij wziętych w porządku alfabetycznym bez 
w yboru (archangielskiej, astrachańskiej, wileńskiej, wi­
tebskiej, włodzimierskiej, wołogodzkiej, wołyń.-kiej, wo- 
roneżskiej, wiackiej, grodzieńskiej, jekaterynosławskiej 
kazańskiej, kałużskiej, kijowskiej, kowieńskiej, kostrom- 
skiej, kurlandzkiej, kurskiej, liflandzkiej, mińskiej, niżo- 
grodzkiej, nowogrodzkiej, ołonieckiej, orenburgskiej, 
moskiewskiej, obwodu besarabskiego i  ziemi wojska 
dońskiego), wliczając w to osady i miasta nadetatowe 
i nie biorąc w rachubę m. Moskwy, średnia cyfra lu ­
dności miejskiej przenosi 7,600 głów (na każdą osadę 
miejską), średnia suma dochodów miejskich przenosi 
10,000 rsr., średnia liczba domów m urow anych około 
/O. Tymczasem należy wspomnieć, że w masie ozna­
czonych miejskich osad, znajdzie się wiele takich, któ­
re nie odznaczają się rozwojem przemysłowo-handlo­
wym, i że w  liczbie wymienionych gubernij, niektóre, 
ja k  naprzyklad archangielska i don iecka są m ało zalu­
dnionej

tych daaych, należy zwrócić się do wiadomości o i*0' 
dłach dochodów miejskich. Bardzo nieliczne mii*5)3 
posiadają na własność wspólne nieruchome mają®' 
k tóre przynosiłyby stały, oznaczony i pewny dochód) 
główne źródło zasobów miejskich stanowią; nie zah®2' 
pieczone od możliwych w y j  adkowości dochody zczj'c' 
szów, lecz środki zupełnie postronne: albo praff() 
propinacji (dochód ze sprzedaży trunków), albo róż' 
nego rodzaju opłaty, obciążające przedmioty haa<i'tt 
i przemysłu. W wielu m iastach nie ma i tych zaso' 
bów i niezbędne potrzeby miejskie, pokrywane są za 
pomocą rozkładu ' na miejscowych roieszkaócó'f- 
W jakiem  niezadowalniającem ekonomicznem położ®" j  
niu znajduje się większość miast nadwiślańskich jak° | 
przykład można wskazać miasto Sulejów, które n,e 
tylko nie należy do liczby gorszych, lecz stanowi i31!' 
no z lepszych pomiędzy teraźniejszemi słabo rozwi' 
niętemi miejskiemi osadami: liczy ono 2,003 mie5Z' 
kańców; p siada w depozycie w Łwtnku 4.500 rs. k8' 
pitału gminnego; dochody jego dochodzą do 1,895 r5, 
rocznie; leży o 12 wiorst od obecnego n rasfa  gubet', 
njalnego PetroJtowa, na drodze bitej do Radomia * 
Kielc. A tymczasem jest w niem tylko jeden dom P®' 
dobny do miejskiego; resztę budowli stanowią Pi 
większej części zwykłe włościańskie czworaki i ?ze' 
ścioraki (to je s t z czterema lub sześcioma lokalami)- 
najtańszej budowy i bardzo brudnej powierzchowno' 
ści, często nawet bez podłóg; mieszkańcy zajmują s)5 
rolnictwem lub wypalaniem wapna, które spławia sj? 
W isłą i Pilicą do Warszawy; innego przem ysłu nie 
ma; cztery piąte dochodów miejskich tworzy się z dzief' 
żawy opłaty od przejeżdżających przez most na P $ ' 
cy (1,050 rs.) i z pieców do wypalania wapna.

Wszystkie w ogóle opłaty miejskie, wpływające 
bas miejscowych, dzielą się na dwa główne dziaty 
1) opłaty od mieszkańców miejskich, zsjmujących się 
jakim  przemysłem; tym opłatom służy ogólna"nazwa 
kanonu  od przem ysłu ', 2 ) opłaty od osób przyjeżdża' 
jących i od przedmiotów przywoź: nych do miasta; 
opłaty te noszą różne nazwy: ta-rg,.\ve, jarm arczne) i . 
brukowe, rogatkowe, kopytkowe, dyszlowe, polauowe 
i t. p.

O płata znana pod nazwą kanonu od przemysłu, 
istnieje od dawnych czasów w gubernjach nadwiślań­
skich; lecz pobór tej opłaty długo nie podlegał żad­
nym ogólnym przepisom, któreby usuwały, o"ile mo­
żna, samowolność w rozporządzeniach krępujących 
działalność osób prywatnych. Dopiero w początku 
1837 r. wydane były pewne przepisy; lecz już naten­
czas widocznie uznawano ich niedostateczność i nie- 
regularność samej opłaty. Przynajm niej w przepi' 
sach tych zastrzeżono, że w razie ustanowienia opłs' 
ty patentowej, ustanie pobór kanonu cd przemysłu. 
Zatem kanon pozostawiony został na korzjść  kas 
miejskich tylko jako środek czasowy, który przy 
przekształceniu zarządu i gospodarstwa miejskiego, 
powinien ustać w swem działaniu. (d . c. n.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
    • ________________

(N o W e d z i l ł k o ) .  Nakładem  kantoru księgar­
skiego Zygmunta Szlejfstejna przy ulicy Sw.-Krzyzkiej | 
N r. 13, wyszło działko pod tytułem: D odatek do ust­
nego w ykładu jeografji, przez J . M. Sumińskiego. Ce­
na kop. 15.

* ( D y s t y l a r n i a  p o d  f i r m ą  K a r o l a  
S c h n e i d e r  w W a r s z a w i e ,  p r z y  p i a c h  
T r z e c h  K r z y ż y  n a  r o g u  a l e i  B e l w e ­
d e r  S k i ej  p o d  Nr.  1 6 75) .  Jednym z najstarszych 
zakładów dystylacyjnych w W arszawie, jest dystylarnia 
dopiero co wzmiankowana z swej firmy. Założył ją  pier­
wotnie ś. p. K arol Schneider w r. 1850-przy  placu ŚW* I 
A leksandra w domu dziś Nowakowskiego pod Nr. 158%»
* odznaczając się zawsze szczególną starannością i  su- \
m iennością w produkowaniu wszelkich wódek i likie- ,
rów, i trzymając się niezmiennie tej zasady, aby przede' 
wszystkiem mieć na względzie nie zysk przemijający, lecz 
dobroć wyrobu, zdołał sobie ustalić powszechną w mie­
ście naszem wziętość, renomę i poważanie, a przewagę 
trunkom  jego nad w i ju  innemi fabrykantam i ustaliło * 
to jeszcze głośne przekonanie, ze nigdy nie wyrobiał 
wódek z melassy, co i  obecnie w  zakładzie pomienio' 
nym  skrupulatnie jest przestrzeganem, pomimo że wy­
rób z m ehssy, nierównie taniej przychodzi. W  r. 1865, 
ś. p. Schneider powziął myśl urządzenia w  posesji sio­
strzeńcu swego p. Aleksandra Siedlewskiego, przy roga 
alei Belwederskicj dystylarni wzorowej, na podobieństwo 
tego rodzaju znakomitych zakładów zagranicznych, do­
brze mu osobiście znanych, a pomimo podeszłego juZ 
wieku, m ając lat 70 wziąwszy się do dzieła z silną wo­
lą i młodzieńczą energją, wystawił oddzielną budowlę 
ma8iw murowaną, według własnych wskazań, tudzież 
planu budowniczego m iasta p. Ankiewicza; zamówił W
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Karlinie u zn a n eg o  fa b r y k a n ta  N e u m a n a  a p a r a t  p a r o w y  
system u  S a v a lla , z a  k tó r y  w y n a la z c a  n a  p o w sz e c h n e j  
" J8ta \v ie  p ary sk ie j m ed a lem  z a sz c z y c o n y  z o s ta ł ,  b u d o w ę  
Sas m ach iny  p aro w ej, k o t łó w , i w ie lu  ró ż n y c h  p rzy rźą -  

ow  d y s ty la c y jn y c h , przez  p rzem y sł fa b r y c z n y  i d łu g o -  
atnie d o ś w ia d c z e n i  u le p sz o n y c h , tu te jsze j  fa b r y c e  R o -  
er*a B o th e  p o r u c z y ł. —  Z a sk o czo n y  ch o ro b ą , a  n a stę -  

Pn*e Śm iercią w  d n iu  17  s ty c z n ia  1 8 G8 r. n ie  z d o ła ł  c ię ­
ż y ć  się  w id o k iem  z u p e łn ie  u k o ń c z a u e g o  d z ie ła  sw e g o .
. ,° '°^ ten  p rzy ję li n a  sieb ie: s io s tr z e n ie c  z m a r łe g o  pan  

^ S san d er S ie d le w slc i, d z is ie jsz y  w ła ś c ic ie l  w  sp a d k u  
2>edz iczon ej d y sty la r n i, tu d z ie ż  p . F e lic ja n  J a n k o w s k i,  

"y»tvlator z g łę b o k ą  te o r y c z n ą  i p r a k ty c z n ą  zn a jo m o śc ią  
a° tu  sw e g o , w  z n a k o m ity c h  z a g r a n ic z n y c h  z a k ła d a c h  

8 ptln łow n ie w y k w a lif ik o w a n y  i la t k ilk a n a śc ie  w sp ó ln ie  
^ n ieb o szczy k iem  S c h n e id r e m  pr_a< u ją c y .—  T a k  w ię c  p p . 
“ied lew sk i i  J a n k o w s k i ja k o  w s p ó łk a , sz a n u ją c  d ro g ie  
L  n ich  in te n c je  ś .  p . K a ro la  S c h n e id r a  i w ta jem n iczen i  

*  p o m y s ło w o ść  c e ló w  je g o , n ie  sz c z ę d z ili tru d ó w  i ko- 
t tó w  do z u p e łn e g o  u k o ń c z e n ia  r o zp o czę te j  p rzez  n ie g o  

Pracy. W  d y sty la r n i w zm ia n k o w a n e j z w r a c a  n a  s ie b ie  
".'raję j e d e n a śc ie  f iltr ó w , n a  k tó r y ch  o k o w ita  p rzez  w ę -  
8'pl s ię  o c z y sz c z a , a ja k k o lw ie k  j e s t  tq  sy s te m  s ta r y  p rzez  
!*'®lu d y s ty la to r ó w  d la  z n a czn y ch  k o sz tó w  za rzu co n y , 

tu  w  sw ej w y k o n a ln o śc i u tr zy m a n y  z o s ta ł ,  ja k o  ż a -  
n7m in n y m  sk u te c z n ie  z a s tą p ić  s ię  h e  d a ją c y . K a ż d y  

k to k o lw ie k  ze  z n a w c ó w  z w ie d z a  d y s ty la r n ię  p o d  fir- 
K a ro la  S ch n ejd ra  w  d z is ie jszy m  jej s ta n ie  r o z w o ju ,  

^ jd u je  j ą  wzorową, z chlubą dla, krajowego przem y-  
lfach  dys ty la to rsk i reprezentującą. K a ż d y  w id z i, że  
W zniesien ie ta k  tra fn ie  u r z ą d z o n e g o  z a k ła d u , sk ła d a ć  

8l? m usia ły: g o r ą c a  c h ę ć  p o k o n a n ia  w sz e lk ic h  tr u d n o śc i, 
®r,Ifttow na zn a jo m o ść  p r z e d s ię b io r stw a  i n ie p o śle d n i k a -  
?ttał.-— W y r o b y  tej fa b r y k i m ia n o w ic ie :  sp  r y tu sy , w ó d -  

* * lik iery  w ysian e w r. 1 8 6 7  na powszechna w y s tiw ę  
yzk ą , o trzym ały  zaszczytną pochwalę, której to na- 

^S°dy żaden z dysty la torów  w arszaw skich  niedostąpil. 
■ "ór Ł a z ie n k o w s k i i B e iw e d a r sk i, o b e  w  W a r sz a w ie  
iest zjazd  z n a k o m ity c h  o só b , p rzez  d y sty la r n ię  S c h n e ić e -  

a zaw sze  z a o p a tr y w a n e  b y w a ją  w  p r o d u k ta  d y sty la c y jn e  
. ^ s t ę p u j ą c e  b yn ajm n iej za g ra n iczn y m ; a  z a s łu g u je  ta k -  

na w zm ia n k ę  n ie  z w y k le  w  sw o im  rod za ju  z le c e n ie  
^P fost ■!. P a r y ż a  p rzez  d y s ty la r n ię  S c h n e id e r a  o trzy m a ­
ją' Cu d,i p r z e s ła n ia  k ilk a d z ie s ią t  f la szek  ró żn y ch  g a tn n -  

w, w ód ek  d la  jed n ej ze  s ta le  tam  p rzem iesz k u ją cy ch  
H sio , p r z e s y łk ą  k tó r y c h  p rzez  p o śr e d n ic tw o  dorau h an -  

F r e n k la  ju ż  w  m ie s ią c u  z e s z ły m  u sk u te c z n io n ą

ł oi 
<lli

j ° 6h*ł«i. R a  k o n su m cy jn ą  p o tr te b ę  p ro w in c ij , cora z  to  
w y sv ln n e  tr a n sp o r ta ; n a jw y m o w n ie jsz e m  zaś
;twarn przernawi?oją^oem n a  k o r z y ść  z a k ia d u  K a -Ś\v

S ch n ejd ra  j e s t  ta  o k o lic z n o ść , że la b o ra to r ju m  tne- 
7C* !q i fa rm a c eu ty czn e  s z k o ły  g łó w n e j  w y łą c z n ie  z jej 

pt°duk ij i  sp ir y tu s  n a b y w a , ja k  r ó w n ie ż  p ra w ie  w s z y ­
t y  a p tek a rze  w a r s z a w sc y .— O p ró cz  g łó w n e g o  m a g a zy n u  
Jf2y p la cu  d y sty la rn i w  p o se  j i  ja k  w y ż e j  p r z y  p la -  
'h Trzech K r zy ży  —  d y p ta larn ia  ta  p o s ia d a  sk lep  d e ta li-  
^ nej S p rzed aży  na r o g u  u lic  D lł ig ie j  i P rze ja zd  ob ok  

*adlu d a w n iej K o e lićh en u . —  B e z  w ó d ek  i lik ie r ó w  
* ■ h e id ro w sk ień  rzad k o  k tóra  o b c h o d z i s ię  w  m ieśc ie  

a^crn r e .ta u r a c ja  lub  b u fe t , w sz ę d z ie ^ te i ozdobne f la -  
jj^i „ K . S ch n e id er"  sp o ty k a ć  m o żem y  p o  s to la c h  pry-  

?tr|y eh , a  tera liczn ie j p o k a żą  s ię  o n e  p rzy  b lizk iera  ju ż  
.^ ' k a  iocn em  św ię c o n e m , ja k o  a r ty k u ł k o n ie c z n y  i sa -  

l^ n y  p o n ie k ą d . <£.

W a r s z a w a ,  - 

< is a a iA  S  * 5 1 © )  M a r c a .

K a l e n d a r z .
n ie d z ie lę , 9 ( 2 1 )  m arca , — św . B e n e d y k ta  o p a ta .—  

°ńce w sc h . o g o d z . 5 m in. 5 8 ; za ch . o g o d z . 6 m in . IG .

j p o n ie d z ia łe k , 1 0  ( 2 2 )  m arca , —  ś ś w . P a w ł a  b isk . 
g k te w ja n a .—  S ło ń c e  w s c h . o g o d z . 6 m in . 5 6 ;  za ch . o

god

lei

2- 6 m in . 1 8 .

S t a n  p o g o d y .
* raua -J- 1' 6, R . i i  r M * ,  6 .

i 7i'J 6 i 743.7
. Vv'czoraj.

I ^ m e t r  w m ilim etrach. . . . .
8 > ° t t ę t r  E e a u m . . .   j +  1 0  I +  4 0

^  n ,e oa.................................................. j pochm urny (pochm urny
^  --------

aJ»tgkaze ciepło -j- 4- 5, R. N ajm niejsze ciepło +  0 88 R .

' “'—esc wody aa W iśle  stóp  8 ca li 5 .

i . W i d o w i s k  a.
WLE1yKx. — D ziś ,  w sobotę, opera w 4 ch 

W -  . 0 M ascheri (Bal m askow y), przez ar-
^  ow włoskich; abonament N. 12 lit. A .— Osoby: H ra-
A  , // Car(^0 P ‘ Carrion; Renato, jego sekretarz— p.

j A.melja, żona R enata— panna Ferrucci; U lry- 
’ wf'jżka panna Sam; Oakar, paź hrabiego — panna

B en a tti; S ilv a n o , m a r y n a r z — p . Suszyński; S a m u e l—  
p . Bossi; T o m  —  p. B orkow ski;  S ę d z ia — p. Z akrzew ­
ski; P a ź  A m e lji— p a n n a  B ron . R yb ick a . —  TćItCC,—  
Ju tro , w  n ie d z ie lę ,, o p era  Uli bullo iii EDSScllBra (B a l  
maskowy), p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ic h ;  a b o n a m e n t z a w ie ­
sz o n y . —  W czoraj, w  p ią te k , d a w a n o  d ra m a t Kupi6C  
wenecki, b y ło  o só b  9 9 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I . —  D z iś , w  so b o tę , 2 - g i  
raz k óm ed ja  w  1 -ym  a k c ie , Nieśmiały. — O so b y : L u b ic z  
w ła śc ic ie l  fo lw a r k u  p. G rzyw iń ski; Z d z is ła w , j e g o  
s y n — p . T a t rkiewicz; T urkalsK ti. w ła ś c ie lk a  m a ją tk u —  
p an i M azurowska; K la ra  jej c ó r k a —  p an i B akalow icz ', 
itr ę to sz , d o ra d ca  L u b ic z a —  p. Chonuński; G m a tw s c z ,  
d o r a d c a  T u r k s  lsk ie j— p . D am se; —  k r a to c h w ila  w  h m  

I a k c ie , PsfeUCy i NarOJZ.— O so b y : P a fn u c y  —  p . Cho- 
i m iński; A u r e lja , j e g o  ż o n a — p an i Ostrowska', N a r c y z —  

p . Żółkowski; M a łg o s ia , s łu ż ą c a  A u r e l j i—  p a n n a  Ż ó ł­
kowska;—  k r o to e h w ila  w  1 -m  a k c ie , Kapelusz zegarmi- 
S tr z a .— O so b y : G o n z a le s  — p . Biasccki; S te fa n ja , j e g o  
ż o n a —-p a n n a  G ilska; R o d r y g  G o n z a le s— p. G rzyw iń ­
ski; A m e d e u sz , s łu ? ą c y  G o; z a le sa  —  p D am se; H e n ­
ryk a , p o k o jó w k a  S te fa n ji —  p a n n a  Micinska; Z e g a r ­
m is tr z — p. D obrowolski; O d ź w ie r n y — p. D ą b ro w sk i.—  
J u tro , w  n ie ,d zielę , k om ed je  Było to  podjWagram; Nie­
śmiały; K artka wycigta.

T E A T R  A M A T O R S K I  (w  S a li g m a c h u  W a r sz a w ­
sk ie g o  T o w a r z y s tw a  D o b r o c z y n n o ś c i) , n a  k o r z y ść  u b o ­
g ic h  p o i  o p ie k ą  te g o ż  to w a r z y s tw a  z o s ta ją c y c h . —  D zis, 
w  s o b o tę , n o w a  i n iezn a n a  n a  sc e n ie  w a r sz a w sk ie j , k o-  
m ed ja  w  1 -m  a k c ie , o r y g in a ln ie  n a p isa n a : Przy komin- 
k u ;~ -k o m e d ja  w  2 -c h  a k ta c h , w ie r sz e m , z fr a n e u z k ie g o
tłó m a czo n a : Kto kocha, tea sig kłóci; —  Zgen pieśnia­
rza, p o ezja  F .  G u m o w sk ie g o , d e k la m o w a n a  p rzez  p an n ę  
S . R . ; — k o m ed ja  w  1 a k c ie , o r y g in a ln ie  w ie r sz e m  n a p i­
sa n a  p rzez  A le k s . h r . F red rę: ZrzgdllOSG i P rzoK ora. —
Z a c zn ie  s ię  o g o d z in ie  7 -e j.

W  S A L A C H  R E D U T O W Y C H . — Jutro, w  n ie d z ie ­
lę ,  d an ym  b ęd z ie  KOECeit A d a m a  M u n ch eu n era , d y r e ­
k to r a  m u zy k i te a tr ó w  w a r sz a w sk ic h .—  P ro g ra m : U w e r ­
tu r a  z o p ery  „ O tto n  Ł u c z n ik ” , A d a m a  M fin ch eiin era ;  
„ H y m n  do m istrzó w  sz tu k i ’ ( s ło w a  F . S a h o b e r a ), M iin -  
ch e im era  (c h ó r  (u n iso n o )  z o r k ie s tr ą );  F a n ta z ja  o p . 4 9 ,  
C h o p in a  (p . D u lę b a );  „ O  S alu tc.r is”  z n o w ej i  n iezn an ej  
m s iy , R o ss in ie g o  (p a n i L e śk ie w ic z ) ;  D u e t  z o p . „ S ;r a -  
d jo ta " , M u n c h e im e r a  (p a n i M iin ch e im e r  i p . P r o c h a . k a );  
^ .S tab at M a ter” , R o ss in ie g o :  a )  In tro d u k cja  ch or z  s o ­
la m i (p an n a  B r a c isz e w s k a , p an i L e śk ie w ic z , p p . C  e ś le w  
sk i i F r o e l i a z b ; b ) A r ja  (p . C le ś le w sk i) ;  q) D u e t  (p a n ­
n a  B r a c isz e w sk a . p a n i L e śk ie w ic z ) ;  d ) S o lo  (p . P r o -  
c h a z k a ) , z ch ó rem  (n a  sa m e  g ło s y ) ;  e )  K w a r te t  (p a n n ą  
B r a c isz e w sk a , p an i L e ś k ie w ic z , p p . C ieś.lew sk i i i r o cn a z-  
k a ); f )  K a w a tin a  (p a n i L e śk ie w ie e  ;• g )  A ija  (p a n i M u a  
ch e im er) z chórem ; h )  K w a r te t  n a  sa m e  g lo s y  (p a n n a  
B r a c isz e w sk a , p a n i L e śk ie w ic z , pp . C ies lew stn  i P r o c h a z -  
k a); i)  F u g a  ( c h ó r ) .—  Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  1 z p o łu ­
d n ia . — C en a  m iejsc: n u m e r o w a n y c h  w  p ie r w sz y c h  r z ę ­
d ach  rs. 1 k o p . 5 0  i 5 k o p . n a  b ied n ych ; n u m er o w a n y ch  
w  d a lszy c h  rzęd a ch  rsr. 1 i k op . 5 na b ied n ych ; g a lerja  
k o p . 5 0 . — B ile tó w  n a b y ć  m o żn a  w  k s ię g a r n ia c h  p p . G e ­
b e th n er a  i W o lf fa , S e n e w ą ld a , K a u ffm a n a  i H o s ic k a , 
w  d n ia  za ś k o n cer tu  w  k a sa c h  o b u  tea tr ó w . — B ile ty  z ie ­
lo n e  s łu ż ą  do sa li n a  l e w o ,— r ó ż o w a  do sa li  ś r o d k o w e j ,—  
ż ó łt e  d o  są li p r a w e j . 1

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J . -  Jutro, 
w  n ie d d e ię ,  Kouceit orkiestry warszawskiej, p od  d y ­
rek cją  p p . L e w a n d o w sk ie g o  i K u h nego . — P ro g ra m : „ P a n  
C z e śn ik ” , p o lo n ez  O b o rsk  eg o ; „ P a n a c e a  K ia n g e ”  w a lc ,  
S tr a u ssa ;  U w e r tu r a  d r a m a ty cz n a , M u n ch eim era; „ L e s  
F a u v e tte s ”  p o lk a  n a  d w a  flec ik i, B o sq u e ta ;  M arsz na  
sreb rn e w e s e le  E lsn e r a , D o b r z y ń s k ie g o ;  „ $ p ie w  d o 'k o ­
ły sk i'1 na k w a r te t, V o g ta ;  P o tp o u r r i z o p ery  „ F a u s t ” 
(G o u n o d a ) , S zu lca ; „ K u ja w ia k 11, so lo  n a  sk r z y p c e  (w y ­
k on a p . L e w a n d o w s k i) ,  Ł a d y ; lA s t a s i - w a lc ,  A r d it ie g n ;  
,S ta n d c h e n ”  (w y k o n a  n a  tr ą b c e  p. K a k n o  f i  sz y  r a z ) , 
S ch u b erta ; U w e r tu r a  z o p . „ B ia ła  d a m a ”, B o ie ld ie g o ;  
G a lo p , S z u ic a . — P o c z ą te k  o  g o d z in ie  4 J/ 2 . —  C en a w e j ­
ścia k o p . 2 0 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I E K N Y C U  ■(w  h o te lu  e u r o p e jsk im ).—  Codziennie, od  
g o d z in y  1 0  ran o  do w ie c z o r a . —  C en a  w e jśc ia  k o p . 15;  
w  n ie d z ie le  za ś i św ię ta  k o p . 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z O  W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p. 
S u la ty c k ie g o  (n a  P o d w a lu  w  d om u  D y z m a ó s k ic b ) . —  
Codziennie, od g o d z in y  1 0  ra n o  do 4  po p o łu d n iu . —  
C en a  w ejśc ia  k o p . 1 0 .

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał major W asi-  
liew, z Wiednia; tajny radca A n drau lt, z  Łochowa;— 
wyjechał: jenerał-m ajor Chomentowski, do Brześcia.

* W  d n iu  w czo r a jsz y m  przyjechało koleją żel. waraz. - 
wied. i warsz. bydg. osób 2 6 8 ,  wyjechało osób 4 2 8 ; —  
koleją żel. w arsz.-petersb. przyjechało osób 1 4 8 ,  wyje­
chało osób 2 0 6 , —  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 7 6 ,  wyjechało osób 132; —  statkam i parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało osób —r; —  oprócz tego

w  o g ó le  p r z y je c h a ło  o só b  4 6 3 ,  w  tej l ic z b ie  z  z a g r a n i­
cy  3 3 ;  w y je c h a ło  o só b  5 2 1 ,  w  tej l ic z b ie  z a  g r a n i­
c ę  2 7 .

* L is ty  n iew laśeiw ie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w  d n iu  7  (1 9 J  b . m ., p o d  a d resem , a  m ia n o w ic ie :  
z u ż y w a n e m i m a rk a m i: C h an u szow  sk a  w  W ła d y s ła w o ­
w ie , B e r lin e r  w  Ł o w ic z u , S z y p e r sk a  w  W ło c ła w s k u ,  
J ę d r z e jc z y k  w  B r z e z in a c h , Ł a b ę d o w ic z  w  T a r a s iu , W e r -  
m isz o w ic z  w  W ę g r o w ie , M . S z p ir o  w  Z a m o śc iu , R o ­
g o w sk i w  L u b lin ie , P r z y b y ło w s k a  w  L e sz c z y n a c h , S ie i— 
g ie je n k o  w  C z e r o ig o w ie , G r o n o w sk i w  R a d o m iu , C y ­
b u lsk i w  P ło c k u , B e r g ie r  w  P e te r sb u r g u , R o te a b e r g  w  
R ę d łe w ie ,  K r o c z a  w  K o n in o to ła c b , P a w ło w s k i  w  B i a ­
ły ,  G a liń sk i w  K a łu s z y n ie , —  lis tó w  m iejsk ich  s z tu k  9 ,  
w y ję ty c h  za sk rz y n e k  p o c z to w y c h , ja k o  n a  k o sz t , d o rę ­
c z o n e  n ie  b ęd ą , —  o ra z  11  sz tu k  lis tó w  n a  k o sz t , d la  
w y a k sp e d jo w a n ia  w e w n ą tr z  k ra ju , ja k o  z n io n a k le jo n em i 
m a rk a m i, w y p r a w io n e  n ie  b ę d ą , i zn a jd u ją  s ię  w  k a n c e ­
la r ii p o czta m tu  do od eb ra n ia .

*  D n ia  7 ( 1 9 )  b . m . i ro k u , ch o ry ch  w  8 - iu  c y w iln y c h  
S zp ita lach : p r z y b y ło  9 0 ,  w y z d r o w ia ło  6 2 ,  u m a r łe  8 ,  
p o z o s ta ło  2 0 5 7  (m ęż czy zn  1 0 2 2 ,  k o b ie t  1 0 3 5 ) ,  , z n ich  
w  sz p ita lu  s ta ro za k o n n y eh  m ężczy zn  2 0 5 ,  k o b ie t  1 8 0 .

*  W d n iu  7 (19) b ież . w iies. i ro k u , u r o d z iło  si(J: 
chrześcjan; p łc i  m ęzk iej 1 2 ,  p łc i  żeń sk ie j 1 2 ; staroza-  
konnych'. p łc i  m ęzk iąj 4 ,  p łc i żeń sk ie j 4; r a z e r n 3  2 ;— - 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: — ; 
starozakonnyeh : — ;— umarło: chrześcjan : p łc i  m ę z ­
k iej 1 0 , p łc i  żeń sk ie j 1 1 ; starozakonnyeh : p łc i  m ęz­
kiej 6 ,  p łc i  ż e ń sk ie j-  4 ; razem  3 1 .

KCES OlELDY W AUSZAVVSK]i«  
dnia  8 (20 ) M arca 1 6 6 9  r .

MONETY.

Pół-Im porj ały Roeyj &kie  ............. ...............
Dukaty Holenderskie nowe w aśn e............. ......
Frydrych&dory P ra s k ie ........................... - .................
Pruski Kurant aa <00 ta l..........................................

Z 3. r ln .n o  (

PA PIER Y , 
be* wartośei kuponu)

O bhgi Skarfeu aa rs. J-GJ.  .................................................
Bilety Skarbu Król. Poi. aa ra. 100..................................
Obligacje Czastk. a i .  1835 uo ałp. 000 za sztu k ę.........
Certyfikaty Eauku na Oblig. Cząst. lit. A po zip.

300 za sztu kę.....................................................................
L it. B po zip. JlOO za sztu kę z kupuom........................... ..
„ „ „ bez kuoouu................................
Listy Zastawne 111-go Okresu Śerji fój za rs. )0 u .. .  
Listy Zastawne I ll-g o  Okresu Sarji ii-ej za rs.100*)..
ObligiTowarzystwa Kredyt. Z ie m sk ie g o ..- .-  .
Listy liawidacyino za ra. l i ’0*)  i ...........................
Dowody Konń. Contr. L ikw id. za rs. llłC H s..................
5 pożyczka rossij. S tig litza  z r. 1B54 za rs. 100...............
C pożyczka rosaij. fctiglitza z r. 1855 za rs. 100......... .
Biletv Banku Ces. Ilos. z r. 1860, za rs. 100...................
M etaliki Lutowe za rs. 100................................. ................

,, Sierpniowo za rs. 10‘t........................................... .
H.osyjska pożycz. ])rem. z 1864 rs. 100........... ..................

„  „ 1866 „ 100 ..........................
6% L isty Zastaw. R o s j i .................................." . . .

AKCje Cflównego Tuv»arzystwa R osyjskiego drug że­
laznych rs. 126...................................................................

Obligacje Główn. To w. Ros. Dróg Żel. po frank. 2C0u
za. rs. ICO............................................................................

Akcje Drogi Żel. W ar.- W ied, za sztu kę.........................
Obligacje D rogi Żel. War. W . po frank 600 za s z t . . .
Akcje Drogi Zol. W arsz.-Bydgoskiej za rs. ICO.........
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. i 0 0 ...............................

Akcje Drgi .Zol. Warsz. -Terespola ki ej za rs. 1 0 0 . . . . .
O biigacie Kolei Żel-W ar, Terespol..................................
Akcje Drogr Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.....................

WLXLE.
Berlin . ..................................100 Tai.

W rocław .................
Gdansk ...................
H&mb u rg.................
i «ondyn ,r ...............
P ary* .........Wiedeń__
l ’otersburg

Moskwa.

 300 B. >dk.
  ł P t. St.

..................................800 Frank.
..................................ISO Zł. W. A
................................ 100 Rsr.

« u*. 
k. t.
2 m.
2 Ki.
8  r a .
3 m. 
•2 m. 
2 m .
‘1 m. 
k. t. 
1 r a .  
k. t.

IU. K. | Rs. | Ł
- 1 - — j _

- <—■
— — -w.

“*

— —
~ — ~

— — _
— — — —_ —
88 87 87 8783 29 82 79

60 9 * 1770 29 09 79_ mt* mm.
— _ —— _

7ó ta
-■ _ — ——- _ ^.

174 173 _
„73 17o --

- —
- - —

—
60 —•** _ -m- __
' 7 _ __

—■ _ -«r
— _ — W

- 9S oa
—

U i _ 310 85
110 70 i Hi 56— —
łio 70 110 16— —

7 n i— —
9L 9 J —
«v) 9 3 — —— — —

- _ _ —*

— — 1 - i -

* W artość kuponu bleŁ. od Listów  Z astaw n ych ............... rs. -  k. 96%.
• „ „ od L istów  Likwidaoyinych r». 1 k. 21 */,.

ivURSA TELEURAF1CZNR.
A j S M t u » v  H 0  n  O I r  * O  a  u  Ą r

fa w tb a r g  dnta 7 (19) M arca 18 6 9  t

W eksle na L ondyn  3 o n e s   ................. .............................
j, H am burg  „ ................. .........................................
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKOW E

N. D. 1 9 l9 . R ejent K ancelarii Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Do ukończenia, postępow ania spadkow ego 
po Ł ukaszu  Św iątkiew iczu b. w spółw łaścicielu  
n ieruchom ości N r. 1758/?, w W arszaw ie p o ło ­
żonej, w yznacza się te rm in  w dniu  10 ( J - )  
W rześn ia  1869 r. w k an ce la rji hypoteczne.j w 
W arszaw ie.
2 i  Ja n  Jasińsk i.

N. D. 1924. R e jen t K ancelarji Z ie m ia ń sk ie j  
w  IV arszaw ie .

Z powodu n astąp ionej w dniu  22 L u tego  
i8 6 0  r. śm ierci A ugusta  Gołcz, w łaściciela 
dóbr T rzebuchow o K am ienne z okręgu  W ło­
cław skiego , toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończenia k tó re g o , te rm in  na  dzień  18 
(3 0 ) W rześu ia  1869 r. w K ance la rji p odp isa­
n eg o  R e je n ta  w yznaczonym  został.
1— 1 ™F ranciszek  K ulikow ski.

0 godzinie 10 z ran a , przed  podpisanym  R e­
jen tem  rozpocząć się m ającą. L ic y ta c ja  za ­
czynać się b ędzie  od cen zniżonych.
1— 1 M ichał R apack i, R e je iit.

N. D. 1935. W dniu 11 (23) M arca r .  b . o 
godzinie 11 z ran a  w W arszaw ie, na  ta rg u  p u ­
blicznym  Grzybów zwanym, i w dniu  12 (24) |  
t. m. i r. o godzinie 1 w południe n a  p rzedm ie- i 
ściu P ra d ze  p rzy  W arszaw ie na  ta rg u  publicz- |  
nyin K oński zw anym , rozm aite  m eble i f o r -  >* 
tep ian , p rzez  licy tac ję  sprzedane zostaną. '
1 — 1 Skierkoicsfci, K om ornik . \

N. D . 1914. P raw nie  za ję te  o h iek ta , ja k o  r 
to: k an ap y , k rzesła , kom ody, szafy, se rw an t- « 
k a , sto ły , powóz i kon ie  w W arszaw ie na  p la -  § 
cu targow ym  za Ż elazną B ram ą, w dniu 1 1 (23) 1 
o godzinie 11 i 19 (31) o godzinie 10 z ra n a ; ;j 
n a  placu M uranów  w dniu  l l  (23) i 12 (2 4 ) o j 
godzin ie 10 i 11 £ ra n a , w szystk ie w m iesiącu  a 
M arcu 1869 r. przez pub liczną licy tac ję  sp rze- | 
dan e  będą.
1*— \ Z a w a d zk i, K om ornik.

N. D. 1785.

W  m iesiącu  Lutym Nowo O tworzony

GŁ0WNY SKŁAD HERBATY
Mikołaja Szumilin

na Iłowym

N. D. 1913. P isarz K ancelarji Z iem ia ń sk i9  
Oubernji R adom sk iej.

Po śmierci: 1. Ignacego O sław skiego,
w łaściciela  dóbr m iasta Janow iec i O blasy 
oraz  M szadla w O kr. Koziennickim . 2. J a ­
n a  "Walewskiego, w łaściciela dóbr Troja.no- 
wice, w Okr. Konieckim  i współw ierzyciela 
sum y rs. 3,525 na dobrach Straszowej-woli 
z tegoż Okręgu, pod N r. 2 wykazu. 3. K się­
c ia  A dam a C zartoryjskiego co do ostrzeżenia 
względem  '/ 4 części sumy dukatów  2,165 rub. 
2  kop. 3 2 '/, i dukat. 9,678 rub . 1 kop. 65 z 
zaległem i procentam i pod Nr. 2 wykazu dóbr 
Sieragi z Okr. Staszow skiego wpisanego od 
k tórego  konfiskaty Skarb K rólestw a odstąr 
p i ł .  4. Ludwiki z Szupińskich Szydzińskiej 
co do sumy rs. 5,100 pod Kr. 22 lit. b. w yka­
zu dóbr B rynica, z Okr. Szydłowieckiego z a ­
pisanej i 5. M ichała Ilogoiskiego w łaści­
ciela dóbr Ulowa z Okr. Opoczyńskiego, 0 - 
tw orzyły się  spadki, do regulacji k tórych wy­
znaczam  term in  osta teczny  na dzień 12 (24) 
W rześn ia  r. b.

Radom  dnia 1 (13) M arca 1869 r.
1— 2 J . N. Z engteller.

N. D. 1920. P raw nie ..a jęte  ob jek ta , ja k o  
to: m eble jesionow e, naczynia kuchenne, g a r ­
deroba i b ie lizna  różna , wóz, 50 ,000 sz tuk  ce­
gły i t .  p. w W arszaw ie w dniu 10 (22) M arca 
r . b . o godzinie l l  rano za Ż elazną-B ram ą i 
12 (24) t. m . o godzin ie 10 rano na  Nowem- 
M ieście przez  pub  liczną licy tac ję  sprzedane 
będą. _
1— 1 W ładysław  K arw ow ski, K om ornik .

N. D. 1917. MapTa 12 (24) 4 HH c. r. bt> 10 
u. yTpa, MaxoucBbie h  nceH ouue Meóe/m, 
sepK a.io , 3a JKe^’BaHoio ópa.Moio bt, B bpm a- 
bU , 6y4yTl> n p o ja riM  er, n y S .iu m ia ro  Topra.

IIonAaecKiU,  CyneÓHMii r i p u c i a B i .

*  *  *
W dniu  1 2 ( 2 4 )  M arca roku  bież. o g o ­

dzin ie  IG-c-j ran o , na  ta rg u  za Ż elazną B r a ­
m ą w W arszaw ie, m eble m achoniow e i jesio ­
nowe, lu s tro , przez pub liczną licy tac ję  sp rz e ­
dane zostaną.
1— 1 P aw łow ski, K om ornik.

Swiecie róg S-to Krzyzlciej. w domu własnym.
Polecz  się z wyharoną Herbatą swoją, tak , iż każdym wymaganiom zadosyć ucżp 
n ić  je s t  w stanie.

Cena Herbaty lie* opakowania jest od jednego do dn udzieS*11 
rubli.

Chociaż zak ład  mój od niedawnego czasu  otw arty, mam sobie za obow iązek za dow  
d o zn an e  względy podziękow ać, p rzy rzek ając  sum iennością i nadal zasłużyć na  tako*8 

Biorącym  w większej ilości, ustępuje Kabat.
1 - 3 - 2 7 7 3  t l i  Si o t  a j  S z m n i l in .

N .  D . 1927. Pisarz Sądu Pokoju W ydzia łu  I .  
w \X arszaw ie.

Po śm ierci G o tlieba  yel B ogum iła  O em ich, 
w łaściciela n ieruchom ości g ru n tu  i m łyna w ia­
tra k a , w gm inie Pow ązki,: te ra z  pod N r. p o li­
cyjnym  23 położonej, o tw orzy ł się spadek , do 
reg u lac ji i z am k n ięc ia  k tó reg o , te rm in  p re -  
k ittzy jn y  na  d. 24 W rześn ia (6 P a ź d z ie rn ik a ) 
r. b . w m iejscu  posiedzeń Sądu oznaczam .

W arsz aw a  d. 4 (16) M arca 1869 r.
J  1 R zeszo tarsk i.

L I C Y T A C J E  I
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D . 1923. Kom isarz Adm inistracyjny  1 
Cyrkułu 9  i 1 0 , M ia sta  W arszawy.

P o d aje  do wiadomości pub licznej, iż p ra ­
w n ie  za ję te  n a  sa ty sfak c ję  należności sk a r ­
bowych i m ie jsk ich  ruchom ości, a  m ianowicie: 
obicie papierow e, m a te r ja ły  p iśm ienne, cera ty  
różnego gatu n k u , drobne p rzedm io ta g a la n te ­
ry jn e , w dniu  25 M arca (6 K w ietn ia) ] 869 r. o 
godzin ie  11, n a  g runcie  posesji N r. 411 przez 
licy tac ję  za gotow e pieniądze więcej dającem u  
sp rzedane zostaną,

W arszaw a d. 7 ( 10) M arca 1869 r.
2  ] Sosonko,

N. D. 1724. Sekw esirator Skarbow y
Powiatu W arszaw skiego. ,

Podaje de powszechnej wiadomości, że w d. 
■28 M arca (9 K w ietn ia) r. b. na  gruncie ceg ie l­
n i w Z ąbkach , gm inie W aw er, o godzinie 12 z 
p o łudn ia , dopełn ioną  zostan ie przez g łośną  
licy tac ją  sprzedaż za ję te j przezem nie  ceg ły  pa- i 
lonoj 500,000 sz tuk , licząc za i 000 od rs. 3, a 
to  n a  sa tysfakcję  zaległych podatków  z p ro p i­
nac ji w Z ąbkach i K aw enczynie p rz y p a d a ją ­
cych.

K ażdy  za tem  chęć k u p n a  m ający, po z ao p a ­
trzen iu  się w gotow izną i złożeniu yądium  */, „ 
części sum y całkow itej zaległości skarbow ej 
w yrów nyw ającem u, w m iejscu i te rm in ie  pow y­
żej w skazanym  znajdow ać się zechce, k tó rsm u  
p rzedm io t zalicy tow any po opłaceniu  zaraz  
n rzv o ad a iące i za takow y należności w ydanym  
"będzie a  tenże p rzed m io t nabyw ca swoim k o ­
sz tem  ’z m iejsca  u p rzą tn ąć  je s t  obow iązany.

W arszaw a, d. 27 L u te g o  ( l l  Marca) 1869 r. 
2 - 3  D y jew ski.

DO NIESIENIA PRYW ATNE.

. N. D. 1553.

Organy K ościelne nowe,
niedawno wykończone, o 9-ciu głosach, bez 
p ed ału , ozdobne, z pięknem i głosami, s ą  do 
nabycia za cenę bardzo umiar­
kowaną, widzieć 1 wypróbować takowe 
m ożna u o rgarm istrza  I,. Blomberga 
p rzy  ulicy B ednarsk iej pod N r. 2690o.

W szelk ie  obstalunki, ja k o  też  rep eracje  
organów przyjm uje i wykonywa powyższa 
fabryka, w czem  poleca się W  W. K olia to ­
rom , Proboszczom  i Parafjanom .
2— 3 - 2 2 1 6

N. D. 1749.

Z aproszenie do Prenum eraty  
G azety  W ro c ła w sk ie j

( B K E S L i l l l E R  Z E I T D N G ) .
Z  dniem  1 Kw ietnia r  b. rozpoczyna się 

na  nowo Abonament ASazety Wro­
cławskiej ( B r e t t l a u e r  Keitnng),
k tó re j cyrku lacja  w K rólestw ie przyw róconą 
i we wszystkich prow incjach Cesarstwa do­
zwoloną została.

Podpisane B ióro Ekspedycyjne, m a zatem  
zaszczy t polecić się  względom  Szanownych 
Prenum eratorów  pism  i gazet.

W rocław , w m iesiącu  M arcu 1869 r. 
Bióro Ikspedycji (łazety Wrocławskiej 

(die Ekspedition der Breslaucr Zcitung).
1—3— 2692

N. D. 1918. .
W yroby  pow roźuicze, o raz narzęd z ia  do 

tychże  wyrobów służące, po R ozalji z G ałkow ­
skich  K ierste  pozoBtałe, na  żądanie stro n  in ­
teresow anych sprzedane zostaną  przez licy ta­
cję publiczną w W arszaw ie w domu N r. 2682 
przy  ulicy B e d n arsk ie j d. 10 (22) M area r . b,

N. D . 1539. Za brylan­
ty, rubiny, szmaragdy i inne klej­
noty rzadkiej piękności, płaci się 
rzeczywistą wartość gotówką.

Bliższa wiadomość pod Nr. 47 lc . 
ulica Senatorska, plac resursy, pier­
wsze piętro, nad fabryką kopert.
2 - 6 — 1598

N. D. 1916. Niżej podpisany podaje do 
wiadomości, że żadnych rewersów pryw at­
nych na stem plu jak iem  kolwiek bądź z od­
ciętym  herbem  bądź z takowym, n a  rzecz 
czyjąkolw iek niew ystaw iał i wystawiać nie 
będzie. O strzegam  p rzeto  aby n ik t podo­
bnych rewersów nienabyw ał pod skutkam i 
praw a, gdyż obecnie posiadany, w drodze 
właściwej zaskarżony został.

—  zdt
ł - 3

W ładysław  P o p ła w s k i,  
ulica D ługa Nr. 556.

N. D. 1647.

FABRYKA

TABACZNA
fi. MU IT

w P e t e r s b u r g u .

C.KRAFT

nadesłała C Y G A R A  ® k o p ie jk o w e  GL O R I5B
w paku n k ach  po 1 0 0 ,  3 5  i lO.

Oprócz tego, znaczny wy bór Cyjęar, Tytoniów i Papierosów różny®**
' cen. O czem mam honor zawiadomić Szanow ną P ub liczność .

WILHELM WARD,
3 — 3 róg Rym arskiej i Leszna Nr. 737/8 nowy 5 obok Zarządu, Fin on/g

N. D. 1755.

FABRYKA WYROBÓW TABAGZNYCB
A. F. MULLERA

w  P etersb u rgu .
N ad esła ła  m iędzy innem i tran sp o rt Tytoniu wyborowego: Hubec Mon plus ultf<1 
»  rsr. 4  funt i papierosy Bagdad a rsr. 1 hop. 3 0  *a lOO sztuk. T a f
że znajdu ją  się znaczne zap asy  Cygar te jże  fabryki, po cenie od od 3  do 8  kopi*' 
Jeh, w dobrych gatunkach, suche i dobrze odleżułe.

Shład (Jlówny n a  placu R esursy  Kupieckiej Nr. 471B .
1 F ilja  róg ulicy K rólew skiej i K rakowskiego Przedm ieścia w domu W-go Bajer9'

Nr. 412.4.
II  F ilja  róg W areckiej i Nowego Światu N r. 1253.

I I I  F ilja  na  ulicy Senatorskiej Nr. 47 1 4 . w dom u W -go Przeździeckiego, w prost śtatw 
S-go Jan a .
2 - 3  - 2 7 7 4    j ,  EloseitM um. ^

D. N. 1754.

Z FABRYKI KONSTANTEGO KUOHCZYŃSKIEGO
W RYDSE

A nitas, Lord Byron, Havana Braun, Rio hondo.
T e cztery  nowe gatunki po 4  ruble za 100 i l !P.YI.VM\  po 5  ru hi za 1 

Główny sk ład  na  p lacu  R esursy  Kupieckiej Nr. 471 fi.
I  F ilja  róg K rólew skiej i K rakow skiego-Przedm ieścia w domu W-go B ajera  Nr. 4124’

I I  F ilja  róg ulicy W areckiej i Nowego-Światu Nr. 12?3. j 
I I I  F ilja  na  ulicy Senatorskiej w domu W  go Przeździeckiego Nr. 4 7 1 4 . w prost sta9

S go Jana .
2-3-1982 j ,  K oseiibltim . ,,

N D 1823;  . .-i.,ł>e

E 8P A R C E T T A .
Z łożonp na  sprzedaż 14 korcy Espar- 

cetty, kilka  korcy  m ieszanej koniczyny 
z tim otheuszką, k tó rą  się  sprzedaje  podług 
cen praktykow anych w Składzie Masion i 
Kwiatów św ieżych BHACIB.1R- 
HET, ulica Senatorska, Nr. 468 w prost ko­
ścio ła  S-go A ntoniego.—Buhiety z kw ia­
tów  świeżych m ożna zaw sze dostać n a  za ­
mówienia. 1—2— 1955

B liższą wiadomość udzieli listownie 1°*? .  
stnie, główny Z arząd  m ajoratu  Uni*J° 
gdzie je s t  także stacja  pocztowa. 
2—3— 2198

B. D. 1538. Folwark donacyjny 
I iE S Z € Z M rD « Ł  w Powiecie Pu łtusk im  
pod m iastem  W yszkowem , jest do wy­
puszczenia w administracją p o ­
ręczającą  od dnia 1 Czerwca r. b.___________

n u r < 11820. Do dzisiejszego 
W arszawskiego dla prenu®  j

N. D.
D ziennika 
torów na prow incję do łącza się  Ce® 
extrahcie mięsnym l.rbiga

N D. 1926. Do dzisiejszego) 
D ziennika W arszawskiego d la p r ^ ^ i k *  
torów  na prow incję do łącza się ' ^ eD 
zupełnej i rzeczywistej wj-Pr 
dazy.

D ru k arn i R ządow ej O kręgu Naukowego W arszaw sk iego .—Z a  pozwoleniem  Cenzury. D O D K

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do N ru 55, Dziennika Warszawskiego, 555 Sobotyj dnia 8 {'20) Mama 1869  r,

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  f  A B M I W I S T I S A C 1 3 N E .
:NW*W*»WM«

U WI A D O MI E N I A
N. D. 1908. IJ .im iK iu  8 t o  A o e n u u  C i/A b .
Ha cctiOBSi iH B b io o 'ia f tu ia ro  y s a 3 a  o t t .  

-*5  A n p m s  ( 7  M a n )  1 8 5 0  r .  u  IlocTaHOB.je-  
6. CoBUra y n p a n a e H ia  ŁJapcTBs risMŁ- 

* K a r o  o t I )  1 6  ( 2 8 ) O k th S p h  1 8 5 6  r .  e w a wBUSTb:
1. I l l a e  BSae iiSepia  A t n ,  81 ,  t t s b  ro p .  

H io n K a  f iUm aniuaro  a  r e n e p i ,  i!MT.iomni 
*'?x .,ih t c h  n i, Eep.inHT>.

'■£■ (L iana A H T oceum a  4 b T b  3 0 ,  ó. t<cnpu- 
B .in ta inaro  4o/i)«HocTb B o I i tu  Im h h m A b h -  
® a n q e ,  5’Łmaii i i jaro aa  rp sH tm y  Bb 18-33 r .

3  H a a n a  T a n a w e B H u a  5 .  K c n p a B . t B i o m a i o  
f l O / i a j H o c T b  B o ń T a  T m h u h  / ( y M f i e ą i ,  e ł  C e f i -  
ł,PHt,ctCoMb y u a n ' s  T o j f . e  S b a t a t i u a r o  a a  r p a -  
B B U y  b t .  1 8 5 4  r o 4 y

CaMoBoąhllO CCiaBIT(HXCH Óe3b no3B04e 
j?is flpaDBTe^ibcTBa Ja i paHHyeio n h h d ®  
"WbHaBUcTBo oTcyTCTnyioinnxb npiir-aa- 
hiaeTb Baxo 4 aułHxcH n b  E ia p o n t  Bb npo- 
Ao/JKeiiie uiecTii MtOHUeiil , B a ie / iu m m o f l  
* e  Bb 4 p y r n x b  CToponsxb  cnbTa a b  lipo- 
4ti/i)KeKie i '4 Baro r o 4 s ,  c m h t jh  co 4 h h  iipn- 
n esaTaHin s t o r o  uwacBa Bb ra38Taxb , bo3- 
OpOTMTI.CH Ub OTeBOCTBO [1 lHMHO ttat i no- 
^pcjcTBoMb I lo 4 Eitef:cKeii l i . i a c m  o cBoeii 
•łttKb y u l i a o i m i  b r i . tcux if t  i r o / s i i i im i )  Cy 4 b  

H:e bts. BTDXb npOHejByxKaxb n p a c a a r b  
1*’Ł OHbift C y 4 b  o p p aB 4 »nie o n p i in n h b  ho- 
**Bkh no  nepooB ana/biioM y oóbHB.ieijiio Ha- 
’•J^ b c iB a ,  TaKb Kattb nb  npoTUBHCMb c.iy- 
' 'B t  Bb cn.ty c t .  310, 341 y/io»eit iH o naKa- 
3aB i a i b  y ro a o u H w x b  u M eiip a o tn e . iM ih i ib  
*, 04ucpr i iyTc i i  Hiimeniio BC bib  i ipaeb  n Bb- 
'*iioMy « j b  n p e 4 'B4 oBb r o c y 4 apcTna nsrH a-  
“ iio, a b  c / i y t a b  cajtoBO/ibHaro noTOMb bo3- 
s p»meHiH k q / ł  cxopo  cocTofli imifeca ofib 
Sl)x i  n p n r o B o p b  Bc&4 eTb Bb 3aKohkvto ch- 

ccbt/iKb Bb C zf iupb  na n o c m e u i e .

N a  zasadzie  Najw yższego  U kazu  z dnia  25 
k w ie tn ia  (7  Maja)  1850 r., oraz pos tanow io ­
n a  Rady Adm in is t racy jnej  K ró les tw a  Po lskie-  
Ko z dn ia  10 (2^) Paździeru k a  1856 r, ku ,  
* « w a :

1. Szaję E jzeuberga  l a t8 1 ,  zb iegłego z m i a -  
ata  Plooka i obecaio przetrywająoago w B.:r- 
*'nie.

2. J a n a  Antosiewicza la t  S0, byłego zastęp- 
, *f W ć j ta  gminy Awiż.auce w roku 1853, za

łfianicę zbiegłego.
3. J a n a  Tananiewicza ,  byłego zas t -p cę  W dj-  

wt irndry Dumbiel , w Powiecie Scjuedsktan, w 
*ukn I S54 podobnież za  granicę z ’* eu ł-go .

J „ k u  aumcwolnie bez pozwoleń1'-' iiaiidu za 
Kranie* przebywających, aby  Szaja  i i jzcnherg ,  
jako  przebywający w Europie  w przeciągu 0 
•nictięcy, d a b i  z a i  k tó rzy  mogą przobywsó 
w innych częśc '»cb św ia ta  w ciągu ro k u  j e -  
dtrego od daty  zamieszczenia n in ic j-nc , o w 0 . 
**ania  w p u m a c h  publicznych do k ra ju  w ró ­
b l i  i o so t i ś r io  .«b przez władze policyjne c po- 
'rrocie swoim Sąd Krym inalny w Płocku za 
v iadoniiii, albo też, aSeby »r prz<ciągu tego* 
®**su usprawiedliw ienie powodu nie powró 
H n ia  dotąd do kra ju  na pierwsze wezwanie 
'’ladz tutejszych pravz pisnra pub l iczne  8ądo-  
'’ t nadesłał ,  gdy* w r a n o  przeciwnym r a u o o y  
' r t .  3,(0 i 341 K dt ksu Kar Glównycłi i }>0- 
ihawezjeh ,  skazan i  zostaną n a  pozliuwit-nio 
,f,s*elkieh p raw  i bezpowrotne w ygnanie ,  a w 
r a j io samowolncpo na 3 tępnic  powrotu j a k  wy- 
r°^t p rzeciwko nim zapaśó m ający ,  s tau ie  się 
htawomacnym n a  osiedlenie  w 8y berji  zos tauą
*««lani.

I-  I l / ionKb, H unapn  28 <l>ęn. 9 )  18611 i .

I l p e 4 cE 4 aTe.iL, O p ^ io t i c K i i i .
--     _

N. D. 1894. E i/p e o M u e m p ó  I 'u p o , ia  
T u tc o ifu u a .

C ttM b  o B b f l B . i n e T b  4 /tfl B c e o  f i u i a r o  c i c e  
J ’h H i a ,  s t o  M e t t 4 e . t B  B d K ) M e H * ą e - t 4 b  a t m e n b  

° P 0 4 a T b i H o n H H a  W a a o B b u K a  1 o  J b 3 4 a  a t u -  
a B T b  n e p e c f l / t t i r b o n  bi» i l s t i i e p i w  a kmchiio 
°P o 4 b  Bĥ bho.A noio.wy ec/iu kto nsibeib KaKin 41160 

l;JucnetiM iy noe T en a ih  , 4 0 , ’k ten b  j o e - 
t l ih  TaKoKbin aaKoutlM wb u o p i lJ K o j ib  k » 
n e ' i b  y u p a u  eV!i 11 n b  3'J . t H c m i w B  c p o k b  c o  
111 o o B B / i e n i H ,  h ó o  i t p e T e H J i i i  3 « 8 » . i e H n k t a  
‘̂ ’Ti cpoKa l.pHHHJiaeMi-ie no 6yA.vtb.  

j  ^ T 1.iK0 n . iH s ,  MapTa 3 4HH 1 8 t 9 i o 4 a .
'* U y p r o m ic rp i . ,  .lit>flonH4 JK.iii

1740. Z a r z ą d  Ż elazn e j
., ( _ W a rsza w elco -T e^ eep o lsk u j.

wiadomi i  ci, że d la  p r r e vo*acych 
opalowe drogą żelazną W srs raw sk o -  

VilrtStpolalti!, 1 odległo* 'i w iększej  j a k  ' 0 0  
Są rS  ̂ VV ^ 'e r u u k u  do Prapi ,  u r tąpiony będz e 
^  p rocent od o p ła ty  obowiązującą t a n f ą  usta- 

w.onej,
s ępstwo to u o dotyczy opła ty  rogatkówc-  

v v ' t r an sp o r to w eg o  drzewa, k tó re  na  daw- 
zasadach  p o b ie ran e  będzie.

W a r sz a w a  d. 1 2  M arca H  69 r.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

K. I). 1 H ib . 1V u H u v c o e a e  J  n p n n j ie m e  
H’b 11 a p t  m a li I lo A b cn o jw b -  

1 ’opHHii jJenapTaMeiiTb ofrbapxseTb, b t o  •) 
Bb npncyiCTBiB T o p s a r o  p,enapTa»ieHTa Bb j 
B a p m a n b  28 M a paa  (9 A upEjia )  c r. Bb j 
ą a c b  uo noayjtBn, f iy^yTb npoosBORHTr.ca , 
TOprn, nocpescTBOUb 3 anenaTaBH&ixb ofiba-  ( 
B ieniu ,  n a  nocTaBKy Bb Teicymeab 1869 c. f 
BSAbjiifi u s b  sanojOBb h jiaraiiHiiriEb S aua -  | 
Rnaio  I'opKiiio Ob p y ra  Bb r o p j b  B a p m a n y ,  \ 
110 u t n a j n  cjitoyicmHjib (in minus) .

a. 8 a  nocTanEy a s e a t s a  90000 tiyjOBb, no f 
2,85 BO11. OTb nysa .

6 . 3 a  nocTap.Ey h h b k s  3600 ny^OEtri n 0  \
1.71 Kon. OTb Tiygo.

b. 3 a  nocTe.BBy steakLHOił h hhhkoboS i 
asecTH 305C0 nyjtonb, no 4,05 Kon. OTb n y ja .  \

3 a j to rb  Kb oTHMb T oyra i ib  HaaHaneHb 750 , 
pyó.  u  Ha ToprOBbia najepsiBH 25 py5.

06'L,THjn Hja .iO.Tnnw ót.itb nncaBi .1 na  p y -  | 
citoMb u  ncwbCKOitb HBHKaxb, Ba reriGomifi > 
OjMarh 75 non. j(OCTOBBCTBa, 110 ctrSjiyionieft j 
oopnE: i

BcaEscTBie oObSBjeHia 1 'o pnaro  j(enapTa- 
i ieH ia  OTb 27 iboBpajrjt 1869 r. sa  Aś 4378 , 
o 6 sayioci. Bb Teoeniii 1869 r.  nepeBO30Tb H3- 
gbjiia, itaKb t o :  jKejEso, mtHKb, iKejrhsHyio h , 
HHHEOiiyio rt.eeTi, Kb BapmaECKift! r r a u n h ia  j 
narasB H b nab  saBOjtOBb h  iia3aSHBOBb 3 an a -  I 
jH aro  O s p y ra ,  no TOprophiiub u tHamb, c b  y- j 

CTyimoio 0 ,%  ( EbinHcaib nponeHTb npo-  j 
nachio j  npBHBsiaa Ha ce6 a  BCb ofiasanHOCTH ; 
no  yc40B ianb  Mitt. h  3axi'ŁMąHi,T>ib njiiOijtcn- ; 
o i j i ib  Bb T O p ro B u x b  ycaoB iaxb  nr,Bt.CTHŁnib i 
H MHOIO nO/tllHCaHIlUM’h.

I Ip u  TOsib npHJiauaK EBHTaHirito Kaccw N. ' 
Ba .upejcTaBJteHHOC Bb 3 an o rb  00 py5.  b  Ba | 
n 3 jepmKH bo  oCbHBjieHiH 00 py 5 .  c b  TEMb ! 
u t o  KOt jta TOpTH s a  mhok) HeocTaHyTCH, t o ,  
ToproBWH AeiihrB nojiyuy oSpaTHO sbuho h m  i 
nocpesCTBOMb ytioanojtOTeniiaro.

IIocToiiHHOe jiE cto Moero ajitTeąi,cTBa Bb 1 
N . Eb CaMOMb CjHUiafiutCMb HbCTk OTb IIOM- ,
TOBoft cTaHuifi N- y l .3 Ra N. ryCepniii  N. 

I l n ę a a b  F.b N. Mbcnna h j h h  A. 1869 r.
(rio.TniicaTh hm a, OTSee/reo h oaMujiiio) 

B p o ą ia  ycjiOBifl moikeo BHjpfcTi, Bb Kamie- j 
x ap iu  TopHaro 3,enapTasieBTa Bb BltpiuapB 
a  b t .  KaHHejapiH HasauBBiiKa BanajH aro  
1’opE aro  O c p y r a  Bb ^oitOpOBk eatesBeBHO, 
3 a  BCBjiioąeHiejib npaayne.HHmxt. h Taóe.n,- 
t iu x t .  At-ii.

B a p m a B a  iinn 27 4>eBpa.i« 1869 roąa.  
ciaET.jhjnaiomift 

BopaiJMb ^anapTaMCHTOMb, ( ..................)
IlaąajiMiUKb Ceuiiiir, Mosapcnift.

UpaBHie.i i  KaHiiejiapiH, BpoHeiBSb.
*  *  *

Wydział  Górnictwa obwieszcza: 4e w biurze 
W ydzia łu  Górnictwa w Warszawie w dnin 28 
M arca  i9  Kwietnia)  b. r. o godzin e 1 p o p o ł u ­
dniu, odbędzie się licytacja za posrednictv em 
opieczęiowanyą-h d ek la .ac j i ,  na dostawy wbm- 
żąiynr 1869 roku wyrobów z zakładów i m a g a ­
zynów ck ręgu  Zachodniego do W arszaw y, od 
cen in niinun następujących:

a)  za dostawę żelaza pudów 90,000, po 
k -p .  2,85 od puda.

b) za dostawę cynku pudów 3600 po kop. !
1.71 od ) n a.

o) za  dostawę b lachy żelaznej i cynkowej 
pudów 30 .500  po kop. 4 ,05 od puda

Kaucja  do toj l icytacji oznaczona na rg. 750 
i t a  koszta  l icytacyjne rs. 25.

D ekla rac je  mają być pisane na  papierze 
stemplowym kop. 75, po rus! u i po polsku, 
podług następującego wzoru:

, , W skutek  ogłoszenia W ydzia łu  Górn i-  j 
c twa, z dnia  27 Lutego  1869 r .  Kr. 4378 obo-  | 
wiązuję się w ciągu 1869 r. przewozić wyroby, j 

ja k o  to: żelazo, cynk, b lachę  2 elazną i cynko-  j 
wą do Sk ładu  Głównego w Warszawie, z za -  • 
kładów i magazynów okręgu Zachodniego, od-  1 
stępu jąc  z cen licytacyjnych 0 % ,  (wypisać : 
w yrrżn ie  i p rzy jm ując  na  S ebie wszelkie zo- j 
bcwiązania i zas trreżen ia  wymienione w warno- t 
I n c h  licytacyjnych mnie znanych i przezemnie 
podpiranych. " i

Pi  ży tem  dołączam Ve it, kęsy  N  n a  złożoną 
kaut j ę  r  >. N .  i na  koszta  l cytacyjne rs. N. 
które u ra z ie  n i iu t rz y m a n ia  s ię  na licytacji  ; 
sam. lub p r rez  pe łnomocnika odbiorę n a p o -  -■ 

wrót,
S ta le  moje zam ieszkanie  w K. naibliżej s t a ­

cji pocztowej  N. w gubern  i K. powitcie N. po- 5 
U żm  e. )

P isa łem  w N. dnia. miesiąca F. 1869 r.
(pedp is ić  imię i nazwisko).

I n r e  warunki można prze jrzeć  codziennie,  z 
wyjątk iem świąt ,  dni galowych, w biurze W y-  i 
d ałn Górnictwa w Warszawie i w biurze 5  a  - 
cselnifen górniczego okręgu  Zacbi d iego w ; 
D ą l  r- wie.
              :

n p 0 H 3 B 0 4 H T h c n  6 y ,ty T b  27 M ^ p ra  c . r .  Bb 
BsCb n o  iio .iy  iiiH  nyó/iH-iHbie MJuoTuwe Top- 
t h  (in  m in u s j  na n o c r a s K y  npo4 0 B O /ir,eT 3 en - 
H H xb n p s tu a e o B b  4  tu  a p ec T aH T o sb  c o j e p -
m a u 4 R x o n  Bb z l e u H H i t K o f i  rtopFME, c b  1 (13) 
A n p b z i f f  n o  K o a e i fb  H a c T o a u (a ro  r o 4 o , c b .  
ifKHhi 9 i0 / io < )  K o n - c e P > 3 i  4 >ieunyK> n o p n iio  
a p e c r a n T a .

Hiera io in ie  npiiHHTŁ hu ceóa y n o ł i a s y ( j w  
nocTuBKy, oóasafiw  a t r t n b c a  Bb Ha3Haaea- 
HOB b Bi ul e M ic ro  h cpoKb c b  CHI1 4 T.TC m- 
cTBoub MbcTHaro noHHiiebcKaro naHsabCTBa 
o cneen  6 ,iaroHa4 e* H o c  i u u c b  3-aa r o m  Ha cy.MMy 500  pyó. ria/ii tnisbum 4 eni raMH, 
3«Kżia4BUMH /IHCTasiH H.1 H 4 pyrBMH rocy-  
4 apCTBCHfIMMH o y Md la  Mli 403l<O.ieHHWMH no 
cymecTByKiin'iMb yiaKoHenia.vb Kb n p e 4 - 
CTaB.ieBito Bb 3 a , to rb  uo  oóaJaTiHbCTBaMb 
c b  Ka3ttowi.

O npoHHXb ye  ioHiwxb m osu io  5y ,5eT b  y - 
3H;t rh  Bb B oeH H o-llo .iuneM eK oM b O r . i S  te- 
ai»i iva 1 li ill ex.* 1 0  l'y  tepH CK aro r ip a B te n ia  
e a te 4 iteBHo h c k  H) ! ’K u p a 3 4 a n a ; : i , n b ,  boc- 
Kpeciibixb »  T aóeąbH hiib  4Heii .

1'. K a.rm u b ,  28 <ł>eapa4 fi 1869 1 0 4 a.
CoiibTHHKb, 3 a p a 4 3 K i n .

1— 3  K y x r a /n c p b ,  CTpataHKOBCKiii.

N. D. 1430. K ’h .ie tfK a e  l ' y  h e p  n  a c a e  
I lp a e A e n ie .

H pm ibH H H C h K b 1 c raT h H  B h ic o 'ia i tm a ro
A’Kasa 25 A iip b ą a  i7 ilaH ) 1850 1 0 4 a Bhisbi-
BaeT CH  c H M b  Kb B o 3 B p a T y  Ha p o 4 HHy frB-  
H i a n m i f t  H 3 b  M b o T a  c n o e r o  m u T e - t h Otbt, 
6 e 3 b  4 0 3 B 0 4 e H i H  n o 4 , ! e j K a m i 5 X b  B a a c T e f i  e -  
n p e i i  n a b  M b c T e ' t s a  X « E / i b H B K a  C p y . i b  
M a e p b  r i a i i i i p M k i i b ,  K o T o p h i f t  n o  H M B to u rH M -  
ch e u b A E M i i i M b  B axo 4 n r c a  i ihinb aa r p a u t t '  
H ? t o ,  c b  r b s i b  MTo6 hi B b  u p  o 4 0 4 a t e i i i n  m e -  
c t h  n e 4 t . i b  c o  4 HH H a c T o s m a r o  B h i 3 o s a  H- 
BH4CH B >  64H3tańuiee noavtite iicKoe y n p a -  
B a e u i e  L ( a p c T B a ,  be n p o T H B K O M b  cayna®  
c o r a a c H o  340 H 341 c t .  y . io J H e H i a  o  H a K a 3 a -  
H i u x b  y r o a o B K h i x b  H H c H p a B H i  e a b n w x b ,  
n p H  r o B o p e H b  6 y 4 e r b  Kb 0 e 3 a p a T n o s i y  » 3  
I H a i i i K i .

P. K E -ih ith t, 13 4>ei>pa/in 1869 r o 4 a .
3 — 2 B itn e  1 'y ó e p n o T T p b , ( ................).

N. D. 1727. K u A u m c K u e  J  ć ó , jkwc 
.V n p a e A e n ie .

H a  ocHOBaHiii F ira s a  K ax iim cK aro  ry S e p H -  
c k t t o  H jitiB aeiu fi o tt>  17  d 'eB p u iia  c. r .  3a A7 
1 1 1 7 , npejiiBCbiBaKi HiirHCTpaTaiub h  uoS - 
T a a b  isiH B b, o ó b a i . u n .  u iiiT ea a iib , h t o  25 
llapTU, ( 6  A n p b J in )  18 6 9  r .  Bb 1 1  n a co E b  y - 
■rpa, O y jy T b  npoii3BOj(HTCS T O pru B b  yt.au- 
HOMb Y npaB jieinH  n a  i ip o h s b o jc tb o  paO oT b  
n o  n o cT pokK b  m o ccefiB o a  jto p o rn  2-0 Jia3pa- 
j a ,  n a b  ro p o w a  KaXHUia B b l ie iio iiL , Ha n p o - 
T uaten iio  l ' / 2 BepCTb.

T o p r n  H aaH yTca OTb cyMMU 3,401 p y 6 . 35 
B on. nocpe.ycTBOjib o n e aa T aH H u x b  j e a j i a p a -  
p i j  ( in  m i n u s  , aiexaiouiic npHCTyriHTh K b
TO jirajsb , ofiaSaHixi HBiiTbCa Bb OBHaaeHBbitt 
cpoK b  c b  aaxorO M b puE H aio in im ca  0 l a c r u  
s u n i e  npOBHcaHHoft cyM ina hhhho, b j h  n p n -  
cxaT b  no  b o b tE  j e K ja p a n i io  (HH®e uOEaaaH-
HO& ®OpMBl) BMliCTb Cb KBHTaHuieiO BHecen-
Haro 8a ą o r a ,  B b  o^ho H3 b  roposcKHxb, h.ih 
KaaenHBixb KaaiiaaeficTBb, KOTopufi ueyjtep- 
scHBaiomeByca  u p n  TOpraxb,  TO T 'iacb 6 y - 
)(CTb BOSBpameHb, yuepBUKaiom exiycH ate 6 y- 
(ICTI. 3aAepiaaHb c b  oOasaHHOcriio nonouHe- 
iiia OHaro ao '.'4 t b c t b  onpey,f>4eiiHoS cbE to io  
j o  Bpe«f;HH y i B e p a i A e B i a  n p i e i i o  cjaTO H H aronpOTOKOna iipOH3fiej(eHHi.i:;b paOoTb.

j(eK Jap a itiH  j o j e b l i  Cbi t ł  B n c a n u  aeTKO 
Ce3 b  BciiKHXb n o jaacT O K b . T o p ro B h ia  koh- 
AHIjiH, M OryTb CblTb paCMOTpcBhl B b  y*3A - 
HOMb ynpaB aeH iH , HCKinoąaa EOCKpeceHiii H 
T aO ejH b ixb  sneM.

K a ju iu ib  a b b  24 3>eEpaiia 1869 r o j ą .  
y b 3 AHhiti HaHa,ibiiHKb,

fU n itieH epb , ( ................... )
fteitJiapB iim .

BcabACTBie oÓbHBjieHin HaHanbHHKa K a-
4HnicKaro yta^a. OTb 4>eBpaHH c. r .  ga
N r .  cuMb oOashiBaioci., npoH3 BecTii pa-
6 o t h  no nocTpokKb mocce H3 b  r o p o j a  Kanii-  
m a  11a  upocTpaHCTBk l ' / 2  EepcTb sa  cyitisiy 
N . N . H4H MCHbe OTb O3Ha'ieiiH0ii cyuMbi o
N . N .

XuBHTaBijiio K aB iia ieS cT B a N. N . u a  p.Hecea- 
Hbitt c a j o r b  341 pyfi  

H u n  h aauną ia .
IIpoatH B aio B b  io p o j t>  N - N . H.3H AepeBHH 

N . A .
B b ro p o ą l i  N . J i. HHCjta h  m ia  N - N . 1859 r .
2 — 3  (nojuiHCb)

> '. !> . IS"./7. lu iA u m c K o f r y O e p u c u o e  
H p u 6 A e n ie .

O i l .  R r z m i i c K t i o  l y S e p c c K a r o  r j p a B J e B i f l  
l6 l8E4fieTCIi ,  *TIO Bb IipilCyTCTBiH CHSIO

c N. D. 1895. IKapnpntuKue Abcu .e  
.Ynpno.tcnic.

OóbfftuseTCH, *iro h s ocnoB ania  r ip e 4 n a -  
caHia thananooB aro  y n p i 8 t e n i n  isb U r p -  
c t i t E  rio.ihCKOMb o r b  3 <t>3Bpa.ta c.  r. 3.1 N . 
1456/329 H asaaneiio  ua 3 ( 1 5  / In p b tf l  c. r . nb 
10  H.icoHb y rpa f t  m t m e . t n p i a  aliCHHusoTBa 
B b  4 e p .  / l a H h i  8 » . u i K i e  n p oaano . tcT ao  r . 1 3 -  
CBblxb r o p r a a b  ( i n  plus)  ua n p o j a b y  ’’EM 
Cb HTcoeljKoHb HaJHa'teniibixb Ha 1 8 6 9  r . ,  
ruiTTHaii o n .  o n b H o i j i o a  cymhjI o a a r o  a
HM8IIHO:

Cb A31H Ma^oiUblue, N. 14, B a iH t  an Top- 
r 0  e b  241 p. 92 k o i i .

C b  4 (.«im M a . ie iu u u e ,  N. 9, H a n u s a i  t o o ­
t h  c b  68 p. 61 a .

C b 43MH Ho.iOBHUe, N  9, naBHuaB r o p r a  
e b  38 p. 73 k .

C b  4 a-tn CepócBHite, N. 9, n a s u n ę « T oprn  
c b  147 p. 2 4 Vs k.

C b  4 8 MH U l ' . iu t .nn!(e .  N. 3, iia'imseH r r p -  
i n c b  183 p. 40 k.

C b  4 an !5  y ,  b e e b ,  N .  2 7 .  ii . tHMMan Topr n  
c b  90  p. 95 k. t  ,

C b  4 a m t  y H b e u b ,  N .  28, s a M t t H s s  a r . p  n  
c>  390 p. 95 k .

AnacTnyRiini'- K b T e p ia x b  lo tm iib i  npi j -  
ci . iHirrb  3 a , iu ib  p 3 BHn hi m ilieu  s a c i *  
CTOHMOCTH 4 b ca .
no4po5iib(H y c a . in i s  Toproiib  MoryVb fib.Tb

pa.ICMOTpb 'bl Bb .lbCliOVIb .) ll(loB lenil) BO 
b d K o e  Bpe.MH, 3a ucK/noąeniei ib  npa.1 4 1 1 1 5n- 
H b ix b  it T a b .,1 bi'.bixb 4 «ei ';  ibcb c ay » i iT e -  
411 a t c H u e  w e/ia iO  n n ,«b  n u K aw y rk :

Bb .1 m o i b ,  3 \i . p r a  Iwti'J r o j s .
1 — 3 H a4/ ,ec«w ń,  /Jhm®e.ib4 b .

N. D. 1 8 7 7 . IlpacniM U C K oe A h c n c e  
.V vpaB A b n ie .

CttMb ofibHB i h c t c h  Kb iiceoóineMy c b E - 
4 -EHiKi, h t o  s a  ocHOBaHiii n p e 4 'r:iicaHia 4>h- 
HaHcoBaro y n p a u . i e n ia  Bb H a p c T a b  1]o . 'b - 
CKonb oTb 4>eBpaiH 10 (22) 4 HS c. r . 3a 5 .  
48699/25009 Bb IlpacnwuicKOMb y l b c n o n b
ynpaB .ieHis Bb yca 4 b ó s  Il())KeHMaxb 6 y 4 y r% 
npoii3B04HT«H rąacnb ie  ( in  p l u s )  roprw ua 
n p o 4 aaty - fB eo tbK b  nb 34111111111 ' ^  h E c h h - 
h o c tb T ,  »a MUCTHylO npoMhituionnocTb u 
BHoeipaHHbih Toprt ,.

T o p in  0y4 y T b  npoM3B04HTbca s a  n p 0 4 a- 
4 amy 4 b co e  BKb Bb ynacTKaxb: ’

A n n a ,  fiyK. A, oi;p 1, .rececT.Ka IJ. 12, 
la c T h  1, oTb 153 t:yó. 64 icon., sacTh 2, m b  
190 p. 30 k , nacTb 3, oTb 200  p. 53 k., N. 
13, nacTb ) ,  o r b  260 p. 52 K., n a c i b  2. ow» 
249 p. 70 k . ,  nacTh 3, m b  127 p. 55 k. 

By.tbba, fiyK. L(, ox p .  1, zrfic. N. 13, m.icti.
I .  o i b  213 p. 92 k., n a c ib  2, o t b  122 p. 96 
K., N. 15, ' I 'C Ih  1, CTb 80 p 25 K., MaCTb 2, 
o r b  75 p. 48  k ., MacTh 3, oTb 79 p. 70 «. c.

E 4 HHopo»cenb, óyK. Ą ,  o« p .  I, -lEcoc. N.
I I ,  HacTb 2  m b  63 p .  59 k. nacTb 3, o n  6 t 
p. 98 k . ,  N. 12, sacTh  3, oTb  49 p. 59 k.,  N. 
1,3, nacTb !,  o i b  8 6  p. 4  k . ,  wacTb 2, o r b  03 
p. 76 K., nacTb 3, o i b  64 p. 48 K.

flo tOHb fiyK. E. OKp. 1, TbCOC. N. 5, CTb 
38 p. 91 K., N. 6 , wacTh 1, o r b  31 p. 43 k.,  
HacTb 2 o n .  29 p. 61 k.;  S . 7 nacTb 1 OTb 48  
p. 90 k., n a c i b  2, o t i  22 p. 19 x , N  8 , 
ta cT b  1. o n .  6 i p. 14 k . ,  nacTb 2, o r b  55 p. 
53 k . ,  s a c r b  3, OTb 9 0  p. 8 ] k , N. 9 'tacTb 
1, m b  51 p. 1 k . ,  nacTb 2, o r b  83 p. 95  k . ,  
N. 10, OTb 56 p. 14 k .

I lpSHCbXK, fiyK. T, o s p .  I l l ,  . 'k c ,  tS. 1, 2 
m 3, o r b  1,547 p. 32 it., o s p .  I ,  K. 13, o t b  
269 p. 32  k ., N. 15, oTb 221 p. 94 k .

A naM unia ,  fiyK. X ,  OKp. I l l ,  zrfceoe. N. 5, 
OTb 2 ,128 p. 74 k . <i, OTb 1 ,772 p. 70 n.

l lncK opx te i ieub  6 yK. M a i;c .  N. 6  o r b  20 
p. 33 s . ,  N. 7, o r b  16 p. 64 k.

PataHeicu ,  óyK. K, oitp. IV, a b c .  N. 1 4 0  7, 
OTb 1,017 p. 51 k. c.

1'yToBo, fiyx. A ,  OKp. I, 4 b e n e .  N. 16, e r b
58 p. 3 k .

CefiopatH, 6 yK. M, OKp. I, 4 b c .  N. 10, o rb  
285  p. 15 k.,  X. 14, OTb 1 ,044 p, 54 k. N. 16, 
OTb 354 p. 72 k.

3(iMaan 1 1 0 4 a, fiyK. 8 , . the. N. 3, o n ,  110 
p. 77 k . ,  N. 4, OTb 53 p. 14 k.

Anp-B4 H 1 (13) 4  i 1869 r o 4 a.
Ha n p o 4 aaty 4bco eB K b  u b y n a c T K a x b ,  
I lopusKH, 6 j*k. n ,  o k u .  1, / .b e .  N. 4, o r b

126 p. 48 K-, Ń. 5, oTb 67 p. 91 k . ,  Ń. 6  o t b  
94 p. 7 k . N.7, o i b  98 p. 51 k  N . 8  o t b  142 p .
8 8  K., N. 9, < Tb 155 p. 37 K., N. 10, o r b  103 
p. 69 K., N. 13, o r b  118 p. 17 k  , N. 15, o r b  
229 p. 61 k.

O tblUelJKC, fiyK. t i ,  OKp. I, IT.C. N. 9, OTb 
60 p. 43 k . ,  N. 10, OTb 75 p. 36 k . ,  X. ) 4, 
m b  3 l  p. 44 k., S .  15, u c r b  1, o r b  45 p. 
77 n o n .

n o c b u m b ,  fiyx. P, OKp. I, i n c .  N. 1, OTb
89 p. 20 K-, Ń . 2, oti> 93 p. 50 k . ,  N. 3, o t b  
134 p. 31 k., N. 6 , o r b  26 p .  48 k .

Hie-tHsna, fiyic. C., 0 T.C. Ń. 4, o t b  8  p. 5 k.
N. 5, oTb  3 p.

Cpe6 pH" Kb, fiyK T, / b e .  N. 3, OTb 268 p. 
P0  k *« S. 4, o i l ,  171 p. 4 1  k ..  ii . 5,  o r b  28! 
u. 37 k. N. 6 , o i b  46(i p. 46 k . ,  N. 7. o r b
127 p. 3> h.

- la . tb ,  fiyK. y. OKp. I. 4t>c. N. I I .  o r b  27 
p.  52 k . -

UpHtuusbiHKItpmb, fiyK. X, oxp .  !. a t c e e .  
N. 1, OTb 146 p 68 k .. M. 2, o r b  ! 12 p. 32 
k ,, Ś . 3, o i b  84 p. 77 k , N. 4, otb 7 p. 97 k . X. 5, orb 5 p. 30 k.

. I h i t m k i ,  6 yi>. Id , o s p .  i!, i t o - t .  N. 5; 
oTb 342 p. 85 k.

M.taHKa, 6 yx. 3, oxp. 1, 4Dc. 13 OTb
64 p. 39 k , N. I , OTb 58 p. 91 \'t  k , S .  2, 
o i b  108 p. 75 k.,  N. 3, o n  2 0  p. 2 4 !/j k. c.

AnpT.rn 2 (14) 4!rn i860  ro4a.*  
-Bestii)  aie.tLtiiipiK yiacTBouaxi, r t b  s th m t ,  

T o p r a v i b  40.ijnet!b npe^cTSBHTb sa . io rb  nb. 
1 jo  naCTM CTOHMOCTH /TECOCbKB KOTopyK! s~  
MbeTb H a u ip e n ie  noKvnaTi..



r  IIo  jfiaS aw a y c io s ia  k t. n p e / jc ro  s m a s ii .  
T o p ra « B  Moryrfc Im ri»  p n j> n rji: io » e M h i9  a 
at* tn s B io  Mt <a n u » m pi.i A  s^ H aro  ,V>ip»- 
B ien iu  11 h p a tia  c ly.waÓHlMl v 3 ą n r tT in , tBot*
» :  np  ij!B leM H ft tia/i,rromre M a -,ti*  uh i s t b  
II<> yx«38Bi(0 .rBc.ion c pawn.

» b  i lp a t e i im ib ,  M a p ia  1 4 1 1 a  IS69 r .
C rap m in  H 1 4  i B o ih w i ,

I — ii X p*aaoi!C K i0 .

H. D. 1644. ih / i /bcK ii f  A b a i u r  
y n p u H A e n ie .

< nu b 0 ÓT,HnjtfleTCH ko B eeoóinejry CB-Ł^e-
HUO, 1TO Ha OCHOBilHlŁI Iipep;(IKCOHi)l <&aHaa- j
cn 8 a.ro yopaiijioH in o to . 24 flHBapa 1S69 r .  j 
tei 2 0 0 3 /1 6 9 9 , b t .  ć e iw . A tcaim fcT B ®  bt» * e -  1 
pewan OyftKa o t* . 13 (2 5 )  M a p ia  c. r . b t. 12 J 
■jaoOBi, A Bit 11 f> npHcyTCTKivi CTapm aro jrft- j 
cfur-.aro , O y sy n . upoasBOgtiTCH n y 6 jin-iHi,ie 
HcycTHUe TOprH Ha uporam y jrnca, o iitH ea- 
hm o  Bb ji'-i’.OC'fcnaxi> flpeAUOjroateuHbixi, ki* 
Hhipyń.Tfc a'b 1 8 6 6  9 r .,  a  hmohho:

1. l i i  Aa'1*  TaypoiuHinKB 1 O s p y r i j ,  a t c o -  
cfeun jvś 1 j(o 13, o t i> OHbHOHHOii cyHaiu 579 
p . 6 4 k .

2. B a «a'iT. Ilo u ie iu y n l, I  O ispyrt., jit.coct,- 
jvh t e  11 ao 14, o Ti* oiptiHOłHoii oyMHM 185 
p . 54 '/., k.

3 . Ba* Aaa® BohasJiiiikh I OKpyrfc, jifccocS- 
k h  t e  10 a<> 15, OTa* on®HOaaoii cystbi 378 p .
4 8 '/.j u.

4. Ba* abbI. B a p T e j t  1 O sp y rlJ , J tc o c tK ii  
t e  1 A" 16, OTa* OUT. HO a HO ii c y n a u  232 p . 
36  KOD.

5 . B a. A aal. IIoHHKiTafiue I  O K pyr® , J T c o -  
cT.ira ted 4 A° 46, o n .  outHOHHOii cysuibi 360 
p . 4 9 ’/o k.

JK eia io m ie  aaTtma. yaacTBOBaTb b t. chxt> 
Top.raxa*, 6 jia.roBO.nHTT. npaOuTŁ bi> JI'tiH oe 
yupam ieH ie 11 npeRCnaEiiTi. sa jio ra , Ba* mT.ct- 
iioe .ilt.c.Hoe n a ń  »te Ba. HHOe K n3 naaeScTBO, 
HajIHHHLIMH AeHbtaMH 1UK JIHKBKAaifiOHHblMH 
jiHCTaMH HM  APY™»H rocyAapCTBeHHHMH 
OMeTaMH no r.ypcH yTBepffiAeHHOiia. M hhb- 
CTepCTBOMT. <I>HHaHCOBT>, H M  W© oaKMAHblMH 
JiHCTaMH aem cnaro itpeRHTHaro oCmecTBa b t. 
kojum oct.-B  c o o tb T tc tb y  lom nx'b J / t 0  aacTH 
ohThomhoh cyMsibi jrftcoCtatT. i:ajr.Aoił Aaaii.

Va.:,;.;) /i-m-ra* c i  .llscTHOe JLIich oe K a- 
su a s e S f  TBO 3 a  n p io 6 pl.TeBHHll .ilica* Ba. JT - 
eoc*Kaxa> oirfcaeHBHXT. B irae 100 pyfijieft, 
OJHKHa UOC.ll!ROBaTł. HHMeAJIOHHO, aBOBCH*
khwŁ c.iyaat. Hen03)se 30 RHeil co r m  noAna- 
eauia itoiiynmnitaMH upOTOKOja o .octohiuhxb 
Toproa'b, Bb alicocliKax'b ase npcaucm aio- 
mnxa. cToHMOCTbio 100 pyGaeS nepByio noao- 
BH»y npHMman.ineilca, KaaHT. cymMbi noKyn- 
muKB, oó biiaaabi óyAy-Ta. ynJOTHTh Ba. Teae- 
BiH 30 Anesi, co rh s  n3R.Tmenia ax-b 0 6 a, yr- 
BepiKAOBin 1 y6ephce;'hmi* IIpaBaeuieM i* 3a* 
BJHoaeiiaaro ca- hhmh r;ouTpaKTa, a. APy1’! 10 
m w o B itay  1 ( 1 3 )  /(e n a O p a  1869 r .

BwpyOKa 11 yOopKa njiioópliTeHHaro .it.ca 
nsa, aficoct.RT. npeABa3 HaaenHbixa. aa. npoRa- 
®T. H 'lu aaa eT ca  neuoaw e 18 (3 0 ) MapTa 
1870 l ORa.

Vl3AopiKita a a  oiiyOjiHKOHaHie aoprO B a., r c p -  
6 obom) ó y i ia r y  h hohtT; 3 a  n p o c H a a y  tb k o -  
B u / i ,  norynaTeJib oó-roicana, yo ioTHTb Kpo- 
m* nocrynJiPH H oB n a  T o p rax a . c j  mmu.

/Ip y r ia  ate HOApofiHbia y e x o a ia  HacToa- 
UAiixa. T oproB b, M o ry ń . 6 i.iti> p a 3CMaTpiJBae- 
Mbi K aw teaap ift J l ic n a ro  y n p a B je iiia  Ba. 
npiiey  crBeHHbie rh h .

4Ke i mana* ocMaTpaBaTb Ha3 HaaeHBbiS 
K'b npoRa®!. atca* m IictuoS CTpaail. npeR aa- 
caHO noaa?.TBaTh TaaoEOH.

PyAKa Ahh 15 (27  <l>eBpaaa 1889 ro sa .
2—3 Oa'apmifi JlBcuaaiS, TyieSuna*.

U-Boy n a  s c a s i f t  i 0 4 B  u o ę r a B K M  4 0 COK.7. w
Hana.iKOHB aasa* panno H K 04.i .e j* ->  o- 
H w xb, M aryi b 6biTb n pocaa  rpH <aeM U e » a -  
^■iCBHo no ł*pe>11 ka ią *j J Mp c h v  » 3 a m r i n
B-b l'opBOMA. A  u a p r a n e H r B  ua, Bapmaa-fi a 
ea> 1'opnoMa* ynpaB .ieH ia na. Ąantóp>8® » c*  
K.1H ) ' i a a  !lj) J 0 4 HHMHblXb H TopWeOTBeH 1 KIXT. 
4 «eń.

na* /(ow6poii15, 4 ( i6 i Mapro 1869 ro 4 a. 
1— 3 u. A ■ l yóe

i 8 . 0 . 191 U
j

Stosowni* 
zyui , iż na

N. D. 1893. H anaAbuutCb 3 a n a /\H a zo  
/ ' o p u c '0 O u p yza .

U acroam oM b oóa.tiB aneion  bo B ceoóm ea 
e u l iA ta ie ,  a r o  na. KBHUoaapiw 1'cpH aro 
>  IipoB/leHiH KT> /loMÓpoBT! 2 (1 4 ) A up SAH 
o. v. 6y4ł y r 1'  npoH3Bo4 HTbo>i nyóiHaHbie
T opi u nocpe/lcTooM a. onensTaUTbiKi* o 6 a .a # 
m ien iu  Ha nocra itK y  na. r e o  n ią  1869 ro,aa 
pd iH aro  c o p ra  ,;ocoKa* u  Ho ii n a  ho eh. a u -
MCtlHO:

T uTopra* b t.  iO ia c o u a , y r p s H i  u o c raB x y  
Bi. , ( o  *i o p o nu * i !1 OspyWHM.1 Mai aOHHa* 4 0 - 

' c o b b  p t j u b u b  eopTOilA. H pai.BbpoHa. na
cyv.vy 5 ,0 9 j  pyiMM.

2 ń lo p ra ,  Bi. 11 oacoi.a. y ip a  tia iio caan -
ny  pa.UtfcJO {'O^a Hanłl/lKOił-b.

Bł> ^oM oponcK iu Maia.tŁłin*
Ha cyMMy 4 9 S \ yf». bii koh

6 ) B t  Mara.HiHT* IlaHKouciKaro 0 t4 l» . ia  
Ha cywviy a0  pyó. 20 ko u.

ŹKiMaKU-UUl ł$;iHTh UO.jpH^T. OOrtSaHl* ua
n O /it  *<ac'ł 4 0  Ha4a»ifl T u p ro a t  npeAoiaawTb
oóbHBieHi© na repóaiiou  óyMaiS 30 i ^ n n e s -  
n a r o  a o c  rosi lic r aa  i ia n n c a n n o e  no  y n a a s a -  
Hoń ® .p*ib bt* r o p ro a b ix b  ycaoBiHxT, c b

K b 1 -,vy T opi y n a  tia j iyM b 5 1 0  pyo.ien h 
na n 3 4 epiKK.11 no  ofibH aaetiiH  12 pyoT*».

K b 2 -wy Topry  na uaT iyw b oO p. c. u  Ha 
H3 4 epiKKii no  oóbHB.icHiH 1 p . cep.

IłóbaaaeH iH  n o 4 atia«MhiH n p n o T yn« lou in -  
Mil W  T H praM b,. 4 0 4 HIHU ÓblTb H anH caH hl 
n e iK s ,  óc3b iie p e se p T o K b  im h  4 *óan /ieH lH , 
»o o  11043.11. 1,10 iie no )K a 3aHH«ii ® cp « B  11 
jnu n i .  o u o m a se H .ik if t cp o K ł. npKUUMaeMbl 
He o y j y i b .

y . , - n a  kokuxi* T o p rn  a r t i  o y 4 y i'b  
f lp > n » u :4 ti r b c i  ao .łp o ó iło  uoicaijwuaieii^i H

rh&arz Trybuualu Cywtlnego 
w W arszaw ie, 

do a r t .  682 K. P. S. wiadomo 
żądanio  Markusa Ł vv  kupca-  

1 obywatela  w Warszawie p r z y  ui cy Żabie j  
pod Nr.  9 5 Je mieszkającego, zam ieszkan ie  
c z p ś  p r a w n e  do tego interesu i  całego postępo 
w ania  subbaitacyjneł?o w Warssawie przy  u l i ­
cy 8 to -Ja rsk ie j  pod N r .  1775 u T eodora  Ł ą ­
ckiego O brońcy  przy  W arszawskich  D e p a r ­
tam en tach  ltządzącego Senatu  sobie o b ie r a j ą ­
cego, w poszukiwaniu sumy rsr. 8 ,000  z p r o ­
centem od dnia 20  Marca (1 Kwietnia)  1868 
ro k u  i kosztów od Borucha i A rona I z a a k a  
b rac i  T rywerów współwłaścicieli  n ierucho­
mości N - rem  2320 w Warszawie położonej, 
zaś w Warszawie pod N - re m  2325 z a m ie ­
szkałych, obecnie zaś od A braham a Zemsz 
k u p ca  pod  N-rem  I809o  i Szlamy Mirłsohn 
nauczycie la  p rywatnego pod N-rem 2352 
w Warszawie zamieszkałych,  j a k o  t e r a ź n ie j ­
szych współwłaścicieli nieruchomości N*roui 
2320 w W arszawie położonej,  protokułe ru 
S tan is ław a  Ski rkowskiego K om o rn ik a  przy 
T rybuna le  tu te jszym  w dniu 11 (23) Paźd z ie r ­
n ik a  1868 r. sporządzonym, w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i za­
aresztowaną zosta ła

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w Warszawie przy ulicy Pawiej  pod Nr. 2320 
pod ju r is d y k c ją  Sądu Pokoju Wydz<ału II, 
w W arszawie, w Cyrkule  policyjnym i a d m i­
n is t racy jnym  V  i V I  w gminie M a g is t ra tu  
miasta  Warszawy n a  g runcie  emfiteutycznym, 
z którego o: łaca  się czynszu rocznie de  M a ­
g i s t r a tu  miasta  Warszawy rs 3 kop. 25 poło­
żona,  prawem własności dawniej do egzekw o­
wanych dłużników Borucha i A rona  Iz a a k a  
b raci  Prywerów, obecnie zaś do A braham a  
Zemsz i Szlamy M ir lschu  należąca i w posia­
daniu  tychże Zemsz w połowie i S zlamy 
Mirlsokn za k o n t r a k te m  ursędov/ym w dniu 
7 (19) P aźdz ie rn ika  l8 tH  r. przed J a n e m  J a ­
sińskim l ie jentem  Kance'.arji Ziemiańskiej w 
Warszawie zdzia łanym  zostająca, iedną księgą 
wieczystą ob ję ta ,  posznki *aną  wierzy t i łno-  
ścią hy potecznie obciążona, przybliżonej szo- 
rokości z frontu około łokci 48,  zaś d ługośc i  
w głąb  około łokci  44 nveC mogąca.

Na gruucie nieruchomości tej  są zabudo- 
dowani :

1. P a rk a n  od frontu drewniany z bali leżą-  
cvch, 3 łokcie wysoki,  d ługi  około łokci 48 
i podobny p a rk a n  od tyłu, n a  placu tym  zna j­
duje  się drzew fruktowych sz tuk 8 i krzewów 
dzikich sz tu k  15.

2. Kuczka masiv murowana ya . te row a  b la­
chą żelazną k ry ta ,  mieści w sobie suterynę, 
z której wyprowadzony j e s t  k o n :n e k  muro- 
murowany  ̂ .

W nieruchomości tej iftie mieszczą się żadni 
lokatorowi© oprócz samego wsp iłwłaśCicieU 
Arona, Iz a a k a  Prywer,  k tó ry  znjmuje ad 2 
opisaną kuczką  w cenie rs. 100.
1 Obszernie jsze opisanie  powyż zajętej i z a ­
aresz towanej nieruchomości znajdu je  si ę̂ w 
a k c ie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego ieo -  
dora  Łąckiego, Obrońcy przy Warszawskich  
D e p a r ta m e n ta  h l iządzącego Sena tu  w W a r ­
szawie, pod N r .  1775 zam ieszkałego,  zaś zbiór  
objaśnień i w arunki  sprzedaży w Kancelarji  
T rybu  lału tu te jszego w Wydziale I -y m  z ło ż o ­
ne, p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
I .  JW .  Kalikstowi W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m ias ta  Warszawy, w Warszawie pod 
N r .  387 urzędującem u, na  ręce Wincentego 
K ępińsk iego ,  u rzędn ika  tegoż Magistratu .

Pó  odbyciu w dniach  17 (29) S ty c z i i a ,  31 
b -y c z r ia  0  2 Lutegoi i 14 ( ’26, Łutsgo 1869 r. 
trzech publikacji  zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości Nr. 2 3 -0  w W arsz a ­
wie przy ulicy Pawiei położonsj. T ry b u n a ł  t u ­
tejszy wyrok 'e  n da ty  14 (26) L u te g o  1869 r. 
zapadłym, wyznaczył te rm ui do p rzy g o to ­
wawczego p rz y są d z m ia  nieruchomości N-er  
2320  w Warszawie poiotonaj na d. 25 M arca 
(6  Kwietnia) 1369 r. godzinę 10 rano, k tó ry  
się o d b ę iz  o w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybuna łu  GywJnego w Warszawie w w ydzia­
le I. pod N r .  549 przy ulicy Długiej .

L ic y ta c ja  w terminie przygotowawczego 
przys.*<lzeaia zac nie się od sumy r^ 700, j a -  
*o szacuuttu przez popiera jącego sprzedaż p o ­
danego.

Warszawa d. 21 Lutego (5 Marca) 1869 r.
P isa rz  Tr>bunałi»,

[— 1 R adca  Dworu, Zgórsk i .

■N. D. l90i). P isarz ‘P ry buna i u Cywilnego 
w W arszaw ie.

b tosow nie  do art . 682 K. P. 8.  wiadomo 
czyni, iż ua żądanie Izraela  P rzepiórki ,  h a n ­
dlującego w Wa s^awie pod Nr 2424 z a m ie ­
szkał*

Pisarzowi 8
\V»rszawie, w 

790 urzędującemu, na ręce

ąau \ 
i
i

2. Konstantemu Łąckiemu 
Pokoju  W ydziału  H-go 
Warszawie pod N.
własne

O'm dwom dnia  26 Paźdz ie rn ika  (7 Listopu- 
d a )  lSG8 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za ­
ję te j  nieruchomości w W arszaw ie  d. 28 Paźdz. 
(9 Lisiop.) 1868 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelar j i  T rybuna łu  
tutejszego na  ten  cel utrzymywanej,  wpisane 
zostało.

Pierwsza pub l ikac ja  zbioru objaśnień i ^Ta­
ranków przedaży odbędzie się na audjencji  
j aw nej  T rybuna łu  Cywilnego^ w Warszawie 
p rzy  ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 z rana ,  dn ia  
17 (29) fetyczma 1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą ­
cki, Obrońca przy Warszawskich bepdi-tsmen- 
tach Rządzącego Sena tu ,  k tó rego  zam ieszka­
nie j e s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. i  L (23) L is topada 1868 r.
Radca  Dworu,  Zgórski.-

Wywieszono n a  tablicy w sali  ustępowej Try-  
una iu  Cywilnego w Warszawie,

W arszaw a dn ia  11 (23)  Lis topada 1868 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

;o, a  zam jcszsaa ie  pr^wua. do tea
teresu i całego postępow ania  suohastacyjncgo 
u  Teodora  Łąckiego Ob ońcy przy VVj.rcz u  • 
skieh D epar tam entach  Rządzącego d e n a ta  vr 
V7ar3z .A'io po t Nr. 1775, mieszkaj^''*#') obi-a- 
ne m ającego w poszukiwaniu suniy rubli s re ­
brem 7 ,80ó ,  z procentem pięć od sta od dni o 
1 L ip c a  u. s. *867 r. i kos stów od S ymona 
Winawera kupca, wlaś-ioi  la nieruchomości 
w W arszawie  po<t Nr. 1608 l t  A. położonej ,  
zaś w Warszawie pod N r .  J.991 A. zamieszca- 
łego ,  protokółem 8 tau is la '^a  *Skierkowskiego 
Komornika przy T rybunale  tutejszym w dniu 7 
(1 9 )  S ierpnia  1867 r. sporządzonym, w d ro ize  
sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą j 
i zaaresz towaną zo. ta ła

N IER U CH O M O ŚĆ 
w Warszawie przy u!;cy Nowogrodzkiej pod ? 
Nr. 1603 a na gruncie  emfiteutycznym z k tó .e -  | 
go opłaca się czynsz rocznie rsr . 10 kop. 80, ( 
w cyrkule policji wykona.wozej i adm iaistra-  \ 
cyjuej 9,  pod obrębem Sądu Pokojy W ydz ia le  s 
H I w Warszawie poio/*oua, prawem włisności 
do eg/:ekwov?anogo d łużn ik a  Szycn m a  Wina- \ 
wer należąca i w tegoż posiadaniu z o s tą jąc t  ? 
poszukiw aną wierzytelnoś uą hypocecznie oó- j 
ciężona

Na gruncie  tej nieruchomości są nas tępujące ; 
zabudowania:

D#m masiv murowany o par terze i  jednym , 
pięsrze karp iów ką  kryty, 8 kominów m u ro w a ­
nych mający.

2. Oficyna masiv tnu owana o par terze  i j e ­
dnym piętrze o dwóch kominach murowanych 
blachą żelazną kryta ,  pod oficyną tą  jes t  piwni- ( 
ca m urowana.

3. Budynek, parterowy z drzewa daehów ką  
kry ty ,  1 ko Mn murowany m ijący, mieszczący 
w s«bie zarazem wozownią i s ta jn ią .

4. W ystawka czyli w arszta t  bednarski  z 
drzewa z kominem murowanym dachówką 
kryty .

5. K loaka z drzewa deska ni kry ta .
6. Komórki o par te rze  i p ię t rze  z drzewa 

gontami kryte.
7. Wozownia z  drzewa, deskami i smołow- 

eem kryta .
8. Komórki z d rsew a ściany w części sz ta ­

chetami, a  w części * d isok  mające,  d eskam i 
kryte.

9. Domek mały drew niany  o 1 kominie m u - 
Yowanynj, w części gontami a  w cz ę śń  smołow- 
cem k ry ty .

10. B u dyne k  z drzewa deskami i smołowcem 
k ry ty  o jednym kominie murow anym  nad  dach 
b lachą  żelazną nadsz tuko  w any.

11. Komórka z drzewa deskami k ry ta .
12. Obórka z d rzew a blachą żelazną k ry ta .
13. Parkan  z drzewa u k iórega  jest bra na 

dwuskrzydłowa z furtką.
14. Podwórko n ieb -u k * wane, ty tko  tre tuary  

i rynsztoki w ybrukow ane m ijące.
15 S tu  inia drzewem cembrowana ba 'ami 

n ak ry ta ,  z pem pą i korbą Jre  <nianą.
W nieruchomości tej je^t 17 lokatorów z imion 

i noZ i isk. oraz^il ść couy najmu u iszcza^cych ,  
vr a k c e  zojęcia wymienionych.

Obszernie jsze opisanie powyż za ję te j  i za.- 
£ r a m o w a n e j  nieruchomości,  znajdu je  się w 
akcie zajęć a i sprzedażą dyrygującego  T e­
odora Łąck iego ,  Obrońcy przy W arszaw­
skich De >artameutu:h U-ąMząceg) Senatu  w 
W arszawiie ,  p»idxN-rem 17 75 zamieszkałego,  
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w k an ­
celar ji  T rybuna łu  tutejszego w Wydziale I z łę -  
tone,  przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjacu doręczone:
1. J  vV. Kalikstowi Witkowskiemu P re zy d en ­

towi m ias ta  Warszawy, w W arszswie pod Nr. 
387 urzędującemu, n-i rę<'.*» A leksandra  Kiedro- 
Wskiego urzędnika  tegoż M igis tratu .  
v  2. E m arykow i Kozerak emu Pisarzowi S ą l u  
Pokoju wydziału III w Warszawie, w W arsz a­
wie pod N-rem 405 urzędującemu, n a  ręce  w ła ­
sne.

Obudwom J .  21 S^erp. (2 Września) 1857 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­

tej nieruchom >ści w W arszawie d. 23 S ie r ­
p n i a ^  Wrześ.iia) 18 >7 r ,  a vr dniu dzis ejs *yna 
do ks ięg i  zaaresz towań w kancelar j i  T ry b u -

P ierw sza  p u b l ikac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sp rzedaży ,  odbędzie oię :*a j  'Wh«l 
audjencji  T ry b u ia łn  Cywilnego w W arszaw ^ 
w Wydziale I. y a ,  vr miejscu zwykłych poai®* 
dzeń pr«y- ulic D{ .\gioj p c i  N-reoi 549 o go- 
dżinie !0 z rawa d. 3 (15) Listop. 1867 r.

S p rz ed a ią  dyrygować będzie A iA aau d e r  Łą­
cki Obrońca pr/.y Warszawskich D jparfeiaaoą- 
tach Rządzącego S m a t  a, k tórego zamieszkania 
jes t  wysej  w sk tzane .

W arszawa d. 5 (17) W rześn ia  1867 r. 
w z. Po 1 pisarz Trybunału ,

Ju i ja n  Świerczewski 
Wywieszono n a  tablicy  w Sali  ustępowej 

T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie.
Wara/.aw* d. 5 (17) Września 1867 r. 

w z. Pod pisarz  T rybuna łu
J u l ja a  Świerczewski.

Po odbyć u w In ach 3  (15;, 17 2 j )  iJ s ro -  
pada  : 1 ^ ić ,  O .n d n ia  1P67 r. 3-ch  p un . iaa -  
Cji obioru o -jNśnłeń i wnruuków sprzedaży 
nieruchomość; AS 1608a w VVarsz&wio przy  uli* 
cy Nowogrodzkiej położonej, Tryhu iuł tu t  j -  
ezy wyrokiem daty  l (13) Grudnia  1867 r. za­
pad łym  wy naczyl termin  co przygotowawcza* 
go p rzysą  zoma rzeczouj nieruchomości n a d .
8 (20) Styczn.  1S68 r. godzinę 10 rano k tóry 
eię odbędzie w miejscu zwj^kłyoh posiedzeń 
T ry  banału Cywilnego w Warszawie wydz.aia I 
pod N r .  5 i 9 p r z y  uLćy Diuj-i^j.

L icy tac ja  w term inie  przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od symy ra. 5 ,000 ja* 
ko szacunku przez popierającego sprzedaż po* 
danego zaś w terminie osta tecznym od 2/ j  czę­
ści szacunku  przez biegłych wynaleźć się mia-  
cego.

W arszawa d. 4  (16) Grudnia  1867 r .
Pisarz T ry b u n a łu ,
Radca D wotu, Zgórski.

W terminie powyższym n ieruchem ośń  Alt 
lG 08a  w Warszawie połoiona przysądzoną zo­
stało  przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu 
Obrońcy przy Senuoie za  sumę rs. 5,000 i T ry ­
buna ł  wyrokiem daty 8  (20) Stycznia 1868 r. 
zapad łym  wyznaczył termin do ostatecznego 
przysądzenia n a d .  1 5 (2 7 )  K w ietu ia  l 8 6 8 r .  
godzinę 10 rano k tó ry  się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń T ry b u  la łu ’Cywilnego w 
Warszawie w wydzielę I  pod JV7 5ś9  przy ulicy 
Długiej

Licytacja zacznie  się od %  części szacunku 
przez biegłych wynaleźć się mianego.

W arszaw a d. l l  (23)  Styczni* 1868 r. 
Pisarz Trybunału,

R a dca  Dworu, Zgóski.
Gdy P rzep ió rka  popierać subhastacji  zan ie - ,  

cha ł  8 - wie testamentowi Cecylji z Targoń.-kich 
Wysi^kiarskiej wdo vy j a k o  to:

a) Honorata  z Wysiekierskich Krajewska 
wdowa w P łocku .

b) H elena  z Wysiekiorskich L ib .ow k a  
wdowa.

c) K ons tanc ja  z Wysiekierskich B ie rkow ­
aka wdowa, obiedwie w m. Krakowie.

d) Hel«u Grodziecka.
e) A knandra Grodziecka.
f) Antonii a  Grodziecka, panuy Pełnoletn ie  

w m Lublin ie .
g)  Cecylja S ie rpecka  panna pełno le tn ia  pod 

N® 725 w Warszawie zamieszkałe, zam ieszka­
nie praw ne do tego interesu i całego postępo­
wania 8ubhastacyjuogo u Franc iszku  Siateckif l ' 
go A dw .jkati  przy Sądzie Apelacjuym K ró le ­
stw a Polskiego w Warszawie pod J\S 2410  za ­
m ieszkałego obraue  mający i przez tegoż dzia­
łający  wydali nakaz sabchastacyjuy Szym ono­
wi Winawer a  nas tępnie  dopełnil i  zajęcia suo-  
ha8tacyjoego nieruchomości A6 1608a w Wuf* 
8zawie protokółem Komornika Antouiego Onu­
frego Szadkowskiego w d. 17 (29) Paźdz ie rn i­
k a  1867 r. sporządzonym.

Następnie T ry b u n a ł  wyrokiotn daty  26 S ty­
czn ia  (7 Luteguy 1867 r. zapadłym upoważnił  
tychże  S-ów CLoylji Wy S iek ie rsk ie j do dalsze­
go popierania  subchastac ji  nieruchomości A® 
160Śa yt Warszawie położonej i po przeprowa­
dzeniu sporów T r y b a n H  wyrokiem daty  21 
Sierpnia  (2 Września) 1368 r. z ilacji z rp*- 

| dłym wyzn ickył te rm in  do ostatecznego przy*
. sądzenia  tyle  razy rzeczonej nieruchomości n*4 
j d. 16 (‘.^8) W rześnia  1868 r. godzinę 10 rano,  
* lecz ternin ten ni>* przyszedł do sku tku  dla  te* 

go T ry b u n a ł  w yrokiem  ilacyjnym daty 3 (1^) 
Października 1868 r. zaoadłym nowy trrm**i 
osta tecznego przysądzenia nieruchomości ** 
] 608a w Warszawie położonej wyznaczył na d* 
2 ■i Październ ika  (9  Lis topada) 1868 r. g.)dz:yG 
10 rano, Izc/. termin ten z pow oda braku lic?- 
lautów spełzł  bez skutecznie.

Trybunał więc wyrokiem zapadłym daty 
jj (18)  Listopada 1868 r. taksę  n erucbomości 

I 6 0 3 a  w iVarszawie za  nie odpowiadającą rze­
czywistej wartości uznał  a  tom samem 
rs . 10,224 kop. 83*/g jako V3 części szacunk** 

! w ykrytego o ' /4 część zniżył i postanowił^®

!iicyt;łcja rozpocznie się od sumy rs. 7668 k* 
a a a s ’.epDie wyrok teu potwierdził  T rybu°a  ̂
wyrokiem oesnym da ty  19 Lis topada (l  
dnia)  1863 v. zapad łym  i w yrok i  te zdó*v P 
i twierdzono aostafy  wyrokiem Rządzące Se­

natu daty 23 Lutego (12 M ^rca) i8 6 9  r. ^  
dłym. D la t e g o  T iy b u n a ł  wyrokiem 
na żądanie 8-óiv Cecylji Wysiekierskiej  w v

HHiU tutejszego n a  t«4n col uirzymywanej,  
sano zostało.

wpi­

na żądanie o-ow 'Jecyiji VYysieKiersai^ ■ *.
5 (17) M arca  1 '6 9  r. zapad łym  wy*Ilft‘7 ^  
lermin óo ostateczneg » przysądzenia nieruc ^  
mości A?* l6 0 8 a  w Warszawie położonej 
3 (15) Kwle nia  1839 r .  godzinę 10 rano, ^ 
ry  się odbędzie w miejscu zwykłych posłe



Trybuaala Cywilaago w tyarszaw ia  w w y l  z i a -
i  pod 4S 549 pray ulicy D to g o j

Lieytanja, zacznie się od sumy rs. 7 ,664 »o >. 
*8, JaK<> ssai aaSu zuiżoncjo.

Warszawa d. 6 ((8.' Marca l-3f9 r.
Pisarz Trybunatu,

1 ~ 1  U woru  / g ó r s k i .

N.D.. t f f l ' ) .  tw a r z  Trybunału Oy^otlmgo 
14qrszatvie

Stosownie (lo a r t. 684 K. P. S, wiadom0 
Szym, iż na żądanie Antoniego Sianowsaieg0 
obywatela, w W arszawie pod N. 724 zam e- 
-Bzkałegj, a  zam ieszkanie prawna do tago lu- 
•Ntreau x całego po sy p y w an ia  suońastacyjuego 
41 K azim ierza Podositiogo M ecenasi, Ouruńey 
przy o lirszaw skich u ep artam eu tach  R ząd zą­
cego Senatu, w W arszawie podN . 1777 zaone- 
szaaiego , obrane mającego, w poszukiw aniu 
sumy rar. 4,500, z większej sumy r.sr. 15,000 
p ozn o jzące j. z procentem  5 %  od dum 7 
K w ietnia n. a. is67 r. i kosztów  od W łodzi­
m ierza Górskiego ooyw ateia, w łaściciela nie- 
ruciiomosci w W arszawie pod Kr, 734 po ło­
żonej, zas w W arszaw ie pod Nr. i. 4łdr„i zń- 
mieazkalego*, pro tokółem  Jozefa  K urm an 
■Komornika przy Trybouai i Cywilnym w 
W arszawie w dniu 10 (28/ Czerwca 1,867 r 
8p0rzą-„;onym, w drodze sądow y  przym u­
szonego wyw łaszczenia, z a ję ty  i zaareszto ­

w an ą  zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie p rzy  ulicy L eszno po 1 Nr. 734, 
ha, gruncie emlioJutycznym, z ktorego coro­
cznie op łaca  się czynszu po rs  3, kop. ot) 7 ,, 
w Oyr.uuie Policyjnym  i Adm inistracyjnym  
V lL  w gminie M agistratu m iasta  W arszawy, 
W juryzdykcji Sądu Pokoju  Wydziału I I  w 
V arszaw ie położona, praw em  własności do 
egzekwowanego dłużn ika W łodzim iera G ór­
skiego należąca i w tegoż posiadaniu zosta­
jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hypotecz- 
lue obciążona

Przybliżonej rozległości około łokci kwad. 
1650, czyli arsz. I j -iU zaw ierająca

N a gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dom masiY murowany o pa rte rze  i 4 eh 
p ię trach  b lachą żeiązną ltryty, 3 kominy m u ­
rowane mający.

4. Glicyna mas v murowa t a  o p a rte rze , 
4 p ię trach , pod pó ł dacueut W achą k ry tju t o 

■3 wominach murowaUjCh, z piwnicami.
3. Kom órki z drzewa pod p ó ld rszk iem  

b lachą K rytym  z gankiem drewnianym  w za­
budowaniu tein  a a  pa rte rze  są  0 kom oiki, 
wozownia, stajnia, kloaki, a  na p ię trze  czyli 
ganku 7 kom orek.

4 . Glicyna masiv m urowana, o p a rte rze , 
■3 p ię trach , oraz m ieszkaniach poddaszuych, 
dachów ką karpiów ką „ryta, 4 kominy muro- 
w ane.m ająca.

5. D oł na  sk ład  śmieci balam i z wierzchu 
.pokryty, a  dalej kom órki z drzew a o p a r te ­
rze  i p .ę trze  b lachą kryte, studnia balam i 
cem browana z pom pą drew nianą, z w aha­
dłem  Żelaznem-

6. Oficyna uiasiv m urowana o p arte rze  i 4 
p iętrach, pod półdacnem  b lachą żelazn ą  kry­
tym t» kominow m urow anych m ająca. Pod 
Oficyną tą znajdują się piwmse.

Podw órko kam ieniem  poluym w ybrukow a­
ne, w ktorem j e s t  rynsztok  balatni pokryty  
do bramy i p rzed  tąź  bram ą,

VV nierucnom ości tej je s t  45 lokatorów  z 
Union i nazwisk, oraz ilość ceny najm u uisz- 
czającycli, w akcie zajęcia wymieniohych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego K a­
ź m ie rz a  Podoskiego Obrońcy przy  W arszaw­
skich D apartam entacli R ządzącego S enatu , 
^  W arszaw ie pod N r. 1777 zam ieszkałego, 
Jaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży  w 
K ancelaiji T rybunału  tutejszego w W ydziale 
1-ym ziozone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopiach doręczone:
1. JVV. Kalikstow i W itkowskiem u Prezy­

dentow i m iasta o arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W incentego 
Stępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Łąckiem u, P isarzow i S ą­
du Pokoju  V>ydziału II. w w arszaw ie pod N. 
790 u rzędującem u na ręce w łasne.

Obudwom dnia 8 (20; L ip ca  lS67 r. 
niesiono do księgi wieczystej powyższej 

hierucliomości dn ia  r8  (30) SierpDia 1867 r., 
a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań 
^  K anctdarji T rybunału  Cywilnego tu tejszego 
bk ten  cel utrzym ywanej, wpisane zostało .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
lonków  sprzedaży, odbędzie s i ę  na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
Wydziale 1-ym w m iejscu zwykłych posie- 
uzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzi- 

10 z rana dnia 47 Października (8 L isto ­
w a )  1837 r.
p “ pr/.edażą dyrygować będzie K azim ierz 
g,°d»ski M ecenas, O brońca p rzy  Warszaw- 
k t l  a p a r ta m e n ta c h  R ządzącego Senatu,

drego zam ieszkanie je s t wyżej wskazane.
W arszawa d. 31 Sierp. (.12 W rześ-i 1861 r. 

w za?t. Podpisarz T ry b u n a łu ,
Ju ljan  Świerczewski.

, W  ’wieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 
j Try .uaa łu  Cywilnego w W arszaw ie.
5 W arszaw a d. 31 S- :rp. (12 W rześ.) 1367 r. 

w zast. Podpisarz T rybunału ,
Ju lian  Świerczewski. 

i Po odbyciu w dniach: 47 Październ ika  8 
j L istopada !, 10 (79) L istopada  i 24 L istopada
■ (d G rudnia; i8S7 r  trzech  publikacji zbioru 
j objaśnień  i warunków sprzedaży merucho- 
| mości Nr. 734 w W arszawie przy ulicy L iaz - 
j na  położonej, T rybunał tu te jszy  wyrokiem 
! daty 44 L istopada  (6 G rudnia) 1867 r  zap a- 
| dłym, wyznaczył term in do pfzyg itowawcze- 
I go przysądzenia rzeczonej nieruchom ości ua 
} dzień 4 (14 S tycznia 1868 r. godzinę 10 ra- 
j no, k tó ry  się  odbędzie w m iejscu zwykłych 
j posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arssa- 
| wie w Wydziale I-ym  pod Nr. 549 przy  ulicy 
| Długiej
i L icy tacja  w term inie przygotowawczego 
i p rzysądzenia  zaczn ie  się od sumy rs. 15,030, 
j jak o  szacunku p rzez  popierającego sprzedaż 
! podanego, zaś w term inie o su te c  .u. m od %  
i części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
i mianego
| W arszawa d. 29 L istop. (11 Grud.) 1838 r.

P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu Zgórski.

W term inie powyższym nieruchom ość N r.
■ 732 w W arszawie położona, p rzysądzoną zo- 
i s ta ł i  przygotowawczo Kazimierzowi Podo- 
j skiernu Obrońcy przy Senacie z a  sumę rsr . 
i  15,00) i T ry b u n ał wyrokiem daty 2 (14) Sty- 
• cznia 1868 r. zapadłym , wyznaczył term in

do ostatecznego p rzysądzen ia  rzeczonej nie- 
; ruchom ości n a d z ie ń  12 (44) K w ietnia 1868 

r. godzinę 10 rano, który  się odbędzie w 
‘ m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy- 
I wilnego w W arszawie w W ydziale I  pod N r 
j 549 przy  ulicy Długiej 
j L icy tac ja  zacznie się od %  części szacun- 
! k u  przez b egłych wynaleźć się mianego. 
i W arszaw a dn ia  9 (91) S tycznia 1863 r.

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu Zgórski.

; Gdy następn ie  O brońca A ntoniego Sianów 
skiego Kazim ierz Podoski O brońca przy Se- 

, nacie życie zakończył, a  gdy spory p zez 
i  d łużn ika  W łodzim ierza Górskiego prawom o­

cnie zosta ły  oddalone, tenże St. uowski p o ­
p iera jący  subhastacją  ustanow ił sobie za 

) O brońcę Izydora K arśaickiego P a tro n a  przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie pot! Sr. 

i 1765 zam ieszkałego, u  którego zam ieszkanie 
: praw ne do tego całego postępow ania subha- 
: stacyjnego obiera sobie i p rzez  tegoż d z ia ła ­

jąc , uzyskał pod dniem 23 G rudnia t.4 Stycz- 
I m ai 1868/9 r. wyrok T rybunału, wyznaczają- 
| cy term in do ostatecznego przysądzen ia  n ie ­

ruchom ości Nr. 734 w W arszawie położonej, 
na  dzień 43 Stycznia (4 L  r  -go; 1869 r. go­
dzinę ,0  rano, który się odbędzie w iniejscu 

. zwykłych posiedzeń T rybunatu  Cy wilnego w 
W arszawie w Wydziale I  pod Nr. 549 p rzy  
ulicy Długiej 

: L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 18,. 91
kop. 29, jak o  %  części sz.-.cuuku w taksie  

: sądowej przez biegłych wynalezionego. Va- 
; dium do licytacji rs r . i ,500. S p rzedażą od- 
’ tąd  kieruje Izydor K arśnicki Patron  T ry b u ­

n a łu , w W arszawie pod Nr. 1765 przy ulicy 
Sw Ja rsk ie j zam ieszkały.

W arszaw a d. 27 Gród (8 Stycz.) 1868/a»r.
P isarz  Tryb. i ; łu ,  

i Radca 9  * u u. Zgórski.
T e-m in powyższy n i e o u b y ł s ę  z powodu 

j zaszłych  speców i gdy ta to  ve wyrokiem są -
■ du Apelacyjnego daty 4 (16) Lutego 1869 r .  
; zapad ły m ,-u su n ię te  zas ta ły  T rybunał, w yro- 
■! k iein ilacyjnym  daty  27 Lutego (11 M arca) 
| 1369 r. zapadłym , wyznaczył term in  do osta- 
j tecznego przysądzen ia  nieruchom ości N r. 
i 734 w W arszawie, n a d z ie ń  1 0 3 )  K w ietnia 
J 1869 r. godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie 
i w m iejsca zwykłych posiedseń T ry b u n ału  
’ ja k  wyżej.

L icy tacja  zacznie się  od sumy rsr . 18,191 
kop. 49, jak o  Vj części taksy, 

i W arszawa dnia 1 (13) M arca 1889 roku.
P isarz T rybunału ,

R adca Dworu Zgórski.

j N D 1910. T  sart 1 ryt1 u i -e, 1'„'tnhrty,:
isubk'tiji ,1'of'szaw'ic.ei w H’argzawie.

Stosow nie do a r t  G'2 K P. S. wiadomo 
i czyni, iż n j  żądanie Iz rae la  P rzep ió rk i hau- 
I dlującego w W arszaw ie pod Nr. 2424 z ira ia- 
i szkatego, za  aiaszkanie z a ś  praw ne do tego
- in te resu  i całego postępow ania su b lim a c y j­

nego u Teodora Łąckiego Adw okata p rzy
I Sądzie Apelacyjnym  Królestwa Polskiego w 
; W arszaw ie pod Nr. 1775 zatnieszk Jego. o- 
! b rane  mającego, w poszukiw aniu sum y rsr.
I 1,509 procen ta  i kosztów  od S tan isław a Że- 
! łochowskiego obywatela, w łaściciela n ieru- 
, chomości Nr. 103 w Nowej Pradze pod W.ar- 
i  szaw ą czyli p raw a wieczystej dzierżaw y g run­

tu  łokci kwadratowych 8 350 i budowli na  
| te jże  wzniesionych położonej, tam że zam-e- 
\ szkatego, protokółem  W aleń igo Suprynie- 
i wicza K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  

K rólestw a Poiskiego w du u 17 (49 Styczn a  
1836 roku  sporządzon: ra w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, z a ję tą  i z a ­
aresz tow aną  zosta ła

N IE  RU T  10 MOŚĆ 
N r. 101 policyjnym  oznaczona, sk ła d a jąc a

- s ię  z zabudowań i . rawa w ieczystej d z ie rża ­

wy g ran tu  w Nowej P ra d ie  pod W arszaw ą. 
v/ d >brach Targówku gminie Lrudno O kręgu 
i Pow iecie W arszaw skim  G ubornji W arsz a ­
wskiej, pod ju risd ik c ją  Sądu Pokoju  O kręgu 
i M iasta W arszaw y w ydziału  IV, na  grui d e  
czynszowym , z k tórego (op łaca  się czynsz 

] roczn ie  rsr. 30 , lecz z całego grun tu  łokci * 
i kw adr !6,000j po łożona, praw em  wieczyste- ■ 

go posiadania  do egzekwowanego d łużn ika  I 
Stanisława Żelechowskiego należąca  i, w te -  

; goż posiadaniu zostająca , poszukiw aną wie- 
| rzy te lnością  obciążona

N a g rancie  tej nieruchom ości są  n astęp u ­
ją ją c e  zabudow ania:
j 1. Dom z drzew a o p ię trze  b lachą k ryty , I 
i trzy  kom iny murowano m ający, w prawym  jj 
I k ą c ie  którego je s t piwnica m urowana. ‘ |
\ 2. Stajenki kom órki o p a rte rze  i p ię trze  z |
: drzew a, gontam i kryte.
; Śm ietnik z drzew a w słupy  postawiony, j

4. K om órki z desek deskam i kryte.
| ó. W ozow nia z desek  deskam i k ryta.

6 K loaka z desek deskam i k ry ta .
7. P a rk an  z drzew a w słupy  z b ram ą wja- j 

zdową.
•8. K ręgieln ia, której da?b n a  słu p k ach  w j 

l ziem ię wkopanych okrokwiony i położony  j 
i bez p rzykrycia. i

9. Przybudow anie jak b y  na stan c ją  bez o • ( 
k ien  i drzwi nie dokończone.

10. S tudn ia  drzewem cem brow ana, z pom - jj 
p ą  i ko rb ą  drew nianą.

11. O gródek drzewem fruktow ym  zasadzo- j 
ny, w którym  je s t  drzew  m łodocianych sz tu k  » 
54, od podwórza sztachetam i z ł a t  ogrodzo- i 
ny i w tym  znajduje się  huśtaw ka przy  dwóch S 
słupach  w ziem ię wkopanych urządzona.

j K om órka m ała z desek  deskam i k ry ta ,
i W  nieruchom ości tej je s t  9 lokatorów , z [
! imion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u uisz- |
■ czających, w akcie  za jęc ia  po szczególe wy- | 
j m ienionych.
i O bszerniejsze opisan ie  powyż zajętej i za- jj
■ aresztow anej nieruchom ości znajdu je  się  w \ 

akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego T ee- j 
dora Ł ąckiego A dw okata przy  Sądzie Apela- ; 
cyjnym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie j 
pod Nr. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja- ? 
śaień i w arunki sprzedaży w K ancelarii T ry- j 
bunału  tu te jszego w W ydziale I  złożone, * 
p rzejrzane  być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczone:
1. TeoSlowi V ogt, P isarzow i Sądu P o k o ­

ju  O kręgu i m iasta  W arszawy W ydziału IV  
w P radze  przy W arszaw ie pod Nr. 381 u rz ę ­
dującem u, na  ręco  w łasne.

2. Tom aszowi Z aręb ie , W ójtowi gminy 
Brudno w O kręgu W arszawskim , zaś w No- i 
wej P rad ze  przy W arszaw ie urzędującem u, jj 
do której to gminy powyższa nieruchom ość j 
należy, ua  ręco własno.

Obudwom dnia 48 , Lutego (12 M arca) 
1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za- j 
ję te j nieruchom ości przedm ieścia T argów ek  i 
w dniu 3 ( i  •) M arca 1S66 r ., a  w dniu dzi- i 
siejszym  do ki tęgi zaaresztow ań w K ancela- j 
rji T rybunału  .utejszego n a  ten  cel u trzym y- j 
wanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru  objaśnień i wa- . 
ruaków  sp rzed iży , odbędzie Bię ua  audjencj j 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I  ym, w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra n a  dn ia  6 
(18) M aja 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie T eodor Ł ą c ­
k i Adwokat, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 

4 wsKazaue.
j W arszaw a d. 16 (28) M arca 1866 r.

R adca Dworu, Zgórski.
| W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
-; T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
i w W arszawie.

W arszaw a  d. 16 (28) M arca 1866 r.
\ R adca Dworu, Zgórski.
i Po odby . 'u  w dniach 6 (18) M aja, 20 M aja 
1 (1 C zerw ca; i 3 ,15) Czerwca 1866 r. trzech  
i publikacji zb ioru  objaśnień i w arunków sprze- 
j dąży nieruchom ości Nr, 103 policyjnym ozna- 
|  czonej w Nowej P radze  O kręgu W&rszaw- 
1 skim położonej, T ry b u n ał tu te jszy  wyrokiem 
; daty  3 (15) Czerwca 1866 r. wyznacył term in 
J do przygotowawczego przysądzen ia  nieruebo- 
t mości rzeczonej na  dzień 19 ,31) L ipca  1866 
! roku  godzinę 10 rano. W  term in ie  tym  nie- 
- ruchom ość N r 105 w Nowej P radze  przysą- 
’ dzoną z o s ta ła  urzygotowawezo Teodorowi 
|  Ł ąckiem u Adwokatowi za  sumę rsr . 18,000 
t i T ry b u n ał wyrokiem z dnia 19 ,31) L ipca 
i 7366 r , wyznaczył term in  do ostatecznego 
| p rzysądzen ia  niei uchomości na dzień 30 
j W rześnia  112 Październ ika; 1868 r. godzinę 
; 10 rano, lecz gdy ten  terrain sp e łz ł hezBku- 
|  tecznie. T ry b u n ał wyrokiem daty ■’> (17) S ty ­
l i  czuia i 5 V r  w m iejsce Iz rae la  P rzepiórki, 
t subrogow ał do dalszego popierania subbasta- 
) c ji nieruchom ości >r. 103 w Nowej Pradze
* M oszka S te jp ro ih  handlującego, w W arsza- 
? wie pod N r. 2416 zam ieszkałego, zam ieszka- 
; nie praw ne u M ieczysława W yrzykowskiego 
: A dw okata w W arszawie pod Nr. 1775 obrane 
i m ającego i p rzez  tegoż działającego i u astę -
■ pnie T ry b u n a ł wyrokiem daty J4 (24) Stycz-
* m a  1868 r., w yznaczył term in  do ostateczne- 
f go p rzy sąd zen ia  na dzień 6 (18) Lutego 1868

ro k u  godzinę 10 rano, w którym licytacja
* lo sp o cząć  się m ia ła  od sumy rsr. 5,609 kop.

77. jak o  -/( części sz a cu n k u  w taksie biegłych 
w y c a l,. .r.nego. S te jn ro th  term inu tego nie 
odbył. T rybftna ł więc wyrokiem ilacyjnym. 
z dnia 12 rż4) M arca 1 8 6 8 r .u a żądanie P rz e ­
p iórki pod Nr. 2444 i T eodora  Ł ąck ieg o  
Obrońcy przy Senacie pod N r 1775 w W ar- 
sza wie zam ieszkałych, pierwszego jak o  wie­
rzyciela  sumy rsr . 1,509, drugiego wierzycie­
la  sumy rs r . 721 z procentem  zapadłym , wy­
zn aczy ł nowy term in do ostatecznego p rzy ­
sądzenia  nieruchomości Nr. 103 w Nowej 
P radze  na dzień 18 ,30) K w ietnia 1863 r  go­
dzinę 10 rano, lecz  również ten  d la brakn. 
licytantów  sp e łz ł bezkuteczn ie , Trybun*} 
w yrokiem  u j ;; 49 Kw ietnia (11 M aja) 186S 
ro k u  taksę  p rzez biegłych sporządzoną do 
rsr. 6 00 > zniżył i licytację n ie iu  hom ośei 
Nr. 103 w Nowej P radze od kwoty rsr. 4,09Q 
postanow ił, a następ n ie  wyrokiem ilaeyjnym, 
dn ia  3 (15 M aja -!»68 r  zapadłym , uowj* 
term in do ostatecznego przysądzenia n e r a ­
ch oności Nr. 103 na dzień 7 (19) Czerwca 
ln 6 8  r. godzinę 10 rano  wyznaczył. L ecz w  
term in ie  tym n ik t z chęcią licytowania od 
sumy r s r  4,009 nie staw ił się Tryl :i;ał wy­
rokiem  daty  24 C zerw ca (6 L ipca) 1868 r . ,  
szacunek  nieruchom ości Nr. 103 na sum ę rs.
4.500 oznaczył i od kwoty rs r  3 , t '■ <i, j dr» 
Vs części szacunku  zniżonego licy tacją  od­
być ro zp o rząd ził i wyrokiem ilscyjuym ’d. 9 
( 2 i) L ipca  1868 r  nowy term in  do o sta te^a - 
nego p rzysądzen ia  nieruchom ości Nr. 103 wt 
Nowej Pradze na dzień 8 (20) S ierpn ia  1888 
roku  godzinę 10 rano  w yznaczył, lecz z po- 
wod« zaszłych sporów, t.arńiin ten  nie jirzy- 
szed t do skutku, a  gdy takowe wyrokam i 
trzech  in stancji u su n ię te  zostały, T rybuna} 
wyrokiem  ilacyjnym  daty  16 (28) Stycznia 
1869 r. zapadłym , wyznaczył nowy term in d u  
osta tecznego  p rzysądzen ia  nieruchom ości na 
dzień 7 19) Lutego 1869 r. godzinę 10 rano. 
T erm in ten z powodu braku  licytantów  sp e łz ł 
bezskutecznie T ry b u n ał wyrokiem daty 14 
(26i Lutego 1839 r. zapadłym , szacunek n ie ­
ruchom ości N r 103 w Nowej P radze  n a  r s r .
4.500 oznacony, za  nieodpow iadający rzeczy ­
wistej wartości u zn a ł i takow y do sumy rs r-  
3,375 zniżył i od %/3 części tak  zniżonego 
szacunku licy tac ją  ro zp orządzić  postarow i}.

N astępnie  wyrokiem ilacyjnym  daty 3 • 15> 
M arca 1869 r. zapadłym , wyznaczył te rm ia  
do ostatecznego p rzysądzen ia  nieruchom ości 
Nr. 103 w Nowej Pradze na  dzień 3 Q15) 
Kwietnia 1869 r. godzinę 10 rano, k tó ry  się  
odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
b un a łu  Cywilnego w W arszawie w W ydziale 
I-ym pod Nr. 549 p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tacja  zaczn ie  się od sumy rs r . 2,250, 
jak o  szacunku  przez  T rybunał zniżonego.

W arszaw a d, 5 (17j M arca 1869 r.
P isa rz  T rybunału ,

R ad ca  Dworu Zgórski.

N. D. 1850.
W  zastosow aniu się  do a rt. 739 K. P  8. 

wiadomo czynię, iż
NIERUCHOM OŚĆ 

w W arszaw ie przy ulicy Brow arnej pod N r. 
2729 położona, sk ład a jąca  się: a. z domu 
frontowego z drzewa, />. z oficyny w podw ó­
rzu  z lewej strony z drzewa, e. z drugiej ofi­
cyny w podw órzu z tejże strony z drzew a, d. 
stajn i po tejże stron ie  z drzewa, e k loak w 
tyle p o d w ó rza ,/, kom órek o dziewięciu p rze ­
dzia łach  z prawej strony, </ drugich kom ó­
rek , h chlewów po za  tem i kom órkam i, 
w szystkich z drzewa, i. pompy, k. gnojów ki 
p rzy  kom órkach, /. pa rk an u  z trzech  s tro n , 
oraz  l g ru n tu  z brukiem  obszeruości łok c i 
kw adratowych 4,635 %  em fiteutycznego, prz ea 
biegłych p rzysięg łych  n a  rsr. 6,931 kop, 
3 1 / j  oszacow ana a w sku tek  wyroków T ry ­
b un a łu  Cywilnege w W arszawie w dn iach  24 
Stycznia (5 L utego) 1863 r.. 4 (16) L ipca
1863 r. m iędzy Iz rae lem  P rzep ió rk ą  h an d lu ­

jącym  w W arszaw ie  pod Nr. 2424 m ieszka­
jącym , przez T eodora  Ł ąckiego A dw okata 
stawającym  z jed n e j, a  E jzykiem  P rag ier 
handlującym  w W arszaw ie pod N r. 2 1 5 4 i  
jego praw  nabyw cą M ichałem  B iro, pod N r. 
2795, oraz R om anem  Stem pel obyw atelem , 
pod Nr. 934 w W arszaw ie zam ieszkałem !, 
onejże w spółw łaścicielam i z drugiej strony 
zapadłych, na publiczną  sprzedaż w drodze 
działów  wystawiona i w term inie o sta tecz­
nego p rzysądzen ia  w dniu 17 (29) S ierpn ia
1864 r. p rzed  W-ym D obrsk im  Sędzią  T ry ­
bunału  delegowanym odbytym  przez M ichała

i Biro handlującego w W arszaw ie pod Nr. 
2814a. m ieszkającego, z a  pośrednictw em  
Stanisław a K endziersk iego  P a trona  za suraę 
rsr. 10.600 kupiona, z powodu niedopełnie­
n ia  przez niego warunków  sprzedaży i nie 
w yjęcia wyroku adjudykacyjnego na jego ri- 

; sico i n iebezpieczeństw o, ua żądanie H ersza  
| Z im elm an handlującego w W arszaw ie pod 
i Nr. 1745 m ieszkającego, ponownie w T rybn- 
Ś nale  Cywilnym w W arszawie w W ydziale II 
I sp rzedaną  i nabywcą cnej w term in ie  osta- 
i tecznego przysądzenia dnia 23 S ty czn ia  (4 
\ L utego) 1867“ r. za  pośrednictw em  “S tanisła- 
! wa R otw auda P a tro n a  s ta ł się  E lia sz  W olf 
i Sejdenbejtel handlujący,, obecnie w TVars**. 
| wie pod N r 2729 zam ieszkaiy. za sumę rar.
; 6,000, lecz gdy i on w arunków  licytacyjnych 
j n ie  dopełn ił, w yroku adjudyk cyjaego nta 

w yjął, co św iadectw em  P o d p ij^ rza  T rybuna- 
1 łu  Cywilnego w W m z a w ie  W ydziału I I  z d .
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5 (1 7 )  Lutego 1869 r. stw ierdzonem  zostało -, 
pow tórnie na  risico i niebezpieczeństw o n ie­
dopełniającego warunków nabywcy E ljasza  
W olfa  Sejdeubejtel, którego m ieszkanie wy- j 
4ej wskazane, na żądanie M ichała. Biro pod i 
U r. 2701 i Iw aszkiew icza Ja n a  pod Nr. 830 i 
zam ieszkałych obywateli, a  zam ieszkanie ; 
p raw ne do tego in teresu  u O brońcy swego ' 
W ładysław a Otto Patrona w W arszaw ie pod >
N r. 548 zam ieszkałego o ira n e  m ających, ■ 
pierw szego jako ■współwłaściciela, drugiego ; 
ja k o  w ierzyciela na  tejże  nieruchom ości, • 
sp rzed an ą  b id z ie  s-pr^edai ta  odbędzie się  ; 
w T rybunale  Cywilnym w W atszaw ie  w Wy- , 
dz .a lc  11. w r-.iejscu jego posiedzeń w W ar- ) 
szsw ie przy ulicy D ługiej pod h r  549, a li- | 
cy tacja  w term in ie  ostatecznego przysądzę- i 
n ia  rozpocznie się o.l sumy rsr. 3,600.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień ; wa­
runków  przednży n a  niebezpieczeństw o, od- j 
będzie  się w m iejscu posiedzeń T rybunału  } 
WTydziału  I i  ja k  wyżej dn ia  27 M arca ( 8  
K w ietnia) 1869 r. o godzinie 10 z rana, któ- i 
r e  p rzejrzane  być m ogą w K ancclarji Pcdpi- ;
Barza T rybunału  W ydziału  II i u podpisane- j 
g o  P atro n a  przedaż tę  popierającego w W ar- : 
szaw ie pod h r . 548 zam ieszkałego.

W arszaw a d. 7 (191 M arc* 1869 r.
W ł a d y s ł a w  O t t o -  P a t r o n .

N. D. 1922.
Podpisany Obrońca przy W arszawskich 

D epartam entach Rządzącego Senatu, w War­
szawie pod N r. 556 zam ieszkały, jako obroń­
ca  Teofiia Smykowskiego, zawiadamia i ogła­
sza, i i  na podstawie wyioków dnia 28 WtZ' - 
Śn ią(1 0 Października) 1862 r. i 17 (29) ł ia ić a  i 1— 1
t naa . . tT 1.___ I ̂  Iln«- W  nro. wcfci m

M ai ca roku bież. o godzinie 12-ej w poludcle 
w Pradze przy Werazawio es targu  publicznym 

W oliwy zwanym, w itniu l ł  (23) M arca t. r.
0 g, dżinie 12* w pctadm e ni targu Grzybów
1 v, dniu 13 (25) Marca r. b. o godzinie 11-ej 
z rana na targu przed Trzema Krzyżami zwa­
nym. w Warszawie, prawnie zajęte ruchomo­
ści: jesionów e, orzechowe, machcniowe, pali­
sandrowe i sosnowe, jako  to: stniy, krzesła, 
kiedens, szeslągi, kanapy, fotele, konsole, 
fórtepjąp, szafy, komody i t. p . oraz tozrriaite 
towary, przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.
1— 1 J. Knrman, Komornik.

Wzyw a A nnę Słom czyńską la t  18 m ającą 
pannę, kato liczkę ze służby u trzym ującą się, 
obwinioną o niedoniesienie w ładzy posiada­
nia kuponu fałszywego, aby się  s taw iła  do 
Sądu tutejszego w ciągu jednego m iesiąca 
d la  złożem a w taj sprawie swego tłom acze- 
nia.

Siedlec d. 28 L utego 112 M arca) 1869 r.
Sędzia P rezydujący, A leksandrow icz.

N. D. 1921. W  dniach 11 (23) M arca 
1869 r  o godzinie 12 w południe na targu 
Głównym w P radze  i 12 (24) M arca 1869 r. 
o godzinie 12 w południe n a  targ u  Grzybów 
p raw nie  z a ję te  ruchom i ści jak o  to: orygi­
nalne , rum  jam aica, różnego ga tunku  likwo- 
ry, wódki słodk ie, spirytus, piwo baw arskie, 
m eble m achoniowe, p rzez  pub liczną  licyta­
cję sp rzedane  zostaną.

1 — 1 Paw łow ski Komornik.

N. D. 1925. Praw cie zajęte meble macho- 
niowe, jesionowe, orzechowe, palisandrowe, 
i t  p w dniu 10 (22) l i a n a  r. b. o godz. 10 
rano, za Żelazną B ram :, o godz. 12 w południe 
pod Trzema Krzyżami i o godz. 1 z południa 
na Grzybowie, zaś srebrne, łyżki, widelce, 
not e i teca próby 12, w dniu 4  (16) Kwietnia 
r .  b. o godz. 11 rano na Starym-IMieście wr 
Warszawie przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.

A. Nowicki, Komornik.
1867 r. w Trybunale Cywilnym W arszewskim, , 
craz d. 8 (20) a w kontynuacji 14 (26) Czerw- S 
ca  1866 r. w Sądzie Apelacyjnym Kiólestwa jj 
dolskiego, nakazujących oszacowanie ; sprze­
daż aóbr Kybitwy w droćże działów, ja k  nie­
m niej w yriku  w Trybunale Cywilnym W ar­
szawskim, d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1869 r. 
taksę  wraz z opinją przez biegłych sporzą­
dzoną zatwierdzającego zapadłych, sprzedane 
toktaną w drodze działów:

DOBRA ZIEMSKIE 
Rybitwy,„będące własnością Teofila Sinykow- 
ek iego , obywatela, w Rybitwach zam ieszkałe­
go i Stanisława W ereżyóskego nieletniego, 
którego głównym opiekunem je s t  Gracjan 
W eretyński Rejent, w Lubartowie zamieśzka- 
Jy , u przydanym opiekunem Antoni Okryn- 
»ki, oraz G racjana W etiżyóskiego ojca i głó- 
V nego oj iekuna nieletniego Stanisława W ere- j 
łyńskiogo. j

Dobra Rybitwy położone są w gubernji Ka- 1 
iiszskiej powiecie Łęczyckim, pod jurisoykcjij s 
fcądu Pokoju Łęczycy, gminie W itoni.

Odległe są od m iasta Warszawy mil 18, od < 
m iasta K ai sza mil dwanaście, cd miasta Łę- ; 
■Jsuycy mil jedn* i pól; prz.cz dobra powyższo j 
przepływ a rzeka Bzura. Graniczą na północ z j 
dobrami Kumortow, na wschód a uobrami Ku- j 
chnry, na południe z dobrami V\ uoszewice, na j 
atachod dobrami Prondzew. Rozległość oprócz 5 
giuntów  przeszłych na własność włościan wy- 3 
nosi włók 15. Gieba ziemi je s t żytnia, klasy $ 
pierwszej. Ozin lny wysiewa się około korcy * 
1247. Zabudowania tą nnstepujące: dwór wyhu- \ 
ido w any z drzewa w dobrym sennie; dom fol- | 
Twarczny z gliny; stajnie 1 wozownie z pacy, \ 

pokryte; chałupa czworak z drzewa po- ' 
atawłor.a, słomą kryta; obora z gliny słonm i 
pokry ta; spichrz z urzewa; owczarnia; wtodołu • 
o  jednym klepisku z drzewa postawiona i sto- t 
•dola murowana z cegły palonej na wapno o * 
*iwdcb klepiskach, hows. , . . \

Obszerbnpjczo opisanie znajduje się w tuk* i 
«ie p 1 ze i. biegłych w d, 3 (ió) Czerwca I 864  j 
to k u  sporządzi n<?j. \

l o odbtciu w d. 7 (19) Lutego r. b. Pierw- : 
**ej  publikacji zbioru objyśi-ieó i warunków j 
licytacyjnych, termin do drugiego ich ogło- j 
Stenia,* a zara /tm  przygotowawcze, o przysą- • 
idztnia dóbr Rybitwy na dzień 25 M arca (6  j 
Kwietnia) lb 09 r. godzinę 10 r  na wyzna- ] 
crony został, który się odbędzie p n e l  W  ym . 
Sadkowskim Am bon m delegowanym w wy- ■, 
dziale | ierwazym Trybunału Cywilnego w * 
Hf at sza wie

W aiszawa d. 12  (24) Lutego 1869 r.
Zygmunt Krysiński, J

^ . - l  Obrońca przy Senacie.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

N. D. 1795. CyĄb H cnpaeum e.ibnoa  flo- 
A U i t i n  m ,  K a.ibeupiu .

IlpHBMBaeTt ctiMt A-ttGepTa XopBiipa, atu- 
TejiH ropoga Cep eh CcfiHCi;aro y t s j a ,  in.iHt 
HeiisBtcTBaro ct> M tc ia  npootJBauiii, ,aóhi 

Fiuc-iymauia nptirOBopa ILkiukuto y ro - 
jo iH a ro  Ćysa otu. 24 Iioim (11 hojni) 1868 
u. bt, Teąenin.30 jn eń  Bi, 3j,*inHia^ Cy^'b a-
BVIJC H.

KajibBapa ju a  15 (27) fiieppajta 1869 r. 
n p e jic ts a i  e.ibciBysomifl Cyj(i,ii, 

Kojieatatiii Aceuojib, je loHe.

*  *  *
Zapozyw a A lberta  H crw itza  z in.ai.ta Se- 

re je  Pow iatu Sejneńskiego obecnie z pobytu 
niew iadom ego, aby do ogłoszenia w y o k u  S ą ­
du  Krym inalnego w P łocku dnia 24 Czerwca 
( 1 1  L ipca) 1868 r. w c iąg u  najdalej dni 30 
w Sądzie tutejszym  staw ił się.

K alw arja d. 15 (27) Lutego 1869 r.
Sędzia Prezydujący.

A sesor Kolegialny, de Johnę.

t H  D. 1913- H3unmaK,s h to  MapTa 10 
422, 4 IIH c. I. bt> 1 -' Macowb no u c h  ile flp a- 
a-jTripn B- piuaBT, 11- rt-pry  uyó/łOHHooei, Bo- 
jiów zu MM*oyeMWMi; M -pra l i  (23) c. r  ht. 
1 2  naccB-b n o .u u n  u» to p ry  lpm s.óom , 11 
M ania 13 (A>) c. r. 1> Macou* y rpa  Ha 
To/.iy 110,1 a TpeMH lip - e ra  ani ii9t ta y e .n b u n , 
ł i t  tć puii 1 % aanoBBo aaHiirwe jIbhihii.mocth
Ncei.ouiae, epTiSOiibie, ci, Kpacoaro ^epeua,
njjłi-BaHjipoBbie 11 eocnobwe To eOTŁ: cru - 
j i K ,  t-.p*c-m.  K p e j s e n c t ,  u i e c . i o n r i i .  K a u a i / b i ,  
żiTyjib i- ,  k c h c o h - B ,  a>opren iH H t, u i K a ^ b i ,  k o -  
a r/im  n t .  nem u, Toaie pa3iibie Tooapbi ue- 
p t s x h  - v i . u i ' i  )K> . i n i f u T i u i i o  r i p o / t a s i w  ó y -  

/ l y r t .
1 1. K ' f p . v . a n ' b , C y 4 eóuwłi llpiiC Tant.

N . D . 1 1 8 2 . C y j b  l l c n p a m m e . t b i t u t t  
JlOAUUJIt fl'6 A u flA H ir fi .  

lipeAnaraeTT. CtirH3 .«)H/iy ln u re p y  a- 
pewnuTcpy H M  Luia 3aKpmoBi, KpacuoCTau- 
cK iio  )U 3 4 a a bt, r:oc^l/fCTBin bi> .jepeuHT.
PjyiBKKi, r M U H H  Bii/iKo.iaai, u Boai.*y 

1'o/ib/iy w y n n y  bt, M-BcieuKT, T y p o ó H H *  npo- 
H. u na 10 up i: m b  a n o  BacTOPiceiiy w B O T o m n -  
T»/.hcTny Rena B t  OTBbiMi. a t  cpo^o/UKeaie 
3 0  4 neii. c u u T i K  co ,ihh < ótaił u n i s  cero 
Bbnsoua n t  3 4 %  ui iii fi €y,ri. m i n i h ,  a a *  A»- 
uiii iioKaabiiifi n o  cc,ficm,tBł.o.vy u a u

B t  n p o 4 oa»enie toi o :kk BpeiMenH y 0 1 1 4 0  • 
M H T H  Cj’4 t  o u a i  i. . U(> t  caoeait w E C T o  
HillTiabOTBt) B t  n p o T B M I O M t  Bit* C 1>M jli Dy. 
4 e n , e t  iihmh n o c T y i M e n o  0 .1 3 ikoh}’.

T. /iKió/inot, 25 $ e u p . (9 M apie) 1869 r. 
lIpe/ic'B/paTenbCTByioiniil Cyjbfl, 

P y u p e z T i.

* *• *, • •W zywa Zygmunta Gintera (dzierżawcę m a­
jątku  Żakrzew w powiecie Krasnostawskim po- 
łożom-go, a ostatnio we wsi Ruunik, gminie 
Wilkołaz i W olfa Golda handlem zborza tru ­
dniącego się w m> Turobinie, zamieszkałych, z 
obecnego zaś pobytu niewiadomych, aby w 
przeciągu dni 2 0  od daty ogłoszenia niniejsze­
go zacozwu w Sadzie tutejczym stawil i s ię ,  dla 
złożenia zeznania w w łasn e j  uprą i i c 1. b też w 
tvuiiż6 przeciągu czasu o leilizuiejszein sw ojem 
zamieszkaniu S^d uwiadcmi\'f ’.vrazie bowieoi 
p r z e c i w n y m  p o s tąp io n em  z n im i  b ę d z i e  podług 
praw a .

Lublin d. 25  Lu«ego (9  M arca ); 1889 r.
Sędzia Rrezydujący Rup.-eht.

N. D. 11:01. O pj.teuK iU  U cnpaH um cA b’tu ii  
<'H, !’6-

ripnr,ia:iiat:n. Artcy C tCM’iHHC.kyfO, ,n.Tt 
18 A tsk liy , BtpotjcnouU/taHi i Kar i.tHoe- 
cuaro  c ^ y m a B K y  < SiuiHeHHGM bt. nejoitlice- 
Biil IM 3 CTH O IlO/l.rB/bMo.MT, K y n o  it o rt OÓ-. 
pasitoBt .usKiuijati ouiiMZt a h c ! < nt, s h u t -  
ch B t  3 d^uini& Cy.it n t  ae'iciiiii l srEcaita 
4 / 1  a omp. u.t.iniH ceón n o a r o v y  j-fe.-y.

i'. O f/t- ie u t, 28 <5 mp. (12 M-.pra) ih 6 9  r.
’U p e.łC B ^ aied h C T tiy iom ió  Cy ib n ,

A ie,',cau,ipoB n'it.

Podoję do wiadomości, żo
*
w d du 10 (22)

N . D . 1 7 9 1 . C y Ą b  I I r n p a n u m e A o u u u  
H o A W ń u  e t  K u A iw r b .

J(bb 28 OKTHÓpa (9 HouSpa) 1868 r .  E t  
JtepeEBIO UaTpjKHKOBt I itHHI.I KpaHCKt Ko- 
EHHCKJiro Onpyra, npB inja h cKoponocTHH- 
hoio csif-pTi.io ystepjia ae 3HaK0 iiaa ateHiUBjia, 
okojio 50 -leT t [i)ii ioui,aa, pocTa ynepeHBaro, 
SoposBaa, BOJtocoBt Ba roaoB t cBlM opy- 
c t i x t  cMl uicni!i.ixt ctji-iiH , juana Kpy r ja ro , 
rJia30Et rojiyfibixt, BBtioiuaa ua ceCb nao- 
TaH t H at pasH B xt sycKOPt paa.Baro ubE tb  
XOXOCTBBKU i.rapoft, B cnojHHHisy xojtweHByio, 
uoj(BuLThhbeu c t  CHHaro GupXaiui. cTapwe 
CauiMn.Ksi, CTaptifi u e n eu t BepfcBii3anHbifl iic- 
iiejio-BUisibiMt iuaT K ont, KaTOpaa aaaKOMaa 
n o j t  MMeBieMt KJac»a 3aiii:Ha,jarib ran eB - 
CTBOHt. B t  c j t j c r B t  uero inrŁeTt uecTb 
npocHib E cb x t coofimuTb Cysy cBijeHia o t- 
cam eie aemnuin n npoi:axOB;,iefiiH ynoKiiHy. 
Tofi nieiuuiiHij ecjH KOiiy bsb-Łcthłi.

TK H ei(t rhh 15 (27) 4eBpajiH 1869 rojta.
K peflcLsaTexbCTByioiuifi Cyp,ba, 

BpoziapcKifi.
.  * *

W dniu 28 Października (9 Listopada) 1868 
roku do wsi Patrzyków  gminy Kramsk Okręgu 
Konińskiego przybyła i nagło zmarła kobieta 
la t około pięćdziesięciu kilku mająca, wzrostu 
miernego, dość dobrej tuszy ciała, włosów j a ­
sno blord  pomieszanych zsiwemi, twarzy okrą­
głej oczą.niebieskich, mająca na sobie kaftan 
z ła t różnych gatunków i kolorów plócienka 
starego, w spódnicę płócienną, m ajtki z bar­
chanu niebieskiego, trzewiki stare i czepek 
bruduy przepasany chusteczką koloru popiela­
tego, kobieta ta zwana pod imieniem Józefy, 
chodziła po żebraninie; ktoby przeto posiadał 
jakąkolw iek wiadomość o nazwisku i miejscu 
i miejscu poehodzenia rzeczonej kobiety, ze­
chce Sądowi nsszencu udzielić.

Kalisz d. 15 ( 2 7 ) L ut. ge 1869 r.
Sędzia Prezydująoy, Bromirski.

N . D . 1657. C i/,!’/, n p o e m m i  n » A U iĄ in  
H'b li b cb.

M'Ecu 14a <l>eupanH 6  ( I 8 j 4 HH c. r. o r t  no- 
żto3ptiTedbuaro eBpeH XaH.ua K epm eitóaysit 
c t  MeHA3Hp.Keiia Korophiń y u ie u t , u t  rop. 
C daiiaTM H »xt npii/iepmaHM ,i\i% Kofiu/iimrj 
0 4 Ha r u t / l  in ATiTh 5, 4 p jra n  aopoHaji/t-Brt 
6 , bTaACH iiHTita na /ióy u tB aa  324iiaa Hora 
fit/JOBaiZH. Cy/5t liplS3blBceTt HOUHBHa, 
4rfćhl CO CBOMMB /lOKaSaTe.lBCTBa.MH HBI /ICII 
u t  Cyvrfi n a iu i iu t  nuh n t  CydfB HcnpaBU- 
TedfcRon 11o.ii.uim B t TeneniH 30 4He»i ,t,iH 
nouyBeriiH cuoM it k i óei n m t .

B t/io , 18 $enpa.iH  ( 2  M apra) 1869 r.
r io ,v  y .io x a ,  L'E.iHin-.

* '*
W dniu 6  (ltś) Lmcgo r. b. ud podfj 

8taro/.akonnego Chaitna Kersx nbauui & M ię­
dzyrzeca, który abiotia z dołai, w mieście Sła* 
w at) cza 'h  przytrzym ane’ z stuły du ie klacze 
jedna nad-:i gniauej la t 5 , druga uaaś i knr«?j> 
lat 6  z cnotką białą na łb ’e i z zadnią- lewą bo 
gą b iilow uią; wzywa prawego właściciela, iżby 
z dowodami do Sądu Maslpgb lub do Sądu l ’o- 
prawczego w Biele, w ciągu dni 30 zgłosi! się 
po odbiór tych klaczy.

Biela"d. 18 Lutego (‘1 Marca) 16 60 r.
Podsędek, Bielak.

N . D . 1 8 0 .7. C y Ą b  H c n p t io u m e . ib i io a  I I o a u • 
u i i i  n i, A e n n u u b .

B t  Haus-rB Hofiópn t. r. y n o 4 0 3 pH Tedb- 
i H b ix t AKUĄ  OTo6peHEi H aa/CEpaikliH czrtżty- 
; soulie Beu;m 1 - i lta T o K t no^OTeHHoń 6« -  

/tŁJH e t  nud'poK) E. G.; 2. H erhipe xo,«y r t
no'JTOBMXt, ŻJBOB COECBWl BOBtIXt H 4 B0 e 
yri0 Tpe6 /ie!i'iw xt; 3. 4 - rB u°AK-ta4KH ki, 

i xosiyTaMt noBbie; 4. /(bu  no,tymopbi e t  
B03Hta»ii;; 5. JJtta pcr.eBHr.ie h o iu b /ie rh k c , 
c jh o  cTepoć; 6 . /jb-b ytoAEi; 7. 4 Bl5H®/tuaTh 
ci, no^or-HHoro zioKietl x.ion-iaieM na-repiH 
B t H.e/iTEie noiicKH. 8 . l im b  /toKTeń t.pon- 
3 cttaro HB-ETa; 9. l l l j o i  tiCKpbiTa cTpbiMt 
cyKuoMt, K aat * e  apecToBstihie .tsiua iieisa- 
xo4 i n t  aa  c n p a n e .i/tiu b ix t • 6 1 a4 .xe.1en a- 
T w x tn o im f! u n; iońpT,ie n in  m t  ne 4 Pku- 
3a/itt 110 BTowy u b ijiu ó a o it  B 'a .ll-  -bit. ul, 0 - 
i i l . i i t  4 ..01.1 B t r e n e u in 30 pur fi c t  ,v>K,.ra- 
Te/łkcTita*iH y 4  o ć T o B t  p k lo tt t m w h emi/iiici. 
B t L y,at B t o po i HBi:o-;t c. y sali óy .tei t  
nocryit/ie to n«> uaK-ofiy.

Ai-hmhhu , 27  <h“i'pa.iii ( i i  M >"ra ) 1869 r.
IIpe4 cB4 aTe.ii.cTiiyrou(iii C y .ttu ,

ii J. (II..

L I S T Y  G O Ń  C  Z  E .

N . D . 1 8 0 0 . C j/Ą b  l l c n p a n tu n c M i to i i  
1/o A t t i f iu  ni, A u M ł ta .

i • MeCTb HM bert tipOcHTb BOeiuiMii h  rpant- 
flaHCKin B/iaCTM, Hafiaiogaiomia 3:1 uopHgitoxt

H cuoKoficTBient Kpan, mto5m llcHumniia 
IlIanHpy, n p eas jt B t ropo^b m ytH H b 
UIy>mncKaro upOuiMBaionmro, u u a ti aie no 
MiCTy DflOÓbtBaBia BeH3BtCTHb! H OTt uiiaa- 
3aaiu HaOtmamaro po3i,icituuajtr, a  B t c.iy- 
i a b  3a^epataKiJt OHaro, B t 3AtniHifi C y ^ t kjih 
ip y ro h  CjHatafimifl s i tc ra  auRepsaniu fijaro-
BO.'IBJH SOCTUBHTb.

IIpHittThi eio: B iibcT t O T tpo^y  39 -ib 'ti,. 
p o c T t  c p e g H ifi , uiaite K pyrjoe, bojiocei Bep- 
Hbie, rxaaa c tp u e ,  e o c t  h p o T t  yntpeHBbta, 
Gopoj(a Majiaro, nopocra  mci aa.

jloMisa ^ua 24 4>cej). ( 8  T a p .)  1869 lo ^a .'
npe^cbjaTejbCTByioinia Cy^bs.

M u jb O ep rt
* * *

Wzywa wszelkie władze tak  Cywilne jako  
i W ojskow e nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem  w k raju  czuwające, aby na Beniuini- 
cza  Szapirę z m iasta Szczuczyna, E ow iatu 
Szczuczyńskiego pochodzącego, a  obecnie 
z pobytu niewiadomego i p rzed  wymiarem 
sprawiedliwości ukryw ającego się baczne oko 
zw racały , a  w raz ie  u jęcia  go* Sądowi tu ­
tejszem u lub  najb liższem u dostawić zech­
ciały.

R ysopis jego  je s t  następujący: ma la t 39, 
w zrost średni, tw arz okrągła , włosy czarno  
oczy piwne, nos i u sta  m ierne, m ałego wzro­
stu. broda czarna.

Łom ża d. 24 Lutego (8  Marca) 1869 r. 
S ęd z ia  Prezydujący, Milberg.

N. D. 1872. C y jb  llcnpanum e.ibH »a
IloAUifiil U . O m ĄhAtH .in no llapv<u«b.
I l p o c H T t  h c b  i i o z K L i e f i c K i a  u  c y 4 e ó u b i i ł  

M t c r a  o f i p a u ( B T b  i m a T e z b H o e  B H M . w a H i e  H a  
B a J i e H T H n a  B p m e a H H C K a i c ,  H M t i o m a r o  50- 
z t T t  O T t  p o n y ,  k  a  t o m u  *re c k  a r o  n t p o H c n o -  
B t / i a H i R ,  ) R e n a T a r c ,  m u t r o m e r o  /  1 1< i i ,  y -  
p o j u e n i t a  r o p o 4 »  C t 4  i e u a .  c h i H a  A H r o a a  h  
Aiitohhhm  y p o r K 4 e H H o f i  B e c o / i o u c K o ń ,  ó .  
11 m c c . p n  1' m b h u  B e a b r o . i f l c t ,  H o i i o - M h r c k ó -  
r o J t a H s ,  B t  n o c z t H H e e  e p e w a  n p o j K B B a u -  
m a r o  B t  4 e p e u H H  H  r s r a f l t  T p o H i r o i . t ,  T a p -  
u o / i H H C K a r o  y t 3 4 a ,  H h i H T ,  c o c T o H U ( a r o  b t ,  
G e a u t c  i H o s i t  o  r c y T C T u i i i ,  n o  c ^ y i a i u t  n p e -  
ó b i u a w i i t a r o  u t  K t R e i ą K o f l  f y f i e p t i i u ,  n p r r -  
c y s i / i e H H a r o  n p H r o u o p o M t  B / p u i H a C K u r o  N -  
r o , i o n H Ł r a  C y 4 «  0 1 1  1 3  ( 2 5 ) C e i r  r H n p n  1 8 6 8 , 
r .  3 a  / I M X 0 H M C T B 0  K t  o T 4 , i > i t  B t  l l c r i p B H H -  

T e j l b B b l H  a p c O T U B T C K i a  p o r b l  H .1 I1 H t  ł a K , ! U * -  
n e B i i O  a t  p a o o H i i v t  4 0 a r b  c p o K o a i t  n a  r p a  
rc>4 a  c t  n u c r a H i  B R C H i e . M t  o  r1p e 4 B a p n t e . 11, -  
HC M b  » i i : i i o . ! H f  ( i i , i  s t o i  o  n p M i  o B o p a .  f l p u -  
M t T b i  B a . i e u r i i H a  l i p * e 3 H H / K a r o  c , i f i 4 y i o -  
m i i i :  p o e r t  M u  ’  1,1 i : ,  l , i u l n  K a p s i e ,  , i M 0( e  s p y -  
r . i o e ,  i i o c t  u o 4 n u T b i i i ,  h o . i o c a .  6 o p o 4 ,i h  
ó a K e n ń a p 4 i a  n e p i i b i e .  B t  c . i y s a t  oohmkh 
B p i K ę a H H C K a r o  ó i a i o B o . m T t  y u o M H u y r i a r t  

M t c r a  i i h i c j a r h  e r o  t p a H c n o p r H h i M t  i i o | > H 4 . 
K o n t  H t  3 4 t m H i i i  C y . i t .

T .  B apui.ua, 4 ( i 6 ) i l i p r a  1869 1 .
IIpe,(c'B4 are.ibCTiiyK i u ( i ś i  C y 4 >.K,

M 0 HM4  0 B C K 1H.

* * *
Wzywa wszelkie w ładze sądowe i policyj­

ne, aby zw racały  baczną uwagę na W alen te ­
go Brzezińskiego, la t 50 liczącego, kato lika, 
żonatego dzietnego w mieście Siedlcu, z An 
toniegoi A ntoniny z W esołow skich urodzone­
go, b. p isarza  gminy W ielgolas, w Powiecie 
Nowo-M ińskim. osta teczn ie  we wti i gminie 
Trojanów  Pow iecie Garw olińskim  zam iesz­
kałego, obecnie z pobytu niewiadomego, we­
dle k rążący ch  wieści w G ubernji K ieleckiej 
przebyw ać m ającego, wyrokiem  Sądu K ry ­
minalnego w W arszaw ie z d  1 3 (25  w rz eś­
nia  1868 r. za  b ran ie  datków na  oddanie do 
popraw czych aresztanck ich  ro t  lub na zam ­
knięcie  w domu roboczym przez  trzy  lata . z 
natychm  astowem zatrzym aniem  skazanego.

Rysopis jego je s t  następu jący : w zrost m a ­
ły , oczy cza rn e , tw arz ok rąg ła , nos zadarty , 
w łosy, broda i faworyty czarne, w razie  u ję ­
cia B rzezińskiego, raczą  pom ienione władze 
odstawić go tu te jszem u Sądowi.

W arszaw a du ia  4 ,16) M arca i 869 roku.
Sędzia Prezydujący , Moczydłowski.

K. D. 1876. CyĄb Hctipamunc.it,nop.
l l O A U l f i u  « t  B b . i u .

H p e 4 . i a r a e r t  u c t M t  B k c T H M t  TeK t B n e H -  
h b i n t  b a n t  1 pa * 4 a n c K H M S  B a ó / i l ' > 4 a r o m H M t  

ca 110(1 4 koM t n t  Kp#% na .'Ii0 4 nnKa Creu- 
K iio ii o uh i u i , t  non »T>Anoi> ppeMR n t  4 ep- 
Ty phi , 1 och u  k a ro y 1134a, C1.4 t iikoh Ty*
G c p l i i l l  U f i O W I l I J S  10(111110 , oóp. m » T b  Cil.MOC 
l l U L T H . ’ b B o e  i . ł i o s i a e i e  u  w  e . ' y > i n ;  n o n * '  

ku H4 TH1Heoy kah  ó -iimakiniiiiy Cy , \ j  4 0 * 
c  r u i u n  b .

f .  l>T,aa, 1 (13) Vlapra lćti9  1 0 4 a.
Ilpe4CT,4aTe/lbCTIiy Kitą iii C.y i.h,

B  J . o t i l H H l K i y .»
*  *  L-Wzywa wszelkie władze, tak  wojskowe j a )  

i ‘cywilne, nad porządkiem  i bezp ieczeń­
stwem w ! r. ju  czuwające, aby na Ludw ika 
Steckiego kucharza, ostatniem i czasy we ws*- 
Górki Łosickiego Pow iatu Siedleckiej ^ u' 
bernji, ścisłą  i baczną zw racały uwagę, a w 
razie u jęcia tutejszem u, lub najbliższem u są ­
dowi dostawić raczyły.

B ieła dnia 1 (13) M arca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący, W aleszyńskL

' D rukarn i Rządow ej O kręgu N aukowego W arszaw skiego.—-Za pozwoleniem  Cenzury.


